
Libański kocioł

Przetasowania
bez rozwiązania
PERSPEKTYWA ustabilizowania sytuacji w Libanie wydaje się we 

wtorek bardziej odległa niż kiedykolwiek dotąd po jednym z naj­
tragiczniejszych dni od rozpoczęcia w połowie lat siedemdziesią­
tych wojny domowej w tym państwie. Podany przez radio libań­
skie orientacyjny bilans starć w Bejrucie i na jego przedmie­
ściach wspomina o ponad 90 ofiarach śmiertelnych i 300 ran­
nych. Opozycja libańska odmówiła pójścia na kompromis z pre­
zydentem Aminem Dżemajelem, zarzucając szefowi państwa stron­
niczość i domagając się jego bezwarunkowego ustąpienia.
JEDNA z tych spazmatycznych kadziesiąt ofiar i wiele zburzo- 

wielogodzinnych walk, które wy- nych domów, 
buchają nagle w Bejrucie, toczyła Bińwa o kościół św. Michała, 
się o maronicki kościół św. Mi- która niczego nie rozstrzygnęła, 
chała. Z jednej strony szyicka mi jest — moim zdaniem — symbo- 
licja, z drugiej armia libańska z lem bratobójczych sporów w Li- 
czołgami i artylerią. Przybyło kil- banie. Żadna ze stron, tzn. rząd i 

-------------------- ———jego armia oraz druzyjsko-muzuł-
G e n e w a

Wznowienie obrad 
rozbrojeniowych

G E N E W A  P A P . D ziś w z n o w i w  
G enew ie  o b ra d y  k o m ite t  ro z b ro je ­
n io w y  40 państw , p rz e d s ta w ic ie li 
b lo k ó w  w o js k o w y c h  i  p ańs tw  n ie - 
zaangażow anych . W sk ła d  k o m ite ­
tu  w chodz i ró w n ie ż  re p re ze n ta n t 
P o ls k i.  R ozszerzony od k i lk u  la t 
k o m ite t  ro z b ro je n io w y  zos ta ł po­
w o ła n y  'z in ic ja ty w y  O N Z  i  dzia ła  
pod  jego  a u s p ic ja m i. O b ra d y  po­
t rw a ją  w ie le  ty g o d n i. Na po rząd ­
k u  d z ie n n ym  ob ra d  są k luczow e  
zagadn ien ia  ro z b ro je n io w e , o g ra n i­
czenia z b ro je ń  k la s y c z n y c h  i  n u ­
k le a rn y c h .

Arcybiskup L. Pcggi 
z wizytą w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . Do W arsza­

w y  p rz y b y ł 6 b m . a rc y b is k u p  L u ig i 
P ogg i — n u n c ju s z  do spe c ja ln ych  
po ruczeń. k ie ro w n ik  zespołu do 
sp ra w  s ta ły c h  k o n ta k tó w  ro b o ­
czych  m ię d zy  S to lic ą  A pos to lską  
i  rządem  P R L

Kościół pcIskokatoUcki 
z pomccą lecznictwu
L E C Z N IC T W O ' szp ita ln e  b o ry k a  

s ię  z. b ra k ie m  sp e c ja lis ty c z n e j apa­
ra tu r y  m e d yczn e j. W p ra w d z ie  zna­
cznie po lepszy ło  się za o p a trze n ie  w  
le k i.  a le  k ra jo w y  p rz e m y s ł fa rm a ­
c e u tyczn y . s k u tk ie m  b ra k u  w ie lu  
s k ła d n ik ó w , n ie g d yś  sp row adzanych  
z za g ra n icy  — n ie  ie s t w  s tan ie  
ra d y k a ln ie  zm ie n ić  s y tu a c ji.  D ę ­
tego bardzo  cenna je s t pom oc, la ­
ką  o k a z u ją  k ra jo w e  w ładze  K oś 
c io ła  p o ls k o k a to lic k ie g o .

K o rz y s ta ją c  z m ię d z y n a ro d o w y c h  
k o n ta k tó w  w ie rn y c h  — P o la kó w  
p rze b y w a ją c y c h  na e m ig ra c ji — 
K o śc ió ł p o ls k o k a to lic k l p rzekaza ł 
ju ż  p ięć zespo łów  sz tuczne j n e rk i 
d la  s z p ita li w  B y to m iu  i  po je d n y m  
z ta k ic h  u rządzeń  d la  C e n tru m  
Z d ro w ia ' D z iecka  w  W arszaw ie  i 
d la  pow sta jącego  w  Ł o d z i Cen­
tru m  Z d ro w ia  M a tk i.  W  b r . n a p ły ­
ną  dalsze zes taw y ty c h  urządzeń.

W ie rn i K o śc io ła  p rz e k a z a li ta kże  
n ie d a w n o  k w o tę  2 m ilio n ó w  z ło ­
ty c h  na bud o w ę  S zp ita la  P o m n i­
ka  — C e h tru m  Z d ro w ia  M a tk i.  P ie ­
n iądze  pochodzą z d o b ro w o ln y c h  
d a ró w  ze b ra n ych  w ś ró d  w y z n a w ­
có w  w  k ra ju .

P o nad to  P rz y c h o d n ia  O k u lis ty c z ­
na w  S zczecin ie  p rz y  u l.  S ta rzyń ­
sk iego  o trz y m a ła  od K o śc io ła  p o l­
s k o k a to lic k ie g o  p e łn y  zestaw  le k ó w  
u m o ż liw ia ją c y  n o rm a ln e  fu n k c jo ­
n o w a n ie  te j sp e c ja lis ty c z n e j p la ­
c ó w k i.  Z d a n ie m  w ie lu  p a c je n tó w  po­
ra d n i. w ie d zą cych  skąd pochodzą 
a p lik o w a n e  im  u n ik a ln e  le k i — 
d z ia ła ln o ść  c h a ry ta ty w n a  K o śc io ła  
p o ls k o k a to lic k ie g o  1est ba rdzo  cen­
ną fo rm a  pom ocy, p o trzebna  w 
naszych n ie  n a jła tw ie js z y c h  w a ru n ­
ka ch . (Jur.)

T a k ie j do kanistra?

Od kwietnia zmiany 
przy dystrybutorze

J A K  się dow iadu jem y, roz­
ważana jest zm iana przepisów 
regu lu jących  p rzydz ia ły  benzy 
my, k tó re  m ają  we jść w  życie 
od 1 kw ie tn ia  b r. Z a w a rty  w  
n ich  jest m. in . p u n k t m ówią 
cy o m ożliwości tankow an ia  do 
kan is tra  nie mieszczącej się w  
baku  p rzydz ia łow e j benzyny.

mańskie ugrupowania opozycyjne 
nie ma dostatecznych sił, aby po­
konać przeciwnika. Może dawać 
tylko upust swojej nienawiści.

Jedynym logicznym wyjściem wy 
dają się więc rozmowy. Propozy­
cje opozycji w te j' sprawie zosta­
ły ogłoszone niemal tego samego 
dnia, gdy Wolid Dżumblatt, głów­
na postać w obozie druzyjskim, 
wyraził swój pesymistyczny po­
gląd co do tego, że możliwy jest 
powrót do genewskich rozmów 
w sprawie pojednania narodowe­
go. Co uczynił Amin Dżemajel? 
— zapytywał w swoim oświadczę 
niu przywódca druzów — nic. 
Wrócił do użycia siły i dział krą­
żownika „New Jersey” . Wzmian­
ka o omerykańskim okręcie była 
nie tylko przypomnieniem faktu 
ostrzelania przez artylerię tego 
okrętu pozycji druzów, ale także 
aluzją do proamerykańskiej po­
stawy Amina Dżemojela.

P O D C ZA S  sw e j n ie d a w n e j w iz y ­
ty  w  U S A  p re z y d e n t L ib a n u  w 
w y w ia d z ie  d la  d z ie n n ik a  ..W ash ing  
to n  P o s t"  o św ia d czy ł, że w y c o fa ­
n ie  k o n ty n g e n tu  a m e ryka ń sk ie g o  z 
B e jru tu  b y ło b y  rów n o zn a czn e  cna 
L ib a n u  z chaosem  ' re w o lu c ją . 
P re zyd e n t D ż e m a je l m ó w ił w y ra ź ­
n ie  na u ż y te k  a m e ry k a ń s k ie j o p i­
n i i  p u b lic z n e j, że po o d e jś c iu  Am e

(Dokończenie na str. 3)
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Lepiej z dostawami dla dzieci, gorzej — dla dorosłych

Przemysł lekki 
na rynek

W A R S Z A W A  P A P . P rodu kc ja  przem ysłu lekk iego chyba w  nowoczesnych autom atów  poń- 
na jw iększym  stopn iu  rzu tu je  na opin ie o stan ie  zaopatrzenia czoszniczych zakup ionych w  
ry n k u  w  a r ty k u ły  przem ysłowe. W iadom o przecież, że każdy Czechosłowacji, k tó re  m ają 
m usi kupować b ie liznę, ub ran ia , koszule itp . D latego też trz y k ro tn ie  większą w ydajność 
wszyscy p iln ie  w yczeku ją  bardz ie j op tym istycznych prognoz od dotychczasowych. W  m edłu - 
dotyczących przyszłości tego przem ysłu. g im  czasie sprow adza ła  zosta-

. . . ____ nie ko le jna  pa rtia  110 tego ro-
N A  R A D Y K A L N Ą  popraw ę w szystk im  ze wzg lędu na zby t dzaju urządzeń. Koszt m oder- 

w  na jb liższym  czasie nie mo* w ie lk i spadek p ro d u kc ji w  o- n izacj i  zakładu, k tó rą  objęto 
żerny jednak liczyć, przede sta tn ie  h la tach . W  branży te j rdwTLjeż Wydz ia ły  szwalni, fa r-  

nadal b ra ku je  p racow ników , po 
głębia się rów nież proces „sta­
rzenia się”  w ie lu  m aszyn i  u-> 
rządzeń. Podjęte przeciw dzia ła­
n ia  przyczynią się do zm iany 
te j sy tuac ji, będzie to jednak 
widoczne i  odczuwalne dopiero 
w  p rzyszłym  roku.

N iem n ie j jednak ju ż  dziś 
n iek tó re  zakłady przeprowadza­
ją  m odernizację pa rku  maszy­
nowego, dz ięk i k tó re j m ożliw e 
jest u trzym anie , a nawet 
zw iększenie p ro d u kc ji. W  Za­
kładach P rzem ysłu Pończoszni­
czego „S yn te x ”  w  Łow iczu 
(w o j. sk ie rn iew ick ie ) zakończo 
no m ontaż i  uruchom iono 70

Pechowy loł „Challengera"

Dziś ryzykowny 
eksperyment

K a rna w a łow a dziewczyna.
C A F  — St. K raszew ski

W A S Z Y N G T O N  P A P . Załoga 
a m e ry k a ń s k ie g o  w a h a d ło w c a  „C h a ł 
le n g e r” , k tó ra  w  c ią g u  4 d n i p rze ­
p ro w a d z iła  t r z y  n ie p o m y ś ln e  ope­
ra c je  um ieszczen ia  w  p rze s trze n i 
k o sm iczn e j o b ie k tó w  p rz y w ie z io ­
n y c h  w  ła d o w n i s ta tk u , d z i­
s ia j p rz y s tą p i do*, p io n ie rsk ie g o  
p rze d s ię w z ię c ia : dw a i  a s tro n a u c i 
w y jd ą  na z e w n ą trz  p o lazdu  po 
raz p ie rw szy  bez l in k i  bezp ieczeń­
stw a, s ta ją c , się ty m  sam ym  na 
k ró tk o  p ie rw s z y m i lu d z k im i sate­
l i ta m i.  W kosm osie  będą s ię  o n i po­
ruszać p rz y  p om ocy  w ła sn ych  m a ­
ły c h  s iln ic z k ó w .

Tym czasem  in d o n e z y js k i sa te lita  
te le k o m u n ik a c y jn y  „P a la p a -2 ” , za­
g in io n y  w  c ią g u  p ie rw szych  6 
g o dz in  od um ieszczen ia  w  p rze ­
s trz e n i k o s m ic z n e j w  godz inach  
w ie c z o rn y c h  zosta ł podobn ie  ja k  
w cze śn ie j sa te lita  W estar-6 ”  o d ­
n a le z io n y  na n ie w ła ś c iw e j o rb ic ie , 
p rz e b ie g a ją ce j z b y t n is k o  nad Z ie ­
m ią . aby b y ło  m o ż liw e  w y k o rz y ­
s tan ie  o b ie k tu  zgodn ie  z p ie rw o t­
n y m i p la n a m i. P rze d s ta w ic ie le  
N A S A  sądzą, że w  o b y d w u  p rz y ­
padkach w e jśc ie  s a te litó w  na złe 
o rb ity  spow odow ane  b y ło  w a d li­
w y m  fu n k c jo n o w a n ie m  s iln ik ó w  
ra k ie to w y c h .

(Dokończenie na str. 2)

Poród na drzewie
A L G IE R  P A P . N a p o łu d n iu  M o­

z a m b ik u  sza la ł w  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  c y k lo n  D o m o in a . R ad io  M apu- 
to  podało, że sp o w o d o w a ł śm ie rć  
o k o ło  trz y d z ie s tu  osób.

W  ok re s ie  ta k  d ra m a ty c z n y m  do ­
szło je d n a k  do zda rzen ia  dość 
szczególnego. Zaskoczone w  u b ie g ­
ły  w to re k  przez w ezb rane  w o d y  
rz e k i m a łże ń s tw o  m ozam b ick ie . A l i  
c.1sa i  Fen ias C a langue, w d ra p a ło  
się na obszerne d rze w o . N as tępne ­
go d n ia  ko b ie ta  p o w iła  w  k o n a ­
ra ch  d rzew a dz iecko .

O trz y m a ło  im ię  Jorge. ta k ie , ja k  
ra to w n ik ,  k tó r y  48 g o dz in  po ro z ­
w ią z a n iu  p o d p ły n ą ł do d rzew a  b a r 
ką.

C m  tfniszy seriatii „Dyrektorzy**

Temida zmienia zdanie...
A W IĘ C  m am y ciąg dalszy P rzypom n ijm y  w  skrócie h i-  państw owych, m ów iącej o o b o  

seria lu „D y re k to rzy ” , po- storię  tych  dyskus ji, ciągnących w i ą z  k u  konkursowego tryb u  
święconego ty m  razem  się od październ ika  1982 r. W te w y łan ian ia  kandydatów  na dy- 

szefom przedsiębiorstw , k tó rzy  dy to Sąd R e jonow y W arszawa rek to ra . W  ponad 1800 ¡m y c h  
zosta li pow ołan i z pom in ięciem  -Praga o d d a lił wn iosek o w p i-  p rzypadkach sądy w n iosków  o 
konkursow ego sita. P raw dę mó sanie do re je s tru  przedsię- rejestrację... m e odda liły . Re- 
w iąc, takiego odcinka spodzie- b io rs tw  nazw iska nowego dy- w iz ję , w n iesioną w  te j prece- 
w a liśm y się. Teraz w iadom o rek to ra  Przedsiębiorstwa Robót densowej sprawie, Sąd w o je -
ju ż  na pewno, że ’powstaną no- Insta lacyjn-o-M ontażowych B u - wódczki w  W arszawie rów nież 
we odc ink i i — być może —> dow n ictw a  Rolniczego w  P ia- odd a lił. M m io  tego orzeczenia 
będzie to  jeden z na jd łuższych secznie, powołanego bez ko n - d rug ie j ins tanc ji, ówczesny mi- 
naszych s e r ia li opow iadających kursu, k tó ry  przeprow adzić po- n is te r spraw ied liw ości, p ro i 
o dyskusjach m iędzy radam i w in ie n  m in is te r ro ln ic tw a  i go Zaw adzki w m osi o ucnyieni« 
pracow niczym i a organam i za- spodark i żyw nościow ej. Sąd postanow ienia Sądu 
łożyc ie łsk im i. D yskusjach d o ty - w arszaw ski ( jako  p ierw szy i  je  kiego oraz wcześniejszego po- 
czących sposobu obsadzania k lu  dyny w  k ra ju )  d op a trzy ł się stanow ienia Sądu Rejonowego, 
czowego dla przedsiębiorstw a bow iem  naruszen ia przepisów .
stanowiska* ustaw y o przedsiębio rstw ach (Dokończenie na str. i i

Mikrosamoloty
z Kijowa

W  B IU R Z E  ko n s tru kcy jn ym  
Olega An ionow a w  K ijo w ie  
skonstruowano bardzo le kk ie  
m ikrosam olo ty. P o trzebu ją  one 
bardzo n iew ie le  m iejsca do s tar 
tu  i  lądowania. M ikrosam olo t 
z ładunkiem  1000 kg dokonu je  
lo tu  z prędkością 100 km /godz. 
Można go zm ontować i zdemon 
tować w  ciągu niespełna pół 
godziny. Sam oloty te mogą być 
w ykorzystyw ane do celów ro l­
n iczych i w ykonyw an ia  zdjęć z 
pow ietrza.

Kto jest najbardziej
gadatliwy?

P R A G A  P A P . N a u k o w c y  cze­
ch o s ło w a ccy  p o d a li w  w ą tp liw o ś ć  
ro zpow szechn iony  wszędzie pog ląd , 
ja k o b y  k o b ie ty  b y ły  „n a jb a rd z ie j 
g a d a tliw e  w  św ie c ie ”  W  w y n ik u  
p rze p ro w a d zo n ych  w  CSRS badań  
u s ta lono , iż  pa lm a  p ie rw szeńs tw a  
w śród  n a jb a rd z ie j g a d a tliw y c h  na ­
le ż y  do d z ie c i w  w ie k u  od i  d® 
łO la t. W  c ią g u  d n ia  w y p o w ia d a ­
ją  one śre d n io  co  n a jm n ie j 14 tys . 
s łó w . W y k o n u ją c  ten , co  tu  dużo 
m ó w ić , n ie ła tw y  ..p la n "  dz iecko  
często ro zm a w ia  sam o z sobą. D r«  
g ie  m ie jsce, w e d łu g  czechosłow ac­
k ic h  soc jo logów , z a jm u ją ... m a ry ­
narze żeg lug i w ie lk ie j,  o p o w ia d a ­
ją c y  po p o w ro c ie  z d łu g ic h  re js ó w  
swe w rażen ia . Na trz e c im  m ie jscu  
z n a jd u je  się m ło d z ie ż  w  w ie k u  od 
18 do  25 la t .  Ś re d n ia  liczb a  w y ­
p o w ia d a n ych  przez n ic h  w  c ią g u  
d n ia  s łó w  — p ra w ie  10 tys ię c y . 
T a k  w ię c  w  „ k o n k u rs ie  g a d u l­
s tw a ”  k o b ie ty  n ie  m a ją  szans na 
zdobyc ie  je d n e j z p ie rw szych  na ­
gród .

Argentyna

Wydalenie b. prezydenta 
Boliwii

B U E N O S  A IR E S  P A P . A rg e n ty n a  
za rządz iła  a re sz to w a n ie  i  w y d a le ­
n ie  z k r a ju  b y łe g o  p re zyd e n ta  B o­
l iw i i ,  L u isa  G a rc ii M ezy 1 JefS® 
e k s -m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , 
p o szu k iw a n ych  w  U S A  xa paaetttjrł 
n a rk o ty k ó w .
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W  szczecińskim oddziale ZUS

Przed wypfatq
kolejnych świadczeń

S Z C ZE C IŃ S K I O ddzia ł Za­
k ła d u  Ubezpieczeń Społecznych 
»ta je  przed ko le jn ym  egzami­
nem  sprawności. Będzie n im  
w y p ła ta  przyspieszonej o jeden 
ro k  os ta tn ie j ra ty  podw yżki 
n ie k tó rych  e m e ry tu r i  rent. Za­
in te resow an i o trzym a ją  ją  od 
1 stycznia br., a n ie od 1 sty­
cznia ro ku  przyszłego. Będzie 
n im  rów nież w yp ła ta  jednora -

Komunikat
Z A K Ł A D  U bezp ieczeń Społecz­

n y c h  O d d z ia ł w  Szczec in ie  in fo rm u ­
je ,  U  w  zw ią z k u  z w e jś c ie m  w  t y ­
c ie  z d n ie m  1 lu te g o  1984 r .  ro z p o ­
rz ą d ze n ia  M in is tra  P ra c y , P ła c  i  
S p ra w  S o c ja ln y c h  z d n ia  23 s tyczn ia  
1984 r .  w  s p ra w ie  za s iłk ó w  ro d z in ­
n y c h  i  p ie lę g n a c y jn y c h , począw szy 
od d n ia  13 lu te g o  1984 r .  będą p rze ­
p ro w a d za n e  s z ko le n ia  z a k ła d o w ych  
re fe re n tó w  z a s iłk o w y c h  w  o p a rc iu  o 
In s t ru k c ję  Z a k ła d u  U bezp ieczeń Spo 
łe czn ych  z d n ia  26 s ty c z n ia  1984 r . 
w  s p ra w ie  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h  i  p le  
lę g n a c y jn y c h . P o n a d to  u c ze s tn icy  
s z ko le n ia  zostaną z a o p a trze n i w  
n o w y  w zó r d ru k u  w n io s k u  w  sp ra ­
w ie  u s ta le n ia  u p ra w n ie ń  do  z a s iłku  
ro d z in n e g o  (Z  — 13a).

Z  u w a g i na m ogące w y s tą p ić  w  
p ra k ty c e  tru d n o ś c i w  in te rp re ta c j i  
n ie k tó ry c h  p rz e p isó w  rozpo rządze ­
n ia , w skazane b y ło b y  zobow iązan ie  
p ra c o w n ik a  p row adzącego  s p ra w y  
z a s iłk ó w  do obo w ią zko w e g o  u d z ia łu  
w  szko le n iu .

O  te rm in ie , m ie jscu  1 czasie szko­
le n ia  w szys tk ie  za k ła d y  p ra c y  zosta- 
n ą  p o w ia d o m io n e  o d rę b n y m  p ism em .

Nowy numer „Morza i Ziemi"

Lem mało znany
S T A N IS Ł A W  L E M  s ły n ie  ja k o  p l-  

*a rz  z a jm u ją c y  się fa n ta s ty k ą  na­
u k o w ą . Z aczyn a ł je d n a k  w  in n y m  
g a tu n k u  li te ra c k im . Jedno  z jego  
p ie rw s z y c h  o p o w ia d a ń  z a ty tu ło w a ­
ne  „N o w y ”  (a o p u b lik o w a n e  w  
1946 ro k u  na ła m a ch  „Ż o łn ie rz a  
P o lsk ie g o ” ) p rzy p o m in a  w  sw ym  
n a jn o w s z y m  n u m e rze  szczec ińsk i 
ty g o d n ik  „M o rz e  i  Z ie m ia ” . Do na­
b y c ia  — Jak z w y k le  w  ś ro d y  — w  
k io s k a c h  „R u c h u ” .

W  ty m  sam ym  n u m erze  znaleźć 
m ożna d u ż y  re p o rta ż  Jo a n n y  O sa j- 
d y  p t. „W ło s y ” . Jest to  opow ieść 
o  w y n a la z k u  szczecin Lanki. p . H e­
le n y  U rb a ń s k ie j,  k tó r y  s ku te czn ie  
po n o ć  zw a lcza  ły s in ę .

Z u p e łn ie  in n e g o  ro d z a ju  sensacją 
je s t re p o rta ż  p t .  „ Z  z im na  k rw ią ” . 
T o  opow ieść o  m o rd e rs tw ie  d o ko ­
n a n y m  przez m łodego ch łopca  (18 
u ro d z in y  spędzi w  c e li w ię z ie n n e j) 
w  ce lu  ra b u n k o w y m . Z a b ił t r z y ­
k ro tn ie  od s ieb ie  starszą sąsiadkę, 
k tó ra  o b d a rza ła  go z a u fa n ie m .

K o le jn y  o d c in e k  „P ita v a la  m o r­
sk ie g o ”  p rzenosi nas na  B a łty k .  
T y m  razem  m a m y o p is  tra g e d ii,  
k tó ra  zd a rzy ła  się w  p o b liż u  p o r­
tu , ja k  gd yb y  na w y c ią g n ię c ie  re ­
k i  od- lu d z i, k tó rz y  s p ie szy li na po­
m oc... „T a k  b i !sko  życ ia ”  to  opo­
w ie ść  o  p ie rw szym  re is ie  k u tra  
„Łe b -3 0 ”  k tó r y  s ta ł się re jse m  
o s ta tn im .

zowych świadczeń dla grupy 
em erytów  i  rencistów  o nis­
k ich  dochodach, a także pod­
w yżka  dodatków  rodzinnych.

O P E R A C JA  ta  m a b y ć  zakończo­
na do 30 cze rw ca  b r . S zczeciński 
Z U S  w  p o ro z u m ie n iu  z d y re k c je  
Z a k ła d u  E le k tro n ic z n e j T e c h n ik i
------- -¿ c łi io w e j w  S zczec in ie  chce
p rzysp ieszyć  w y p ła ty  o  je d e n  m ie ­
s iąc , z a ła tw ia ją c  su k c e s y w n ie  od 
m arca  po d w a  te rm in y  p ła tn o śc i 
e m e ry tu r  i  re n t .  D o k ła d n y  h a rm o ­
n o g ra m  jeszcze p rz e d s ta w im y .

Z U S  zam ie rza  d o k o n y w a ć  ró w n o ­
cześnie w y p ła ty  p rzysp ie szo n e j ra ­
t y  re w a lo ry z a c ji e m e ry tu r  i  re n t 

o ra z  je d n o ra zo w e g o  św ia d cze n ia . W 
m iędzyczas ie  p rze p ro w a d za ł też 
będz ie  p o d w yżkę  d o d a tk ó w  ro d z in ­
n ych . w y n ik a ją c a  z rozpo rządzen ia  
m in is tra  p ra c y  p łac i  s p ra w  so­
c ja ln y c h  w  s p ra w ie  z a s iłk ó w  ro ­
d z in n y c h  i  p ie lę g n a c y jn y c h . Bedzie 
to  ro b i ł  su k c e s y w n ie  w  m ia rę  o - 
trz y m y w a n la  ośw iadczeń  o  stan ie  
ro d z in n y m , k tó re  Z U S  w y ś le  do 
każdego za in te resow anego  w  n a j­
b liższym  czasie. Jest w ię c  p rośba o 
szy b k ie  p rze sy ła n ie  do ZU S w y p e ł­
n io n y c h  ośw iadczeń .

P o n ie w a ż  w ie le  osób ju ż  te raz 
d o b ija  sie do ZUS. g łó w n ie  w  
sp ra w a ch  w y p ła ty  Jednorazow ych 
św iadczeń, a p e lu je m y  o tro ch ę  
c ie rp liw o ś c i. Jednocześn ie  in fo rm u ­
je m y . że zgodn ie  z u c h w a łą  n r  7 
R a d y  M in is tró w  w  sp ra w ie  ś w ia d ­
czenia p ie n iężnego  d la  n ie k tó ry c h  
e m e ry tó w  i  re n c is tó w , w yp ła ca  sie 
je d n o ra z o w o  k w o tę  3600 zł. je że li 
w ysokość u s ta lo n y c h  św iadczeń  n ie  
p rzekracza  7000 z ł m ie s ię czn ie . Je­
ż e li zaś w ysokość św iadczeń  prze ­
k ra cza  7000 z ł. lecz n ie  przekracza  
7200 z ł, w y p ła ca  s ię  je d n o ra zo w o  
k w o tę  2400 z ł, je ż e li k w o ta  e m ery­
tu r y  lu b  re n ty  p rze k ra cza  7000 zł 

Tfecz n ie  p rze kra cza  7100 z ł a lbo 
1200 z ł je ż e li k w o ta  e m e ry tu ry  lu b  
re n ty  p rze kra cza  7100 zł. lecz n ie  
p rze kra cza  7200 z ł.

P rz y s łu g u je  ona  osobom  p o b ie ra ­
ją c y m  w  d n iu  31 s ty c z n ia  b r . em e­
r y tu r y .  re n ty  in w a lid z k ie  i  re n ty  
ro d z in n e  na p ods taw ie  p rz e p isó w  o 
z a o p a trze n iu  e m e ry ta ln y m  p ra co w ­
n ik ó w  i  Ic h  ro d z in , g ó rn ik ó w  i  ich 
ro d z in , p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  i 
ic h  ro d z in , tw ó rc ó w  i  ic h  ro d z in  
c z ło n k ó w  ro ln ic z y c h  sp ó łd z ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  i  s p ó łd z ie ln i kó łek  
ro ln ic z y c h  o raz  ic h  ro d z in , u s ta w y  
o  u bezp ieczen iu  sp o łe czn ym  osób 
w y k o n u ją c y c h  pracę  na rzecz jed ­
n o s tek  go sp o d a rk i uspo łeczn ione j 
r,a po d s ta w ie  u m o w y  a g e n c y jn e j 
łu b  u m o w y  zlecen ia , . u s ta w y  o  u- 
bezp ieczen iu  spo łecznym  rze m ie ś ln i 
k ó w  i  n ie k tó ry c h  in n y c h  osób p ro ­
w adzących  d z ia ła ln o ść  za ro b ko w ą  
na w ła s n y  ra c h u n e k  o raz  ich  ro­
d z in , u s ta w y  o św ia d cze n ia ch  z 
ty tu łu  w y p a d k ó w  p rz y  p ra cy  i 
ch o ró b  za w o d o w ych , u s ta w y  o za­
o p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  żo łn ie rzy  
z a w o d o w ych  i ic h  ro d z in , fu n k c jo -  

/  n a r iu s z y  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j i 
ic h  ro d z in .

P rz y  u s ta la n iu  u p ra w n ie ń  do 
je d n o ra zo w e g o  św iadczen ia  u- 
w zg lę d n ia  s ię  k w o tę  e m e ry tu ry  lu b  
re n ty  us ta lo n a  na s tyczeń  1984 r .  a 
w ię c  razem  z ow ą o s ta tn ią  p rz y ­
spieszoną ra tą  re w a lo ry z a c ji 
U w z g lę d n ia  się p rz y  ty m  k w o tę  
e m e ry tu ry  lu b  re n ty  w ra z  ze 
w s z y s tk im i w z ro s ta m i i  doda tk a m  : 
z w y łą cze n ie m  d o d a tk ó w  ro d z in ­
n y c h . re ko m p e n sa t d la  cz ło n kó w  
ro d z in y  i  d o d a tk ó w  p ie lę g n a c y j­
n y c h . ( tu r )

Z prac Prezydium Rzqdu

•  Ocena sytuacji 
rynkowej

•  Współpraca z ZSRR
W C Z O R A J P re z y d iu m  R ządu za­

pozn a ło  się *  oceną a k tu a ln e j sy­
tu a c j i  r y n k o w e j,  a szczegó ln ie  w  
za kres ie  o b ro tu  to w a ra m i ży w n o ­
ś c io w y m i. Za lecono  in te n s y f ik o w a ­
n ie  k o n t r o l i  nad  ja k o ś c ią  to w a ró w  
ry n k o w y c h , p rze s trze g a n ie m  cen o - 
ra z  sposobam i o b s łu g i k u p u ją c y c h .

P re z y d iu m  R ządu o c e n iło  w y n ik i 
w iz y ty  d e le g a c ji rzą d o w e j P R L  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  w ic e p re m ie ra  Z b ig  
n iew a  S z a ła jd y  k tó ra  w  s tyczn iu  
b r .  p rze b yw a ła  w  ZSRR.

P re z y d iu m  R ządu z a le c iło  u p o ­
w szechn ien ie  p o z y ty w n y c h  dośw iad  
czeń u z yska n ych  w  to k u  bezpo ­
ś re d n ie j w sp ó łp ra c y  m ię d z y  p o ls k i­
m i i  ra d z ie c k im i p rze d s ię b io rs tw a  
m i, w  szczególności w  zakres ie  b ry  
gadow ego system u  p ra cy , a u to m a ­
ty z a c ji p rocesów  p ro d u k c y jn y c h  
o raz  k o n s tru o w a n ia  i  w y k o rz y s ty ­
w a n ia  ro b o tó w  p rze m ys ło w ych .

Pomysł „Kuriera“ ciągle aktualny

Przemysł lekki
(Dokończenie ze S tr. 1) w y c h  W c a łe j p ra w ie  za ch o d n ie j 

E u ro p ie . K o le jn y m  egzam inem  szwa!

w a rrn  J w y k a & a ą ln i.  w yn iesie
W br. 250 m in  zł, Z czego 75 213 tys . d a m s k ic h  b lu ze k  d la  ho len  
proc. stanow ić będą środk i w ła  P e rs k ie j f i r m y  „W ie rd e n s e ” , k tó re  
sne „S yn te xu ” , zaś resztę —  bądą  “ y te  w  kr6ti£ŁCh se ria ch , 
k re d y t bankowy. Więksize p o w o d y  do  zadow o len ia

będą m ia ły  d z ie c i i  m ło d z ie ż . S zy- 
Pierw szy etap m odern izac ji te  w. Z a k ła d z ie  O d z ie żo w ym  „S a w a ”  

znacznie pop raw i! w a ru n k i nra  *¡1 B ia łe j P o d ia s k ie j o ra z  w  je g o  
„ v  ?  iL h i w  W isznacy k u r tk i ,  w ia tro w e ]Cy  ̂załogi, w większości kobiet, o ra z  spodn ie  z teksasu przeznaćzo- 
D zięk i n iem u wzrośnie O 2 m in  n«  są w y łą c z n ie  na ry n e k  k ra jo w y , 
par tegoroczna produkc ja  w y - cho^ jeszcze w  U b-r. e ksp o rto w a n o  

, A . . . '  ~ znaczną część p ro d u k c j i .  Z a k ła d a  sie
robów  pończoszniczych —  do dos ta rcze n ie  do handLu Ok i  w  t ^  
32 m in  par. s z tu k  różnego ro d z a ju  u b io ró w  dzie

c ię cye h . P ro d u k c ja  ta m o g ła b y  być  
D O B R E  p e rs p e k ty w y  ry s u ją  sie w iększa , g d y b y  n ie  to  że z po w o - 

w ty m  ro k u  także  p rzed  załogą du u r lo p ó w  w y c h o w a w c z y c h  i  m a . 
„W ó lc z a n k i”  z O s tro w ca  Ś w ię to -  c ie rz y ń s k ic h  „w y p a d a ”  ponad 10 
k rz y s k ie g o  (w o j.  k ie le c k ie ). W ię k - p ro c . czasu p ra cy . 
seóść szy ty c h  tu  ko szu l i  b lu ze k
przeznaczono na e k s p o rt. P la n u je  O dzieżow ą o fe r tę  ry n k o w ą  zam ie - 
s ię  uszyc ie  o k . 1,5 m in  koszu l, z r z a w zbogac ić  ró w n ie ż  s p ó łd z ie l­
czego 900 ty s . zn a jd z ie  się na s k le - czość z w o j. częstochow skiego . Czę- 
p o w y c h  p ó łk a c h  d o m ó w  to w a ro -  s tochow ska  „D z ia n ila n a ”  p rz y g o to ­

w a ła  no w ą  k o le k c ję  60 a t ra k c y j-

Wakacje na własny rachunek
PO N A D  400 uczniów  szkół średnich i  zawodowych skorzysta­

ło z o fe r ty  M łodzieżowego B iu ra  Pracy W ojew ódzk ie j Kom en- 
d OHP w  Szczecinie. P ostanow ili przeznaczyć zim owe w aka­
cje na pracę po to, by zdobyć pieniądze na wypoczynek le tn i, 
pomóc rodzicom, czy też po prostu kup ić  sobie potrzebne i 
wym arzone rzeczy...
P R AC U JĄC  w  różnych przed kum  Kole jowego. Pe łn ią obo- 

siębiorstwach — w  Brow arze w ią zk i salowych, sprząta ją  te- 
Szczecińskim, pap ie rn i „S ko l- ren  w okó ł szpitala. Przełożona 
w in ” , M ie jsk im  P rzedsiębior- p ie lęgn iarek w  tym  szpita lu 
s tw ie  G ospodarki K o m un a lne j p. Janina Rzeczycka m ó w i z 
i  M ieszkan iow ej, a także w  w ie lk im  uznaniem  o pracy 
szpitalach: dziecięcym  przy ul. swych najm łodszych pom ocni- 
W ojciecha, W oj. S zp ita lu  Zespo- ków. 
lonym  i w  k lin ice  P A M .

— N IE K T Ó R Z Y , ja k  B ea ta  K l i -
W  SZDitalu n rzv  u l W o lc> - meCŁko z L ic e u m  M edycznego, zae- w  s z p u c u u  p r z y  U l. WOJC.e- c y d o w a ii się na pracę  w  naszym  

cna znalazła za trudn ien ie  1 2 - sz p ita lu  chcąc le p ie j poznać te re n  
osobowa grupa ueżniów L iceum  sw ° i ei  p rz y s z łe j d z ia ła ln o ś c i zaw o- 
Medycznego, Zasadniczej Szko- K j
ły  B udow y O krę tów  i T echn i- sz p ita la  dz iecięcego...

Wynagrodzenie za pracę w szpi­
talu w okresie fe rii nie jest wiel­
kie. ąie podreperuje budżet ka.żue- 
go z młodych kwotą 3 tysięcy zło­
tych. w  Skromnym uczniowskim 
życiu suma ta nie jest bez zna­
czenia.

D odać jeszcze w a rto , że w  ub . ro~

BOCIANIE
G N IA ZD O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „S ie k ie r k i”  z U S A , 
m /s „T u ro s z ó w ”  z B ra z y li i,  
m /s  „C ie c h o c in e k ”  z G d y n i, 
m /s  „Z a g łę b ię  D ą b ro w s k ie ”  

z  D u b lin a ,
m /s „S ta ra c h o w ic e ”  z D a n ii, 
m /s  „W y s z k ó w ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „S y re n k a ”  do K o p e n h a ­
gi.

m /s  „A n d rz e j B o ro w y ”  do 
B re m e n  (R FN ), 

m /s „U n iw e rs y te t  W ro c ła w ­
s k i”  do W łoch, 

m /s  „N ie w ia d ó w ”  do H o la n ­
d ii.

m /s „W a rn a ”  do R FN . 
m /s  „P rz e m y ś l”  do  D a n ii.

k u  z o fe r ty  p ra c y  podczas f e r i i  zi­
m o w y c h  m o g ło  sko rzys ta ć  200 ucz­
n ió w . W  ty m  ro k u  lic zb ę  m ie jsc  
p o d w o jo n o . S ta ło  s ie  ta k  za spraw ą 
s ta ra ń  w o je w ó d z k ie j i  s zko ln ych  
kom end  O H P , a ta kże  w iększem u 
n iż  p o p rze d n io  zap o trze b o w a n iu  
szczec ińsk ich  p rze d s ię b io rs tw .

Na co k o n k re tn ie  u cze s tn ic y  z i­
m o w y c h  h u fc ó w  w a k a c y jn y c h  
O H P  przeznaczą za ro b k i?  p rzede 
w s z y s tk im  — ja k  nam  p o w ie d z ia ł 
A r tu r  O rz iń s k i z T e c h n ik u m  K o le ­
jo w e g o , p ra c u ją c y  w  s z p ita lu  d z ie ­
c ię c y m  — na s fin a n so w a n ie  w a k a ­
c j i  le tn ic h .

Id e a  w y p o c z y n k u  m ło d z ie ży  za
w łasne , za ro b io n e  p ien iądze , u p o ­
w szechn iona  ju ż  p rzed  la ty  przez 
„ K u r ie r  S zczec ińsk i”  c iąg le  ma 
z w o le n n ik ó w . O rg a n iz a to rz y  ta k ic h  
w a k a c ji tw ie rd z a , że p raca  je s t 
je d n a  z w a żn ych  fo rm  w y c h o w a ­
n ia . i  m a ja  ra c ję . Z a d o w o le n i zaś 
sa w szyscy.

(Ju r)

n y c h  w z o ró w  od z ie ży  d la  d z ie c i i 
m ło d z ie ży  do  ia,t 15. W  ty m  ro k u  
d o s ta w y  d la  h a n d lu  w yn io są  850 
tys . s w e tró w , b lu ze k , p u lo w e ró w  1 
in n y c h  w y ro b ó w . Z  k o le i S p ó łdz ie l­
n ia  In w a lid ó w  „ A n k a ”  p la n u je  w y  
tw o rz e n ie  w  b r .  ponad 75Ó tys. 
w d z la n e k  różnego ro d z a ju .

Znaczn ie  zw iększą  w  ty m  ro k u  
p ro d u k c ję  D o ln o ś lą sk ie  Z a k ła d y  B ia  
ło s k ó rn ic z o -R ę k a w ic z n ic z e  „R e n ife r* , 
w  Ś w id n ic y  (w o j. w a łb rz y s k ie ). Na 
ry n e k  p rzeznaczy się o  44 tys . par 
rę k a w ic z e k  i  2,1 tys . o-kryć skó rza ­
n y c h  (p łaszczy, k u r te k  i  spodn i) 
w ię c e j n iż  w  u b .r . Z w iększa  się 
ró w n ie ż  d o s ta w y  skó r z za k ła d o ­
w y c h  g a rb a rn i d la  za k ła d ó w  u s łu ­
go w ych  i  sp ó łd z ie ln i, w  s tyczn iu  
b r . ś w id n ic k i „R e n ife r ”  .do s ta rczy ł 
na ry n e k  to w a ry  w a rto ś c i ponad 70 
m in  z ł.

R EKO RD O W Y w y n ik  ubieg­
łego ro ku  zam ierza pow tó rzyć 
załoga radom skiego „Radoskó- 
ru ” . Postaw iono sobie zadanie 
dostarczenia na .rynek k ra jo w y  
8 m in  pa r obuw ia , o 300 tys. 
w ięce j niż w  ub. roku. Choć 
do w ykonan ia  p lanu stycznia 
„zab rak ło ”  jednego dnia (nie 
w ykonano 26 tys. par), to jed­
nak pod trzym u je  się wcześniej­
sze zobowiązania. Przyczyną 
„w p a d k i”  b y ły  n ie ry tm iczne  do 
staw y surow ców  do p rodukc ji, 
z k tó rych  w ub. ro ku  magazy­
ny fabryczne zostały dokum ent 
nie opróżnione.

H. Jabłoński przyjął 
F. Kaddumlego

W A R S Z A W A  P A P . P rzew odn iczą  
c y  R a d y  P ańs tw a  H e n ry k  J a b ło ń ­
s k i p r z y ją ł 6 bm . w  B e lw ederze  
szefa D e p a rta m e n tu  P o lityczn e g o  
K o m ite tu  W ykonaw czego  O rg a n iza ­
c j i  W yzw o le n ia  P a le s ty n y  — F a ru -  
ka  K a d d u m ie g o . p rze b yw a ją ce g o  z 
o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  Polsce. O m a­
w ia n o  s y tu a c ję  na B lis k im  W scho­
dz ie  o raz w ru c h u  p a le s ty ń s k im . 
P rze d m io te m  ro z m o w y  b y ły  także  
s to s u n k i m ię d z y  P o lską  a~ k ra ja m i 
a ra b s k im i. S tw ie rd z o n o  iż  w ie lo ­
w ie k o w e  tra d y c je  o raz  na jn o w sza  
h is to r ia  uzasa d n ia ją  da lszy, 
w sze ch s tro n n y  ic h  ro z w ó j.

Ta.-ii Ida
(Dokończenie ze str. 1)

I  oto 26 kw ie tn ia  ub. ro ku  
nas tąp ił — w ydaw ałoby się — 
osta tn i a k t spraw y: Sąd N a j­
wyższy o dd a lił rew iz ję  nadzwy­
czajną m in is tra . W  seria lu  za­
nosiło się na końcow y odcinek 
— z happy endem. Jedyną w ą t 
pliw ość budziło , pytan ie : ja k  
rozwiązać prob lem  ok. 2 tys. 
dyrektorów , k tó rzy  —  m im o że 
n ie  przeszli konkursowego 
w spółzaw odnictw a, o ja k im  
jednoznacznie m ów i ustawa o 
przedsiębiorstwach z w rześnia 
1981 r. — w yko n u ją  nadal swo­
je obow iązki. Zakw estionować 
ich nom inacje, a w raz z n im i 
w s z y s t k i e  dotychczasowe 
ich decyzje, w ydaw ało  się non­
sensem o w y ją tko w o  poważ­
nych następstwach gospodar­
czych. W yobraża liśm y sobie ra  
czej rozw iązanie kom prom iso­
we: akceptację , tych  dyrek to r 
rów , n.p. jednorazow ym , nad­
zw ycza jnym  aktem  Sejm u, i  de 
cyzję o tym . że od te j po ry  
trzeba ju ż  stać na gruncie  p ra

zmienia
wa, k tó re  w  spraw ie  sposobu 
pow oływ ania  d y re k to ró w  w 
przedsiębiorstwach w yklucza  
ja k ie k o lw ie k  w y ją tk i (w  m yśl 
zasady: du ra  lex sed lex...).

S tanow isko to  po tw ie rdz ił 
przewodniczący sejm ow ej K o ­
m is ji ds. Samorządu, poseł Jó­
zef B arecki, na spo tkan iu  z 
dz ienn ikarzam i w  pierw szych 
dniach stycznia b r. Oświadczył, 
że o d t ą d  n ie  w id z i ju ż  żad­
nych pow odów do is to tn ie j­
szych k o n f lik tó w  m iędzy samo­
rządam i i  o rganam i założyciel­
s k im i w  sp raw ie  dyrek to rów ,

C Z Y  jednak sąd, dokonując 
w p isu  nazw iska dy re k to ra  do re 
je s tru  przedsiębiorstw , pow i­
n ien ograniczyć sw o je  dzia łan ie 
do upew nienia się je dyn ie  co 
do jego tożsamości, czy też po­
w in ie n  rów n ież  spraw dzić spo­
sób, w  ja k i został powołany? 
W  m yś l najnow sze j — z 12 
g rudn ia  1983 r. —  w yk ła d n i Są 
du Najwyższego zgodność z pra 
w em  try b u  pow o łan ia  dyrekto-

zdanie...
ra  ma być sądowi zupełnie o- 
bojętna(!).

N ie  pow inno się polem izo­
wać ze stanow iskiem  n a jw yż ­
szej in s ta n c ji sądowniczej w 
k ra ju . Ponieważ jest to  już 
jednak druga i ,  zupełnie o d ­
m i e n n a  sentencja w ciągu 
k ilk u  m iesięcy, można (a na­
w e t chyba należy) m ieć w  te j 
spraw ie w ą tp liw ośc i, bo dopie­
ro  teraz zapowiada się nara ­
stanie k o n f lik tó w  w śród zain­
teresowanych, przede wszyst­
k im  w  przedsiębiorstwach.

T rudno  pogodzić osta tn ią  w y  
k ładn ię  Sądu Najwyższego nie 
ty lk o  z pierwszą, ale z in n ym i 
ak tam i praw a, np. paragrafem  
20 w spom niane j ustaw y o pro­
wadzeniu re jestrów , w  k tó rym  
m ów i się. że sąd odm aw ia w p i­
su, je ś li „dokum enty, k tó re  m ia 
łyb y  stanow ić podstawę wpisu, 
są sprzeczne z praw em ” , a 
przede w szys tk im  trud no  pogo­
dzić to  z  duchem  i  lo g iką  pra­
wa. Jednoznaczny zapis o o- 
bow iązku organizow ania kon­

kursu  na stanow isko dyrek to ­
ra, w  przypadku gdy nie zga­
dza się na niego rada pracow­
nicza, pow in ien kie row ać — na 
szym zdaniem — uwag? sądu 
w  stronę n ie  ty lk o  procedura! 
ną, fo rm a lną  —  a le  na t r e ś ć  
w n iosku  W ustaw ie o przed­
siębiorstwach o te j treści mó- 
w i się także w yraźn ie : „O rgan 
re jes tracy jny  bada zgodność z 
praw em  treśc i dokum entów  sta 
now iących podstawę dokonania 
w p isu  do re je s tru ”  Jest więc 
chyba n ieporozum ieniem  zw a l­
n ian ie  sądu z fu n k c ji s trażn ika  
praworządności i  ustanaw iania 
w  te j ro li ra d y  pracow niczej!

Nasuwa się bow iem  pytan ie : 
co będzie je ś li rada, z jak iego­
ko lw ie k  powodu, nie zechce od 
wołać się do sądu, w  zw iązku 
z pom in ięciem  try b u  konku rso­
wego, czy li złam aniem  prawa? 
Czy w  św ie tle  os ta tn ie j w y ­
k ła d n i Sądu Najwyższego ma 
to oznaczać, że nic nie będzie? 
C zy li p raw o pozostanie jedyn ie  
m a rtw ą  lite rą?

M im o że lu b im y  seriale, opo­
w iadam y się za szybkim  zakoń 
czeniem a ku ra t tego seria lu . 
Bez happy endu, a le  spraw ie­
d liw ie !

S tan is ław  JA R E M C Z A K

Korespondencyjne 
Kursy esperanto

Z A R Z Ą D  G łó w n y  P o lsk iego  Z w ią ­
zku  E s p e ra n tys tó w  — w zo re m  la t  
u b ie g ły c h  — o rg a n iz u je  w  d ru g ie j 
p o łow ie^ lu te g o  b r., n o w y  k u rs  k o ­
re s p o n d e n c y jn y  ję z y k a  espe ran to . 
N a u ka  (m e todą  w y łą c z n ie  k o re ­
s p o n d e n cy jn ą ) t rw a ć  bedzie — w  
za leżnośc i od w k ła d u  p ra cy  uczn ia  
— od  dw ó ch  do o ś m iu  m ie s ię cy .

B liższych  in fo rm a c ji  o  k u rs ie  i  
ru c h u  e sp e ra n ck im  udz ie la  P o ls k i 
Z w ią z e k  E sp e ra n tys tó w . C e n tru m  
O św ia to w o -W yd a w n icze , u l.  Jasna 6, 
00-013 W arszaw a.

_____  e

Śmierć talem ! a
Z A K O P A N E  P A P . W n ie d z ie lę  5 

b m . w  re jo n ie  M o rsk ie g o  O ka zda­
r z y ł s ię  tra g ic z n y  w yp a d e k . D w ó j­
kę  w s p in a ją c y c h  się le w y m  p ó ł­
n o c n y m  f ila re m  C u b ry n y  po rw a ła  
la w in a  śn ieżna spod T u rn i Z w o r ­
n ik o w e j w  re jo n ie  W ie lk ie j G a le ­
r i i  C u b ry ń s k ie j.  T a te rn ic y  n ie s ie n i 
śn ieg iem  spad li k ilk a s e t m e tró w . 
Ś m ie rć  p on iós ł 25 -le tn i n a u czyc ie l 
z W arszaw y S ła w o m ir  K o w a lc z y k . 
Jego to w a rzysz  C ezary D — s tu ­
d e n t z W a rsza w y  — p rze ży ł, do­
zn a ł o g ó ln y c h  obrażeń , ż y c iu  jego  
n ie  zagraża je d n a k  n iebezp ieczeń ­
s tw o .



KURIER ♦  REGION ♦  KRAJ *■  ŚWIAT ♦  REGION ♦  KRAJ O  ŚWIAT ♦  REGION ♦  KRAJ ♦  ŚWIAT ♦  REGION *«  STRONA 3

„Bryza“
w nowej formule

O D  1 s tyczn ia  b r .  m ie s ię c z n ik  
P 2 M  „B ry z a ”  zaczął s ię  u k a z y ­
w a ć  ja k o  M agazyn  M o rs k i. Jest to  
obecn ie  p ism o  narodzone  z po ro ­
zu m ie n ia  za w a rte g o  m ię d z y  Polską  
Ż eg lugą  M o rską , P o lską  Żeg lugą  
B a łty c k ą  o raz  P rze d s ię b io rs tw e m  
P rze m ys ło w o -U s łu g o w ym  R y b o łó w ­
s tw a  M o rsk ie ę o  „T ra n s o c e a n ” . Z a ­
c h o w u ją c  z a ro w n o  t y t u ł  ja k  ł  w i­
n ie tę  w yd a w a n e g o  d la  z a ło g i P Z M  
m ie s ię c z n ik a , rozszerza sw o ją  te m a ­
ty k ę  i  o b ję to ść  (z  80 do 130 s tr .) .  D o­
tychczas  a n i P Ż B  a n i „T ra n s o c e a n ”  
n ie  d y s p o n o w a ły  w ła s n y m i gaze ta ­
m i.

Z g o d n ie  *  w n io s k a m i o  dostęp­
ność „ B r y z y ”  w  w o ln e j sprzedaży 
będz ie  ją  m ożna n a b y ć  w  re ce p ­
c ja c h  d o m ó w  m a ry n a rz y  w  Szcze­
c in ie .  Ś w in o u jś c iu  i  K o ło b rze g u , 
podczas w y p ła t  w  p rz e d s ię b io r­
s tw a ch . w  d z ia ła c h  re ze rw , w  Z a ­
k ła d z ie  Z b io rn ik o w c ó w  w  G d y n i 
o ra z  w  baz ie  t ra n s p o r tu  „T ra n s -  
oce a n u ”  w  Szczec in ie . P on iew aż 
p rze d s ię b io rs tw a  c a łk o w ic ie  p o k ry ­
w a ją  z w ła sn ych  fu n d u szó w  kosz­
t y  w y d a w a n ia  m a g a zyn u , su m y  u - 
zyskane  z w o ln e j sprzedaży będą 
przeznaczane na ce le  społeczne.

W  s ty c z n io w y m  n u m erze  „B ry z y  
c z y te ln ic y  z n a jd ą  w ie le  in te re s u ją  
c y c h  in fo rm a c ji  d o ty c z ą c y c h  s y tu ­
a c j i  w  p rz e d s ię b io rs tw a ch , m . in  
w  ro zm o w a ch  z n a c z e ln y m i d y re k  
to ra m i i  1 s e k re ta rz a m i K o m ite ­
tó w  Z a k ła d o w y c h  PZPR . soraw ę 
p o zw u  Z A iK S  dom aga jącego się za 
k a z u  e k s p lo a ta c ji na s ta tk a c h  w i-  
deokase t, w id e o ta śm  ł  taśm  d źw ię ­
k o w y c h  do  czasu za w a rc ia  u m o w y  
lic e n c y jn e j,  szereg p u b lik a c j i  do ­
ty c z ą c y c h  p ra c y  na s ta tk a c h , p rze 
p isó w  ce ln y c h , zm ia n  k a d ro w y c h  
itp .  N ie  z a p o m n ia n o  ta kże  o  p ró b  
le m a ch  w y p o c z y n k u , po ra d a ch  zd ro  
w o tn y c h , ko re sp o n d e n c ja ch  z k r a ­
ju  (s p ra w y  p a tro n a c k ie ) i  z  szero­
k ie g o  ś w ia ta . S ta ły m i p o z y c ja m i są 
s p o rt 1 k u ltu ra .  O prócz  w ia d o m o ­
śc i z m a c ie rzys te g o  p o r tu  „B ry z a  
zam ieszcza też  d o d a te k , w  k tó ry m  
na k ilk u n a s tu  s tro n a c h  le k . m ed. 
Jó ze f J e le ń  u c z y  ja k  n a le ży  w a l­
czyć  z o ty ło ś c ią .

W  sum ie  n u m e r c ie k a w y  i  na 
le ż y  się spodziew ać, że „B ry z a ’ v. 
n o w e j fo rm u le  „ tró jp o ro z u m ie n ia  
p rz e d s ię b io rs tw ”  rozsze rzy  sw ó j 
k rą g  c z y te ln ik ó w  i  zdobędzie n o - 
w y c h  w ie rn y c h  p rz y ja c ió ł.  R e d a k­
to re m  n a cze ln ym  M a gazynu  M o r­
sk ie g o  ..B ryza ”  Jest A n d rz e j G rześ­
k o w ia k .  __________

Przetasowania
bez rozwiązania

(Dokończenie ze str. 1) N a le ży  w ię c  sądzić, że w ła śn ie  s ta tn ic h  trze ch  m ie s ię cy . W po-
to  s ta n o w isko  p re zyd e n ta  D żem a- p rze d n ich , zo rg a n izo w a n ych  w  lis to
ję ła , te n  b ra k  sam odzie lnośc i z Je- padz ie  u b . ro k u . z m o b ilizo w a n o

ry k a n ó w  ,n ie  n a s tą p i z w y k ła  z m ia - g0  s tro n y  s k ła n ia  W a lid a  D ż u m b la t p ró b n ie  o k o ło  540 ty s .
na p re zyd e n ta , a le  k r a j  zn a jd z ie  ta  do p e sym is tyczn ych  ocen w  P rasa lo k a ln a  h” a
się pod rzą d a m i re w o lu c y jn e j r a -  s p ra w ie  p o je d n a n ia  na rodow ego . zd e cyd o w a n ie  . f ro ^ * af y ^ T

r  A  je d n a k  opo zyc ja  p ro p o n u je  ra k te r  o d b y w a ją c y c h  s ię  w  Iz ra e lu
-----------------------—-------- ro z m o w y . A  je d n a k  rząd p re m ie ra  ćw iczeń  m o b iliz a c y jn y c h  1 p o d k re -

W azzana -  re a liz u ją c y  p o lity k ę  śla. że zn ó w  z b ie g ły  s ię  one *  za- 
p re zyd e n ta  D żem a je la  — u lega  roz o s trze n ie m  s y tu a c ji w  re jo n ie  a i i -  

W w ia w a ło h y  s ie  w ie c . że skiesco W schodu.Iran grozi 
odwełem

u u n u i  P re z y d e n t Ira n u ,
A l i  C ham ene i z a g ro z ił zaa takow a

B E JR U T  P A P .

p re zyd e n ta  u z e m a jt ia  — ułcr*  J
w ią z a n iu . W yd a w a ło b y  się w ięc . że sk ie g o  W schodu.
is tn ie je  m o ż liw o ść  pow o ła n ia  g a b i-  --------------
n e tu  b a rd z ie j re p re ze n ta tyw n e g o  
d la  s ił spo łecznych  i  p o lity c z n y c h  
L ib a n u . C zy je d n a k  można n a p ra w  
dę o p ty m is ty c z n ie j spo jrzeć  o« 
p rzysz łość  L ib a n u ?

A i l  .------- —
n ie m  w  od w e c ie  ira c k ic h  m ia s t 
B asra , C h a nghe in  ł  M a n d a li je ś li 
I r a k  posun ie  się do  u rz e c z y w is t­
n ie n ia  pog różek w  sp ra w ie  p o d ję ­
c ia  a ta k u  na 11 m ia s t ira ń s k ic h  
p ocząw szy od p ó łn o cy  w  p o n ie ­
d z ia łe k . Jest to  p ie rw sza  ta ka  po­
g ró żka  Ira n u  od rozpoczęc ia  się 
przed  ponad a la ty  w o jn y  z I r a ­
k ie m .

Biedni finansują
bogatych

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  In fo rm a ­
c j i  B a n k u  Ś w ia to w e g o  og łoszonych  
w  p o n ie d z ia łe k  w y n ik a ,  że po raz 
p ie rw s z y  od  dłuższego czasu k ra je  
zac iąga jące  p o ży c z k i p łaca  w ię c e j 
p a ń s tw o m  u d z ie la ją c y m  p o życzk i. 
W  1833 ro k u  k r a je  b ie d n e  p rz e k a ­
z a ły  b o g a tym  o  U  m ld  d o i. w ię ­
ce j n iż  od n ic h  w z ię ły .

Z ja w is k o  to  w ią że  się z je d n e j 
s tro n y  ze sp a d k ie m  w ie lk o ś c i u - 
d z ie la n y c h  pożyczek p rzez państw a  
bogate, a z d ru g ie j z rosnącą szyb 
ko  stopą p ro ce n to w ą , k tó ra  zm usza 
p o ż y c z k o b io rc ó w  do  b ra n ia  poży­
czek na  co raz  b a rd z ie j l ic h w ia r ­
s k ic h  w a ru n k a c h . O i le  w  1973 ro k u  
t y lk o  n ie co  ponad 25 p ro c . s p ła t 
sk ła d a ło  s ię  z p ro c e n tu , o  ty le  w  
1983 ro k u  ju ż  p ra w ie  po ło w a .

O becn ie  133 k ra je  zad łużone są 
na  sum ę 810 m ld  d o i._________

Z sali Filharmonii

Z sympatią
dla Jana Sebastiana
M U Z Y K A  Jana  Sebastiana  B acha tra d y c je ,  a le  na t f - . 

n ie  na le ży  do ła tw y c h  w  o d b io rze , d y k tu ją .  N a jk o rz y s tn ie j o d b iło  się 
w fekszość  lu d z i słysząc m u z y k ę  te - to  na w o ln y c h  częściach k o n c e r-  
go f a S  w  ra d iu .  co  p rę d ze j je  tó w . w  s S ie
w y łą cza  lu b  p rze s ta w ia  na  w y c ie  z yko w a m e
i  b ic ie  (w  b ę b n y  oczyw iśc ie ) w  p o doba ło  się ^
ta k c ie  c z te ry  c zw a rte . D la te g o  aż s k rz y p c o w y  w  in te rp re ta c j i  K a i 
serce ro s ło  yg d y  na so b o tn im  k o n -  D a n c z o w s k ie j (a ,? ^ las5.c7ał. 
ce rc ie  sk ła d a ją c y m  się w y łą c z n ie  d ru g a  część) p rz y b l iż y ł 
f  u tw o ró w  a a c a l  p o ja w iła  są! nad  w e t n ie z b y t « « . c y m  le g o  tw o le n .  
spodz iew an ie  lic z n a  rzesza s łu ch a - m a ™  -  g & A . «

CZS o liś c i — K a ja  D anczow ska  św ieżośc ią  ta ką . ja k b y  cz y n iła  to  
łs k rz v » c e ) E lżb ie ta  S te fańska  (k ia -  po raz p ie rw s z y  i  c h c ia ła  grą 
w e syn )^  >i  K a z im ie rz '  M oszyń sk i p rzekazać c a ły  sw ó j z a c h w y t dla 
( f le t)  w y k o n -u i z to w a rzysze n ie m  m u z y k i n ie m ie c k ie g o  n i i f m a .  Po 
k w in te tu  sm yczkow ego  c z te ry  ba- d o b n ie  szczerze ‘  M r^ z y ń -
ch o w sk ie  k o n c e r ty . V K o n c e r t  n ie  m u z y k o w a ł K a z m .e rz  M oszyn 
b ra n d e n b u rs k i Ce D -d u r, K o n c e r t  s k i. W arze E lż b ie ty  S te f .% * .« !  
s k rz y p c o w y  E -d u r  K o n c e r t k la w e -  b a rd z ie j d a w a ły  sie odezuC y a ó y -  
s i r S ^ T d - m o U  k o n c e r t  p o t ró jn y  c je  s t y l i r t ^ e  lecz tra d y c je  na - 
na f le t  sk rzyp ce  i  k la w e s y n  a - lepsze, pochodzące ,°a  s ły n n e j po i 
-m o ll .  D y ry g o w a ł S te fa n  M a rc z y k . s k ie j k la w e s y n is tk i W a n d y  La n

L ite ra tu ra  zw iązana  z ż y c ie m  i  d o w s k ie j.  
tw ó rczo śc ią  J . S B acha je s t o -  K o n c e r t  so b o tn i aż p ro w o k u je  
g ro m n a , p e d a n tyczn ie  p rze m co w a - do p a ru  sió w  na ch w a łę  F ilh a rm o  
no  jego  ż y c io ry s  i  ch yb a  każdą n51 n ieczęsto  b o w ie m  z je j  es tra - 
fra z ę , ja k  n a p isa ł. W  ka żd e j m o- d y  p ły n ie  m u zyka  B acha aż tak  
n o g ra f i i  roztrząsa  się p rz y c z y n y , suges tyw na  i  odm łodzona 
d z ię k i k tó r y m  uw a ża m y B acha< za C Ó R Y
gen iusza, d o k u m e n tu je  się za le ty  
jego  w a rs z ta tu  k o m p o z y to rs k ie g o  i  
p o d k re ś la  i lu  m a z w o le n n ik ó w , a 
ra c z e j zag o rza łych  w ie lb ic ie l i .  N ie  
p rz y p o m in a m  sobie Jednak, b y  k to  
k o lw ie k  i  g d z ie k o lw ie k  za s ta n o w ił 
się nad  pa radoksem , dlaczego, sko 
ro  m u zyka  B acha je s t bezsprzecz­
n ie  g e n ia ln a  ty lu  lu d z i je j  n ie  

c ie rp i.  J a k  sądzę, n ie  je s t to  sp ra ­
w a sam ej m u z y k i, lecz je j  w y k o ­
n a w s tw a . N ie  m oże n ik o g o  p rze ­
ko n a ć  B ach  w  in te rp re ta c j i  n ie ­
k tó ry c h  naszych o rk ie s t r  k a m e ra l­
n ych , g ra ją c y c h  go w  w y ś c ig o w y m  
te m p ie . M o im  zdan iem  n ik o g o  n ie  
z je d n a ją  p re lu d ia  fu g i B acha w  
w v k o n a n iu  S w ia to s ła w a  R ic h te ra , 
gdyż  w ie lk i te n  a rty s ta  w  p o szu k i­
w a n iu  w łasnego b a chow sk iego  s ty ­
lu  o d c z ło w ie c z y ł ie  ze szczętem , 
p rz e d s ta w ia ją c  n ie m a l k o m p u te ro ­
w ą ic h  w e rs ję . T ró jk ę  d o b o ro w y c h  
so lis tó w  ja k im i są K a ja  D an czo w ­
ska E lżb ie ta  S te fańska  i K a z i­
m ie rz  M oszyńsk i łą czy  n ie  ty lk o  
św ie tn e  op a n o w a n ie  in s tru m e n tó w  
le cz  ró w n ie ż  z b liż o n y  sposób p o j­
m o w a n ia  m u z y k i w ie lk ie g o  m i­
s trza . P o jm o w a n ie  to  pozbaw ione 
je s t w sze lk ich  cech  aka d e m izm u , 
zbę d n ych  ry g o ró w  s ty lis ty c z n y c h , 
n ie  dopuszcza do p rz e in te le k tu s li-  
zo w a n ia  in te rp re ta c j i .  A r ty ś c i zda­
l i  s;ę n ie  na k a n o n y  1 uśw ięcone

Ja n  G O R Y E L A N Y

BUSKI WSCHÓD, a więc i Li­
ban, lubi zaskakiwać ¿wiat nie­
spodziewanymi zakrętasami, lież 
to można podać przykładów ze 
¿wiata arabskiego, że dawni wro 
gowie stają się nagle serdeczny­
mi przyjaciółmi, a  braterskie 
związki są zrywane w ciągu jed­
nego dnia, by zamienić się w za­
ciekłą wrogość. Jednak w Libonie 
przyczyny kryzysu wewnętrznego 
są zbyt głębokie, aby te doraźne 
zmiany tonu i te przetasowania 
ministerialne mogły przynieść ja­
kiekolwiek trwałe rozwiązania. W 
Libonie ścierają się dwie koncep­
cje dotyczące przyszłości tego 
kraju. Jedna chce utrzymać do­
tychczasowy system władzy, w 
którym chrześcijanie, głównie ma- 
romci, moją głos decydujący. Dru 
ga, reprezentowana przez druzyj- 
sko-muzułmańską lewicę, chce na 
dać państwu zdecydowanie arab­
ski charakter. W ciągu minionych 
40 lat, które upłynęły od utwo­
rzenia systemu włocfzy dojącego 
przewagę maronitom, zmieniło się 
struktura społeczna Libanu. Maro- 
nici to dziś 20-procentowa mniej­
szość, a więc ich aspiracje nie 
znajdują pokrycia w rzeczywisto­
ści.

Rozwiązanie rządu Wazzona mu 
siało nastąpić po wycofaniu się 
trzech ministrów muzułmańskich 
— ale nie oznacza to, ie  prezy­
dent Dżemajel uzyska akceptacię 
opozycji na utworzenie nowego 
rządu. Ustąpił wprawdzie pre­
mier, który podpisał układ z Izra­
elem, ale układ ten obciąża tak­
że konto polityczne prezydenta 
Dżemajela.

Nie można więc znaleźć źródeł 
optymizmu w obecnych wydarze­
niach w Libonie. Jedno co można 
stwierdzić na pewno: sytuacia 
bardziej się skomplikowała, ł za­
pewne jeszcze niejeden raz Bej­
rut przeżyje walkę podobną do 
tej, jaka toczyła się o kośc:ó ł św 
Michała.

Andrzej ZYCHOWICZ

Mcbiliiacja w Izraelu
B E JR U T  P A P . W  Iz ra e lu  w  a t­

m osfe rze  psychozy w o le n n e l trw a  
p rób n a  m o b iliz a c ja  re z e rw is tó w . Ra­
d io  i  te le w iz ja  o g ło s iły  zakodow a­
ne ro zka zy , po leca jące  s ta w ie n ie  
sie w  p u n k ta c h  zb o rn y c h  d z ie s a t-  
ko m  ty s ię c y  re z e rw is tó w . W  ce lu  
d o w ie z ie n ia  ic h  do w yznaczonych  

nednos tek  zm o b ilizo w a n o  n a w e t p ry  
w a tn e  ś ro d k i tra n s p o r tu .

Są to  ju ż  d ru g ie  tego  ro d z a lu  
ć w icze n ia  w  Iz ra e lu  w  o k re s ie

Jookoła świata 
na... rowerze

A L G IE R  P A P . F ra n c u s k ie  m a ł­
żeńs tw o  P ie r re  i  Susaone Boge 
p o s ta n o w iło  ob je ch a ć  ś w ia t na ... 
ro w e ra c h . O becn ie  ro z p o czę li o n i 
d ru g i e ta p  sw e j w ie lk ie j w y p ra ­
w y  — po d ro g a ch  k o n ty n e n tu  a f r y  
kańsk iego . P rzed  trze m a  la ty  m ąż 
i  żona p rz e je c h a li przez A m e ry k ę  
P ó łnocną  i  P o łu d n io w ą .

P o w y s ta r to w a n iu  w s to lic y  A lg ie  
r i i  m a łże ń s tw o  Boge p o je ch a ło  na 
p o łu d n ie . Ic h  trasa  p ro w a d z i p rzez: 
N ig e r, M a li.  S enegal, E g ip t. N a j­
b a rd z ie j z ło żo n ym  o d c in k ie m  tra n s  
a fry k a ń s k ie g o  ra jd u  row e ro w e g o  
będzie  p u s ty n ia  S ahara . Jednakże  
d z ie ln i sp o rto w c y  są w o p ty m is ty ­
czn ym  n a s tro ju  uw a ża ją c , że po­
ko n a n ie  n a jw ię k s z e j p u s ty n i ś w ia ­
ta  n ie  je s t t ru d n ie js z y m  p rzeds ię ­
w z ię c ie m  n iż  ..s p a c e r ' po dżu n ­
g lach  A m a z o n ii, k tó r y  o d b y li w 
----- ro k u .

z,e 160 ty s ię c y  k ilo m e tró w , w y ty ­
czonych  na m apach  p o d ró ż n ik ó w , 
m a łż o n k o w ie  p o k o n a li J u l *0 tys ., 
o d w ie d ź jąc 1* k ra jó w .  _______

K O LE JO W I E M E R Y C I I  R E N C IŚ C I 
PO M O R SKIEG O  O KR Ę G U  K O L E I PA Ń S TW O W Y C H !

Począwszy od 15 lu tego w  każdą środę Dom  K u ltu ry  K o­
le ja rza  w  Szczecinie zaprasza Was na spo tkan ie  tow arzy­
skie, na k tó ry m  będzie można:

—  w znow ić dawne znajom ości i  spotkać b y łych  współ­
p racow n ików .

—  rozm awiać z obecnym i zw ie rzchn ika m i służb,
—  zabaw ić się. zagrać w  szachy, w arcaby,
—  poznać p rogram y a rtystyczne  zespołów D K K ,
—  wysłuchać odczytów  na in teresujące Was tem aty.
—-  rozw ijać  za interesow ania hobbystyczne.

Zapraszam y do Dom u K u ltu ry  K o le ja rza  w  każdą środę 
od godz. 18— 20.

Pom orska D yrekc ja  O kręgowa K o le i Państw ow ych 
w  Szczecinie.

Reagan inauguruje 
kampanię wyborczą
W C Z O R A J p re zyd e n t Reagan 

w y g ło s ił w  m ie jsco w o śc i Eu-re 
kai, w  s tan ie  I l l in o is ,  przemó­
w ie n ie  in a u g u ru ją c e  je g o  sze­
ś c io d n io w ą  pod róż  w ybo rczą  
do  k i lk u  s tanów  ś ro d ko w ych  
i  zach o d n ich .

P rz e m ó w ie n ie  to  s iln ie  a k  cen 
tu je  pog lą d y  Reagana — jego  
z a c ie k ły  a n tykoemrnizm i  d ą ­
żenie d o  o d g ry w a n ia  przez 
S ta n y  Z je dnoczone  szczególne j 
ro H  w św ie c ie . Przemówienie 
n ie  wnosd a b s o lu tn ie  żadnych  
n o w y c h  e le m e n tó w . które 
ś w ia d c z y ły b y  o  jakiejkolwiek 
z m ia n ie  s ta now iska  wobec p ro  
b le m ó w  rozbrojeniowych
W ręcz p rz e c iw n ie , je s t o no  ko  
le jn y m  p rze m ó w ie n ie m  wyka­
z u ją c y m  c a łk o w itą  n ie u s tę p li­
w ość Reagana w  ge n e ra ln ym  
p o d e jśc iu  do p ro b le m u  stosun­
k ó w  W sc h ó d -Z a c h ó d .

O ce n ia ją c  s to s u n k i W s c h ó d -  
Zachód w  k a te g o r ia c h  w a lk i 
id e o lo g ic z n e j p re zyd e n t w y ra ­
z i!  pog ląd , iż  n a d z ie ja  A m e ry ­
k i  t k w i  w  o d ro d ze n iu  ru c h ó w  
k o n s e rw a ty w n y c h  i  neokonse r­
w a ty w n y c h .

Najstarszy prezydent
PR EZY D E N T Ronald Reagan 

6 lu tego skończył 73 la ta. 
Jest on na jstarszym  prezyden­
tem konse rw atyw nym  o>d cza­
sów prezydentów  C a lvina Coo- 
lidge ’a i  H erberta  Hoovera, k tó ­
rzy  sp raw o w a li ten urząd w  
la tach 20. Posiada jednocześnie 
— ja k  zaznacza U P I — chyba 
n a jle p ie j zorganizowany aparat 
prowadzący kam panię w yb o r­
czą w  ca łe j h is to r ii P a rt ii Re­
pub lika ńsk ie j.________________

Turystyczny boom 
w W . Brytanii

LONDYN PAP. Brytyjski przemysł turystyczny przeiywo okres 
szczególnie pomyślny wskutek wzmożonego noptywu gości z co. 
tego świata wykorzystujących sllng pozycję dolara. I tak, w okre­
sie 10 miesięcy ub. roku W. Brytanię odwiedziło 2 275 tys. Ame­
rykanów w porównaniu z 2 136 tys. w całym roku 1982.
OPTYMISTYCZNE prognozy na Zdaniem czynników turystycz- 

1984 r. przewidują „szczyt tury- nych, w br. ponad 15 min Bry- 
styczny" wyrażający się liczbą 2 tyjczyków spędzi urlopy za gro- 
i pół miliona gości zza oceanu, nicą. 
odwiedzających W. Brytanię r e j
względu na silne więzy języko­
we, historyczne I rodzinne oraz 
uważających podróż do starego 
kraju za pewnego rodzaju obo­
wiązek.

Mekką amerykańskich turystów 
jest Londyn z jego historycznymi 
zabytkami, zaś większe hotele jak 
„Savoy" czy „C laridge" stanowią 
bazę zamożnej dolarowej kliente­
li.

Nie mniejszą atrakcję stanowi 
miasto Szekspira Stratford nad A- 
vonem oraz słynne uniwersytety 
w Oxfordzie i Cambridge. Coraz 
więcej turystów odwiedza zabyt­
kowe zamki w Walii i Szkocji, 
iak również Liveroool przyciąga­
jący legendą Beatlesów oraz bie 
rze udział w organizowanych wy 
cieczkach do Loch Ness w na­
dziei ujrzenia słynnego potwora.

Od ubiegłego roku zwiększył 
się ruch turystyczny z Europą 
zwłaszcza z RFN i Francją oraz 
innymi częściami świata, głównie 
-  krajami Azji.

W tym roku oczekuje się rów­
nież większego niż kiedykolwiek 
exodusu Brytyjczyków na urlopy 
zagraniczne m. in. do Europy po­
łudniowej — Włoch, Hiszponii, 
Jugosławii, Grecji oraz Francji. 
Wzrosło również zainteresowanie 
podróżami egzotycznymi —  do E 
giptu, Kenii i Gambii.

Nowy wzorzec czasu
W  ZSRR zatw ierdzono now y 

państw ow y wzorzec czasu. Do­
tychczas dz ia ła ł tu ta j kom pleks 
apa ra tu ry , k tó ry  m ógł pom ylić  
się o jędrną sekundę w  ciągu 
300 tys. la t. N ow y wzorzec cza­
su zapewnia jeszcze w iększą 
dokładność. Jest to  niezbędne 
zwłaszcza dla badań kosmicz­
nych.

———

Pakistan

Afera Kiesslinga
B O N N  P A P . Zam ieszany  w  tz w . 

a fe rę  K ie ss lin g a  se k re ta rz  s tanu  w  
b o ń sk im  m in is te rs tw ie  o b ro n y . Jo ­
a c h im  f f ie h le  p o p ro s ił o w c ze śn ie j­
sze p rze jśc ie  w  stan  spo czyn k i! 
pod p re te k s te m  s tanu  z d ro w ia . Z ró  
d ło , k tó re  u la w n iło  tę  in fo rm a c ję  
DOd w a ru n k ie m  zachow an ia  in c o ­
g n ito . podało, że d y m is ja  zosta ła  
p rz y ję ta  przez m in is tra  o b ro n y . 
M a n fre d a  W oern e ra  H le h le  sp ra ­
w o w a ł na d zó r nad  w o js k o w y m  
k o n trw y w ia d e m .

Kobiet już się 
nie chłosta...

D E L H I P A P . S p ra w u ją c y  w  Pa­
k is ta n ie  od lip c a  1977 r . d y k ta to r ­
ską w ładzę , gen. M oham m ed Z ia u l 
H aq, na s k u te k  rosnące j o p o z y c ji 
w  k r a ju ,  s ta ra  s ię  o s ta tn io  ró ż n y ­
m i d ro b n y m i p o su n ię c ia m i s tw a ­
rzać  w ra że n ie  re fo rm o w a n ia  k ra ­
ju .  O s ta tn im  ta k im  posun ięc iem  
b y ło  „z re fo rm o w a n ie  k a ry  c h ło s ty  .

O tóż — zgodn ie  z o s ta tn im  de ­
k re te m  — k o b ie ty  w  P a k is ta n ie  
n ie  będą ju ż  w ię c e j ka ra n e  p u ­
b lic z n ą  c h ło s tą . Jeszcze w  ro k u  
ub . sądy za oska rżen ie  p rzez m ę ­
ża iż  żona go zd ra d z iła , skazy­
w a ły  k o b ie ty  na p u b liczn e  ra z y  
b a to g ie m  w y m ie rz a n e  na go łe  c ia ­
ło .

O becn ie  n ie  t y lk o  u w a ln ia  s ię  
k o b ie ty  od te j  k a ry ,  a le  ró w n ie ż  
w p row adza  się w  P a k is ta n ie  k i lk a  
in n y c h  „ l ib e ra ln y c h ”  p rze p isó w  w  
ty m  zakres ie . O tóż n ie  m ożna w ię ­
c e j skazyw ać na ra zy  b a to g ie m  
m ężczyzn  w  w ie k u  po w yże  45 la t  
o raz m ło d z ie ń có w  do  18 ro k u  ż y ­
c ia . O d k a ry  c h ło s ty  z w o ln ie n i zo­
s ta li ta kże  in w a lid z i i  lu d z ie  s ła­
bego z d ro w ia , a le  c i m uszą przed ­
s ta w ić  o d p o w ie d n ie  za św ia d cze n i*  
le k a rs k ie , iż  są c h ro m i.

Z a d e k re to w a n o  ró w n ie ż , że jed ­
no ra zo w o  n ie  w o ln o  
d e lik w e n to w i w ię c e j, n i*  »  bato® 
gów.
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—  N A  C Z Y M  polega p o lity -  ne j przedsiębiorstw a w yp e łn ia  w  stosunku do sy tu a c ji w  prze- stępmy czynn ik , k tó ry  nakłada no przede w szystk im  k re d v tv

ka  .trudneg o  pieniądza”  i  bank dając m u odpow iedn i k re -  c ię tnym  przedsiębiorstw ie? na przedsiębiorstwo obowiązek na in w estyc je  kontynuow ane i
ja k  to realizowane jest w  dyt. T ra k tu je m y , że są to s ta - — Pow iedzia łbym , że jest to  m yślenia co do sposobów podzia przeznaczone do wznow ienia ,
praktyce? — s tym  py ta - łe  potrzeby, oczyw iście w  odpo poziom  średni. Są też tacy. k tó - łu  w y n ik u  finansowego. Jest to  zgodne z przeglądem
niem  zw róc iliśm y  się do dy w ie d n i sposób liczone. Zam iast rzy  m ają  pon iże j 30 proc. fu n -  P rzedsiębiorstwo może m ieć k tó ry  m ia ł m iejsce w  1983 r  i
rek to ra  I  O ddzia łu M ie jsk ie  co ro ku  odnaw iać te s ta łe po- duszu własnego w  obrocie. W y i inne potrzeby Przecież w ie - podziałem  in w e s tyc ji na g rupy-
go Narodowego Banku Po l- trzeby (przedsięb iorstw a w ystę - n ika  to z tego, że w  1982 i m y. że przedsiębiorstwa ro z li-  zaniechane, przeznaczone do
skiego w  Szczecinie, pow a ły z w n ioskam i k redy tow y  1983 r. za dużo konsum owano czają się m iędzy sobą za św iad w znow ienia i  kontynuow ane
m gr. Czesława A szk ie ło w ł- m i raz na kw a rta ł, raz na pół zysku na inne cele. Przeznacza- czone usługi, dostarczane tow a- M usim y przede w szystkim  za-

roku  — szczególnie te  przedsię- no zysk na inwestycje, na nagro ry, w ykonyw ane roboty, a poza gw arantow ać k re d y ty  na inw e-
_ _ _ _ _  ^ b io rs tw a  w  stosunku do k tó - dy i prem ie w  zw iązku z czym  tym  m ają różne k ło po ty  fin a n - stycje. k tó re  są kontynuow ane

—  PRZEZ p o lity kę  „trudnego  rych  m ie liśm y obaw y co do ich n ie  s tarczy ło  na uzupełn ienie sowę. Wobec tego wprow adza i w  na jb liższym  okresie przezna
pieniądza”  należy rozum ieć zdolności k redy tow e j) uznano, funduszu własnego w  obrocie, się k re d y t na należności, k tó ry  czone do w znow ienia C zy li na
tru d n y  dostęp do pieniądza. W  że jeże li budżet państwa nie To przedsiębiorstwo, o k tó ry m  przeznaczony jest na sfinanso- inw estyc je  nowo rozpoczynane
u ję c iu  bankow ym  oznacza to je s t w  stanie sfinansować lu k i pan w spom niał, n ie należy do w anie tych  potrzeb. pozostaje m ała pula k redv tów
tru d n o  dostępny k re d y t banko- m iędzy 30% a wym aganą w yso- najgorszych. A le  aby dojść do — Czy każdy z tych k re d y - A le  tu  także obow iązuje
w y. C zy li inaczej, n ie  każdy kością funduszu własnego w  ob poziomu pożądanego jeszcze tó w  posiada inną stopę pro-cen- pewna reguła Jak ie  to mogą
może k re d y t o trzym ać i n ie  na rocie, to tę  lu kę  w yp e łn i d ługo- trochę b ra ku je  Nie w iadom o ja tową? być inw estyc je  nowo rozpoczy-
każdy cel. A b y uzyskać k re d y t te rm in o w y  k re d y t bankowy, ką będzie prow adziło  p o litykę  — Do stopy zaraz dojdziemy, nane? Działa jące w  k 'e runkach
zw any w  tym  przypadku K re d y t ten ostatecznie pow in ien podzia łu zysku w  la tach na- W n iek tó rych  przedsiębior- pożądanych np te któ re  um ożli
„ tru d n y m  pieniądzem ”  muszą być spłacony nie później niż w stępnych. Jest to sprawa orga- stwach w ystępu je tzw. sezono- w ią zw iększenie p ro d u kc ji ry n -
być spełnione określone w a run - 1996 r. A  zatem perspektyw a nów w ładzy przedsiębiorstwa a wość p rodukc ji. W n iek tó rych  kow ej, p rodukc ji eksporto­
wi" C zy li przedsiębiorstwo m usi bardzo odległa. Is to ta  tego kre- zatem samorządu pracow nicze- m iesiącach (w  zależności ja k ie  w e j, an ty im po rtow e j, zw ią-

zane z kom pleksem  pa-leg itym ow ać się dob rym i w y­
n ik a m i w  działalności gospodar­
czej, realizować cel zgodny z in 
teresem  ogólnospołecznym  a wy 
n ika ją cy  z centralnego planu 
rocznego, w zg lędn ie z w ie lo ­
le tn ic h  p lanów społeczno-gospo­
darczych. P rzedsiębiorstwo —• 
m ów iąc język iem  bankow ym  — 
m usi posiadać zdolność k redy ­
tow ą. To znaczy, zaciągając kre 
d y t m usi ten k re d y t spłacić w 
określonym  term in ie...

—  M usi m ieć m ożliwości spła 
ty.»

— A  te m ożliw ości sp ła ty  w y  
n ik a ją  z sy tu a c ji fimansowo-eko 
nom icznej danego przedsiębior­
stwa. Przez sytuację  finansowo- 
ekonomiczną rozum iem y nie ty l 
ko  m ożliw ości sp ła ty  tego kredy 
tu  w edług m ożliwości „na  dziś”
(może aku ra t jest sprzy ja jąca dy tu  po iega na tym  ie  przed.  g0 i  dyre lrto ra  

m onopo l na • * • • ■ • -
p rodukc ję  a tra kcy jn ych  wtyrO'

/  co z tego wynika
-  mówi dyrektor I OM MBP Czeslaw Aszkielewicz

liw ow o-energetycznym , z ca­
ły m  kom pleksem  w yżyw ien ia  
społeczeństwa, zagospodarowa­
niem  surowców w tó rnych  Będą 
więc w  pew nych w a runkach do 
stępne.

— A le  przy mnogości barie r.
— Tu dowolności nie ma. 

Chciałem  powiedzieć, że p o lity ­
ka k redytow a banku w ra­
mach „trudnego  p ieniądza”  jest 
i pow inna być p o lityką  aktyw ną. 
Co należy rozum ieć przez ten 
te rm in? To znaczy — przy po­
mocy k redy tów  bankowych po 
wodować rozw ó j działalności 
w szystkich  przedsiębiorstw  w 
k ie runkach  preferow anych. Jest 
to ko jarzen ie  in teresu ogólno­
społecznego z interesem  jedno­
stkow ym  załogi, co jest jednym

sytuacja  taka ja k  m onopo l na s iębiorstw o“  Mcteeaiac“  k re d y t ?ektor“ 'iiTk T  1“ !  ,Przedsi<ib >°r stwo, ja ka  z zasadniczych ćeiów w y n ik a ją -
produkc ie  a tra kcy jn ych  w t ro -  zaciiłSając k re d y t re k to r ja k  i organ samorządu je s t s tru k tu ra  p rodukc ji) p ro - cych z p lanu społeczno-gospo-
b6w zbyt n a 1ry n k u  i t p l £ z  zobo™!!l zain« P ra co w n icze g o -B a d a  P racow - dukc ja  jest znacznie wyższa w darczego. C zy li ¿ referowanie t e
m usim y patrzeć przez p ryzm a t P-zewritizteć m ożliwości nicza są odpow iedzia ln i za n iek tó rych  znacznie niższa a w runków  w yn ika jących  z zamó-
S l k u l i t  tek te zS m ś ć  k redy  P‘a,.t y , r ?tach rocznych któ - odpow iedni podział w ypracow a zw iązku z tym  i zapasy ksztal- Wleń rzą d o w ych p la n O w  opera­
t o w i  p r S s i b L r s t w f  be^zte IL w o te  ? “ T 4  J  ?Eg°  P? F ^ S% F sku v.W !a'  tu »  Powstają w ów  cy jn ych^e n t? a^A yPch Ptenow ro ­
sie kszta łtow a ła  przez dalszy Fundusz ,le "  l ak w jf "  sme p o lityka  k redy tow a banku czas tzw. zapasy sezonowe cznych i dobrego, rozpoznania
o k r e f  rne  może w^M  zdolności ? 7 z !  Zys,kU W r ^ aC5 . f k t y k> ” t r ,ud" eM  Przedsiębiorstwo nie posiada na potrzeb rynku . N ie możemy
kre d y to w e j uzasadniać splot S, zatem ] uz Pieniądza ja kby  w ym usi odpo- to  w łasnych środków, wobec te- przecież finansować dz ia ła lno-
sprzy ja jących X u c ” ności a le  1  z l "  w.ledn, ’ P° dz,a! ‘ ! g°  zysku A b v S° bank nioże udzielić kredy tu  śpi nie akceptow anej, p ro d u kc ji
p rzew idyw any w y n ik  ekonom  ł  ” y : ^  i8 k  dz,ellĆ f P k n,‘ e konsumować wszystkiego, na zapasy sezonowe. N ie- odk łada jące j się. jeszcze raz 
czny czy dobra sytuacja ekono- P w any W P°szczeSó lny ch la ale zagwarantować spłatę zadłu- zależnie od tych k redy tów , któ- chcę pow tórzyć, że przez tę

w ym ien iłem  na wstępie, ak tyw ną  p o lity kę  banku rozu-

zapasy sezonowe.
uidtiuwiuiv w nns7j’7ppninvpn ia aio 7atłKiar!inrAUTa/i sniota ,odhi.__i-z.

czny czy  dobra sytuacja ekono­
m iczna w yn ika jąca  z trw ałego 
rozw o ju  p ro d u kc ji w  pożąda­
nych k ie runkach.

— .Ale to dotyczy ty lk o  kredy 
tów  d ługoterm inow ych?

— N ie ty lk o
—  Czy zatem przy kredyc ie  

k ró tko te rm in o w ym  bada się ja k  
się d łużn ik  będzie sprawował 
za dw a lu b  trzy  lata?

— Tak! Może zanim  pog łębi­
m y dalsze w iadom ości na tem at 
„ trudnego  pieniądza”  : co w 
p raktyce  oznacza, może po­
w iedzm y sobie na wstępie, że 
od 1 stycznia 1984 roku wszedł 
w  życie now y system kredyto ­
w y Użył pan te rm in u  „k re d y t 
d ługo te rm inow y”  otóż dopiero 
od 1 stycznia br jest w p row a­
dzony k re d y t d ługo te rm inow y 
— przeznaczony na finansowa­
nie stałych potrzeb danego 
przedsiębiorstwa W rócę do isto 
ty  spraw y — kiedy przedsiębior 
stwa w kracza ły  w re fo rm ę go­
spodarczą. powsta ł problem  za­
pewnienia wszystkim  przedsię­
b iorstw om  równego startu.
Przez ten rów ny start rozum ia- u ........................................ u w ili.................nui!«! pr0c.) Od te j genera lnej za-
ło się wyposażenie przeds.ębior- tach aż do 1996 r. aby część żenią i jeszcze pozostawić część s?dy 9 proc. odsetek od k redy-
s tw i w fundusze własne w ob- przeznaczyć na spłatę zobowią- zysku na fundusz rozw oju  stwa tow  obrotowych i in w e s tycy j-
rocie Które m ogłyby finanso- zania d ługoterm inowego. rza jąc w ten sposób m ożliw ości nych b^da odsł oostwa
wac obrotow e środki rzeczowe zwiększenia funduszu własnego — W  górę czv w  dół?
dn określonej g ranicy I tę gra- ■— W yn ika  z tego. że trzecie w obrocie i podejm owania dzia- W łaśnie chce w ym ien ić
n.cę określono na 30 proc Czy- „S czeka nas dopiero w  1996 r. ła lności in w estycy jne j Omawia- Jeżeli Drzedsiebiorstwo me
. przeds.ęó orstw o now inno po ny k redy t nazywa się kredytem  zawrze z bankiem  um owy na realizatora p o lity k i społeczno-

s.- aac u proc własnego fun - -— G eneraln ie rzecz biorąc skonw ertow anym  jest to DraK- zaciągnięcie kredytu  długoterm ; gospodarczej rządu Bo taką ro
uszu w obrocie k tóre  um ozli- przedsiębiorstwa dojdą do samo tyczn ie  zam ana obrotowego kre nowego finansującego stałe po- lę przypisano bankow i

v\.ą sfinansowanie tak ich  zapa finansow ania się — co jest ce- dytu  kró tko te rm inow ego na d łu  trzebv (może się obawiać o Chodzi p rzy tvm  o dobrze
r o " -  ’ gotoweer a^ e  S r  ^ m i n o w y  s p ła t,  w latach następnych me p o j ę T p a r S t w o  m iędzy^ban
n Îo H -8oh°Wet w szystkim  b io rs tw  dz ia ła jących w re fo r- Następne novum , na k tó re  trze- chce nadm iern ie się zadłużać) a kiem  udzie la jącym  kredytu  a
przed^ąbm rstw om  udało sią roz m ie  wówczas, k iedy osiągnięty ba zw rócić uwagę to k redy t roz zaciągnie k redy t roczny wtedv przedsiębiorstwem  k o iy r ta ja -
r Z L i r0b l T J i Wnl f , " f e  O dy przedsiębiorstwo P ja c ;> ie  9 a f l  proc. V e . e k  ?ym z t g ^ T r e ^ p T z e ï l o

przedsiębiorstwo — gdy zajdzie m iem  w p ływ a n ie  przy pomocy 
sytuacja szczególna np. ma p i l-  odpow iedn ie j p o lity k i k redy to - 
ne p łatności: n ie zdążyło żaku- w e j na działalność przedsię- 
m ulow ać środków na w yp ła tę  b iorstw a w  k ie runkach pożąda- 
pracow nikom . posiada obce fa k  nych, akceptowanych społe- 
tu ry  na wysokie kw o ty  a istn ie - cznie.
je  obawa narośnięcia odsetek — A z  d rug ie j s trony przez tę 
może się zw rócić do banku o aktyw ność rozum iem  też hamo 
przyznanie k redy tu  płatniczego wanie p ro d u kc ji przedsiębiorstw  
kró tko te rm inow ego Jest to  k re - w  k ie runkach  niepożądanych, 
d y t na ściśle określony cel. K re  To znaczy p ro d u kc ji w yrobów  
d y t ten bank spłaca samodziel- energochłonnych, surowcochłon- 
nie z pierw szych w p ływ ó w  na nych. kap ita łoch łonnych, w ye li-  
rachunek rozliczeniow y przed- m inow anie  w yrobów  ob ję tych 
siębiorstw a W ystępuje tu  auto- zakazem p ro d u kc ji n ie finanso- 
m atyzm  sp ła ty Natom iast inne wanie przedsiębiorstw  pracu ją - 
k re d y ty  przedsiębiorstwo spłaca cych n ieefektyw nie , tak ich , gdzie 
samo. w term inach ustalonych Jest n iew łaściw e w ykorzystan ie  
a w yn ika jących  z um owy zawar m a ją tku  trw ałego, gdzie jest nie 
te j m iędzy przedsiębiorstwem  a w łaściw a gospodarka m ate ria - 
bankiem . W przypadku niedo- łam i, zapasami surow cow ym i, 
trzym an ia  te rm inu  sp ła ty  zadłu- gdzie się śrubu je  ceny, gdzie 
żenią zostają przeniesione na osiąga się słabą jakość w yro - 
tzw. kredy t p rzeterm inow any i bow, występu ją rażące dyspro- 
tu  oprocentowanie jest bardzo porcje m iędzy wzrostem  śred- 
dołegliwe. bo wynosi 18 pro- n ie j płacy a wzrostem w yda jno 
cent. Jest to dwa razy w ięcej ścj pracy. To wszystko działa 
niż norm alne oprocentowanie przeciw  in teresow i społecznemu, 
kredy tu  zakładane na rok 1984 d !?.tego tez bank nie będzie 

przyznaw ał ta k im  przedsiębior­
stwom  kredytu  i jego wysokość 
ograniczał, uzależniając jego 
przyznanie lu b  zwiększenie od 
popraw y e fektyw ności gospoda­
rowania. Eksponowana będzie 
tym  samym rola banku jako

1 1 " .  l ® T WVStal f zaIne 1 m ie rz*  *a te ł7. «d e fektyw ności im portow a) może'’ otrzym ać ten T a itte  na inw estycje, k tó re  są jest szczególnym środkiem  io -
1» ootrzeby *o tTC h^funduw św  | 0.st?°dar0vfan Ia . 1 sposobu, po- k redy t K re d y t rozw o jow y prze- rozpoczynane oo dniu 1 s ty - spodarczym. i  tak  ja k  przedsię- 
i in n o  d y e i le 10 £  S  ‘ a S “ " " ?  zl?aczo? y j?81 " a s finansow anie cznia 1984 r  k redy t udzielany b iors tw a odpow iedzia lne są za
„ l - i o  70__po n ro e  I lz im e ln le  dochodzenia do ta k  niezbędnych zapasów surow ców  przez bank oprocentow any bę- p raw id ło w e  w yko rzystan ie  m a-
o,. w  ,oo !a Ź l i '  K  sam ofinansowania bę- i  m atenaiO w gw aran tu jących  dzie w  wysokości 12 proc szyn i środków obrotow ych , tak
z o n - p raw id łow e któ re  w  S L ? t  P°EZ“ e?61nych Przad- fy e k a m e  zakładanego rozwo- _  Chodzi tu  o pow strzym a- m y jesteśm y odpow iedzia ln i za 

P. ^ i c h ^ ż n i l 6 śle k /z te i b5?  «** ML"?**’ " *  rozpoczynanych? e fektyw ne w yko rzystan ie  pienią
tu,a , „ acb r b irJ‘e 8ię k “ 1®* - -Z n a jo m y^ d y re k to r 'o św la d - prze jśc iow y a trw a ły  Przez — Tak.  zresztą chcę pow ie- dza.

“ J “ ™ ,- S S i i !  g j *  f *  F m * » «  W ła s n y  w trw a ły  rozum iem y _  w  ciągu dzieć że są małe szanse na krefunduszam i w łasny obrocie w  kie row an
icinymi dla finanso- ff*> p rzedsiob io rs tw it a.. avcłllJ c lu ,IUUSłu rianvr-n

dzld‘a l“ ' 'sin eksp loa tacy j- proc. Czy to ie s t dużo czy mało rozw oju . A  ’ zatem je s t to  na- k redy tow ym  1984 r. przewidzia.

.. ,. .  . . .  vanvm  przez nie k ilk u , k ilku n a s tu  la t. I  ten k re - dytow anie  in w e s tyc ji nowo roz-
m i ^ la , finanso- «r*> przedsiębiorstw ie w ynosi R0 dvt sn>aCany bedzie z funduszu poczynanych edyż w  p lan ie

D zięku jem y za rozmowę.
Rozm awiał: 

Edw ard  W IT U S Z Y N S K I
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W  IBM  roku — iy.ko 600 d z ia  ek

Kurczą się tereny
pod budownictwn

W Y D A JE  SIĘ, że m iną ł ju ż  etap w ie lk iego  szturm u po 
d z ia łk i budowlane. N ie oznacza to jednak, że zainteresowanie 
budow nictw em  jednorodzinnym  zmalało. Obecny stan można je ­
dyn ie  określić ja ko  pewne uspokojenie i rozsądniejsze podcho­
dzenie do tem a tyk i inw estycy jne j. Zrzeszenia i spółdzie lnie, k tó ­
re zaw iązały się na przestrzeni ostatn ich dwóch la t, zdają so- 
be sprawę ze złożoności tego tem atu. W iadomo bow iem , że 
przygotowanych terenów pod budow nictw o p raktyczn ie  nie 
ma Wszelkie działania w tym  k ie ru n ku  obe jm u ją  cały sp łot 

zagadnień w iążących się z uzyskaniem tych terenów, na ten, 
konk re tny  ceł. A  jest to praca ogrom nie czasochłonna i w y ­

magająca w ie lu  czynności praw nych i organizacyjnych.

J A K IE  więc prognozy stoją 
przed budow nictw em  jednoro­
dzinnym  w bieżącym roku  i w 
la tach najbliższych? Na to py­
tan ie  szukaliśm y odpowiedzi w 
sam ym  „ce n tru m ”  dzia łan ia  w 
tym  zakresie, a więc Zarządzie 
G ospodarki Terenam i w  Szcze-

Z Lipian

TOOO ton 
„witaminy C “
W  Z A K Ł A D Z IE  P rz e tw ó rs tw a  R o l­

no -S pożyw czego w  L ip ia n a c h  z w o l­
na dob ie g a ła  końca  prace  p rz y  m o­
d e rn iz a c ji s ilo só w  do kw aszen ia  k a ­
p u s ty . 1$ b e to n o w ych  s ilo só w  (o 
p o je m n o śc i 100 t  k a żd y ) zosta ło  
„w y ś c ie lo n y c h ”  ś w ie rk o w y m  d re w ­
nem . a obecn ie  p ra c u je  s ię  tu  je ­
szcze nad w yko ń c z e n ie m  b u d o w y  
zadaszeń. C a łe  m o d e rn iz a c y jn e  
p rzeds ięw z ięc ie  ko sz to w a ło  za k ła d  
ok . 20 m in  z ł. D roga  to  in w e s ty ­
c ja  a le  na pew no  s ie  o p ła c i bo 
kw aszona ka p u s ta  z L ip ia n  n ie  od ­
b iega  w  sm aku  od k a p u s ty  k w a ­
szone j soosobem  d o m o w ym . S ta ra n ­
n ie  pos iekana i p rzy p ra w io n a  ..d o j­
rze w a ”  w  ś w ie rk o w y c h  silosach 
p rz y k ry ta  deskam i i  p rzyg n ie c io n a  
p o tę ż n y m i k a m ie n ia m i. W części 
w y k o ń c z o n y c h  1uż s ilosów  kw as! 
s ie  obecn ie  o k . 1 000 t  n a tu ra ln e j 
w ita m in y  ..C”  k tó re j k ilo g ra m , co 
w a r to  dodać, k o s z tu je  ty lk o  40 zł.

fm z)

cinie. M g r inż. B ernard B ie le- 
nłs zapoznał nas z bilansem 
dokonań w  m in ionym  roku i 
zarysował program  obecnego 
roku  z prognozam i do 1990 ro ­
ku.

Zaczn ijm y od terenów. Otóż 
-w 1983 roku zarząd ten sprze­
dał aż 854 d z ia łk i budowlane 
na obszarze m iasta Szczecina. 
Można to uznać za duży suk­
ces, pon iew aż. w  poprzednich 
la tach działalność ta  ogranicza­
ła się do przygotow ania  od 
100—200 dzia łek rocznie. Ten 
ilośc iow y skok b y ł m oż liw y  
dz ięk i napraw dę dużej m o b ili­
zacji w ie lu  służb zajm ujących 
się procesem in w estycy jnym . 
Duże wym agania przed sobą 
ja k  i w spó łpa rtne ram i staw ia ło  
k ie row n ic tw o  ZGT. Zrozum iałe, 
że wszystkich zare jestrowanych 
i s tara jących się o te reny bu­
dow lane nie usatysfakcjonow a­
no całkow icie. W ie lu  z nich 
oczekuje w  kole jce po tereny, 
k tó re  będą sukcesywnie p rzy­
znawane, w  m ia rę  przygotow a­
nia ich pod względem praw nym .

A K T U A L N IE  w  t ra k c ie  b u d o w y  
je s t o k o ło  2,5 ty s . d o m k ó w  je d n o ro ­
d z in n y c h . T o  ba rdzo  dużo . P rzypusz 
cza ln ie  za 2—3 la ta  zostana one 
zam ieszkane. P o p ra w ia  sie b o w ie m  
ta kże  sy tu a c ja  w  zakres ie  u z b ro -

Z IM A  z re g u łv  je s t okresem  " rz e rw y  w żegludze ś ró d lą d o w e j. W 
ty m  czasie v y k o n v w a n e  sa re m o n ty  jednos tek  o łv w a ,acvch . W 
Sworzni „K o ż l® ”  w K e d 7 ie rz v n ie -K o ź lu  (w o j. onoN k ie ) n ro - ,adzon» 
sa obecnie re m o n ty  Harek rzecznycv d la  P rzeds ięb io rs tw  k r a 5o " v r h  
z ich  po te n ta te m  .Ż e g lu g a  na o d rz e ”  na czele a ta k ż "  re a liz o ­
w ane sa u s łu g i e k s -o rto w e  R ocznie re m o n tu je  sie tu  o ko ło  250 ied- 
n o s '"k

N A  Z D J Ę C IU : prace  p rzy  re m o n ta ch  ba rek  w  S toczn i , K oź le ”
(C A F  — K . S w id e rsk i)

je m a  ty c h  te re n ó w . Jest to  m oż­
liw e  d z :e k i p o w o ła n iu  nowego 
p rze d s ię b io rs tw a  in ż y n ie ry jn e g o  
Szkoda ty lk o ,  że w  da lszym  c ią ­
gu w y s tę p u ją  k ło p o ty  z o d p o w ie d ­
n im  w yp rze d ze n ie m  o p ra c o w y w a ­

n ia  d o k u m e n ta c ji te c h n ic z n o -ro b o - 
czych  W 1S83 ro k u  zg łoseonych 
zosta ło  178 d o m kó w  do zam ieszka­
n ia . Szacu je  się ' że d ru g ie  ty le  

ł y c h  m a ły c b  in w e s ty c ji czeka na 
zakończen ie  p rac  in ż y n ie ry jn y c h  w 
za kres ie  dop ro w a d ze n ia  w o d y  k a ­
n a liz a c ji i  e n e rg ii e le k try c z n e j.  N ie 
w y m ie n ia m y  tu  ta k ie g o  p ro b le m u  
ja k  d ro g i do jazdow e  czy u lic z k i 
p rzyd o m o w e  T en  o ro b le m  je s t na- 
dśfl ba rdzo  d o k u c z liw y  I nadal 
rosną  za leg łośc i.

A  p ro g n o zy  na ro k  1984? Zarząd  
G o sp o d a rk i T e re n a m i o b ie cu je  że 
p rz y g o tu je  t y lk o  600 d z ia te k  b u ­
d o w la n y c h . T en  spadek w y n ik a  
p rzede w s z y s tk im  z fa k tu ,  że w szy­
s tk ie  now e te re n y  w ym aga ją  
znacznego n a k ła d u  p ra c y  p rzy  ic h  
podz ia le . W ie le  te re n ó w  n ie  ma 
u re g u lo w a n e j tz w . w łasnośc i p ra w ­
n e j. In n e  trze b a  w y k u p ić . D o k o ­
nać p o m ia ró w  w p ro w a d z ić  geode­
tó w . nan ieść  na now e p la n y  za­
gospod a ro w a n ia  i  d o p ie ro  w ówczas 
m ożna je  sp rzedaw ać p rzysz łym  
in w e s to ro m . D z iś  w iadom o, że m ia  
s to  w ła s n y m i te re n a m i ju ż  p raw ie  
n ie  d y s p o n u je . Szacu je  się, że łącz 
n ie  będzie ic h  n ie  w ię c e j n iż  d la  
o k o ło  1500 d o m k ó w . Resztę trzeba 
w ygo sp o d a ro w a ć z te re n ó w  p ry w a t­
n ych , częśc iow o ro ln y c h . B ila n s  
ta k ic h  m o ż liw o śc i w ska zu je  na to. 
że do 1990 ro k u  skończą  się m oż­
liw o ś c i d la  z a b u d o w y  je d n o ro d z in ­
n e j na obszarze m ia s ta  Szczecina. 
B ędz ie  to  łą czn ie  o k o ło  6 tys ię cy  
d z ia łe k . P ra k ty c z n ie  zaspoko i to  
w s z y s tk ie  p o trze b y  zgłoszone do 
te j p o ry  przez z a k ła d y  p ra cy , zrze 
szenia 1 s p ó łd z ie ln ie  W Z G T  u w a ­
ża się n a w e t, że w  c ią g u  2—3 ła t 
p ro b le m  ze sprzedażą d z ia łe k  b u ­
d o w la n y c h  zostan ie  ro z ła d o w a n y . 
P o tem  będą Już b ieżące po trze b y  
bez w iększego n a c isku  społecznego 
i  bez te j d u że j ne rw o w o śc i, k tó ra  
jeszcze dz iś  je s t do s trze g a ln a  w  
n ie k tó ry c h  sp ó łd z ie ln ia c h

D z iś  t rw a ją  prace  p rz y g o to w a w ­
cze d la  u d o s tę p n ie n ia  d z ia łe k  na 
dw ó ch  n a jw ię k s z y c h  te re n a ch  p rzy  
sz łe j zabudow y Jeden  z lo k a liz o ­
w ano  na o s ie d lu  B u k o w e  (w zd łu ż  
Szosy P o ls k ie j po je j  le w e j s tro ­
n ie ) d la  o k o ło  1000 d o m k ó w  jed- 
-n o ro d z in n ych . D ru g i duży  te ren  
k tó r y  je s t a k tu a ln ie  na e ta p ie  o r -  
g a n iz a c y jn o -p rz y g o to w a w ć z y m  to  
W ie lg o w o . T am  zam ieszka w  p rz y ­
szłości o k o ło  1500 ro d z in  P rz e w i­
d u je  się że jeszcze w  b r . po k i l ­
kaset d z ia łe k  w  ty c h  w ła śn ie  re ­
jo n a c h  zostan ie  sp rze d a n ych  p rz y ­
sz łym  in w e s to ro m .

W a rto  jeszcze p o d k re ś lić  że po ­
p ra w ia  się także  sy tu a c ja  w  d z ie ­
d z in ie  zaopa trzen ia  w  m a te r ia ły  
b u d o w la n e  N ie  w y s tę p u ją  ju ż  o ro - 
b le m y  p rzy  z a ku p ie  ta k ic h  podsta ­
w o w y c h  m a te r ia łó w  ja k  cem ent, 
ż w ir  wapno, o re fa b ry k a ty  cegła 
i  różne  e le m e n ty  w y tw a rza n e  
przez w ie le  za k ła d ó w . K a żd y  in ­
w e s to r z c h w ilą  o trz y m a n ia  pozwc 
le n ia  na budow ę, u zysku je  także 
..ka rtę  zaoD atrzen ia ”  U pow ażn ia  
ona do n a b yc ia  w sze lk ich  m a te r ia ­
łó w  n ie zb ę d n ych  do bu d o w y 
w łasnego d o m ku . O czyw iśc ie  '  
p ra k ty c e  n ie  jes t tc  ta k ie  znów 
oroste  W ie le  m a te r ia łó w  je s t de­
f ic y to w y c h  : d la tego  także i 'u  
trzeba zap isyw ać sie na l is ty  zg ło ­
szeń. L e n ie j n ie -e  o rzedstaw ia  -ne 
s y tu a c a  k ę d y  budow a les t re a l i­
zowana przez zrzeszenie w  fo rm  e 
z o r g a n iz o w a l i  N ie k tó re  zakła ", v 
p racy  p rzychodzą  z duża oomooa 
B v ć  może k je d v  m  n ie  ta o ie rw - 
sza w ie lk a  fa la  in w e s ty c y jn a  Do­
p ra w i sie i  s y tu a c ja  w za o p a trze ­
n iu

W lezw ykl®  wyspa
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G ertie  w łoży ła  kapelusz kow bo jsk i na głowę ET, ja kby  
odpow iedn ik je j sombrera.

— Teraz oboje jesteśm y kow bojam i.
— Be — pow iedzia ł ET. — Bądź grzeczna!
D rzw i syp ia ln i o tw o rzy ły  się i wszedł E ltio tt.
— E l i  l o t t  — pow iedzia ł po tw ó r znad swoich poduszek 

E llio tt — rozdz ia w ił usta ze zdumienia.
— Nauczyłam  go m ów ić — pow iedziała G artie .
— Odezwałeś się do m nie — w y k rz y k n ą ł E llio tt  — ET, 

czy potra fisz to  powiedzieć?! Jesteś ET.
Zadzw onił telefon.
— E llio tt.  do-ciebie.
— Cześć E llio tt !  — E llio tt  w yczu ł w  głosie Lance’a nie­

bezpieczną ciekawość. Lance n igdy do niego n ie dzw onił, 
chyba, że chc ia ł zełgać o swoich św ie tnych osiągnięciach 
w  asteroidach.

— ... — tak, E llio tt,  kosmos, kosmos, kosmos, kosmos 
C ały czas chodzi m i to  po g łow ie Czy to  nie dziwne? Czy 
nie czujesz, że dzieje się coś dziwnego? Ja to czuję...

— Shichaj, muszę ju ż  iść... — E llio tt  od łożył słuchawkę. 
Lance staw ał się niebezpieczny, można to by ło  wyczuć. Czuł 
to  też ET, k tó ry  ko n tro lo w a ł rozmowę. Z byt ciekawe dzie­
cko tego rodza ju  mogło... w y lite ro w a ć  zm artw ienie. A  więc 
nie by ło  czasu do stracenia. W skazał na te lefon, a potem 
na okno.

— O co c i chodzi, ET?
Znowu wskazał te le fon i okno.
—  D zw onić do domu.
— Chcesz dzw onić do domu?
K iw n ą ł głową. — ET dzw onić do domu.

„L IT E R U J  I  M Ó W ”  leżało wypatroszone z podoczepiany- 
m i now ym i przew odam i; k ilk a  z n ich  nosiło ślady dżemu 
malinowego. Zam iast m e c h a n i k ,  z m a r t w i e n i e  i  i n ­
n y c h  z i e m s k i c h  s ł ó w ,  m a s z y n a  w ydaw a ła  teraz 
z siebie dźw ięk i w  rodza ju  b u p - b u p l ,  s k i g i l ,  z l o k  
i w ie le  innych, n iezrozum iałych d la ludzkiego ucha.

---------------------------------  13 ____________________

ET dem onstrow ał działanie urządzenia, p rzyc iska jąc k la ­
wisze. C hłopcy siedzie li obok niego.

— To tw ó j język ET?
— ET dzw onić do domu — wskazał okno syp ia ln i.
— I  on i tu 'p rzy lecą?
K iw n ą ł głową A le  to  by ła  ty lk o  część jego przekaźnika 

nadającego kom un ika t. N a jle p ie j, aby umieszczony b y ł 
gdzieś pod gw iazdam i i ciągle dzia ła ł. I  w  dzień i w  nocy, 
chodziaż n ie  będzie nikogo, k to  by nacisnął klawisze. Do 
tego potrzebny b y ł mu napęd, coś co powodować będzie 
stałe pow tarzan ie sygnału. W skazał ta le rz  gram ofonu i  ode­
g ra ł scenkę kładzenia p ły ty .

— Chcesz zrobić w łasną płytę?
— T ak, tak !
— Z  czego?
— Z... z... — N ie w iedz ia ł z czego. P o tra fi ł ty lk o  zakre­

ś lić ręką ko ło  i  pokazać coś okrągłego.
W skazał swoją głowę.
— L ite ru j m echanik.
E llio tt  spojrza ł na potwora.
— To znaczy, jesteś m echanikiem .
— Tak, tak, l i te ru j:  m echanik. O dw róc ił gram ofon i  w y ­

ciągnął k ilk a  przewodów
— Chcesz w ięce j przewodów?

S kiną ł głową. Potrzebow ał ta k  w ie le  różnych rzeczy, 
żeby zrobić swoją własną p ły tę  długogrającą. W  jego głow ie 
coś w irow a ło , w ie lo k ro tn ie  p o ja w ia ł się obraz urządzenia, 
za każdym  razem z jakąś nową. m ałą częścią. Potrzebował..

Wszedł do syp ia ln i, w yc iągną ł płaszcz i założył na siebie 
W yglądał w n im  zupełnie nieźle, ja k  na kogoś, k to  ma ra ­
miona kurczaka: oczywiście guz ik i dop ina ły  się z trudem  
na w ie lk im , baloniastym  brzuchu. Na wszelkie kosmiczne 
morza, co ma wspólnego to  przebieranie się z przekaźn i­
k iem ?1 Nie. ty  stary  muchomorze, nie płaszcz. Wieszak!

Z łapa ł wieszak, w yce low ał palcem w  drew no i w y p a lił 
w  n im  dz iury  po jednej dla każdego połączenia kab li 
w  „L ite ru j i M ó w ” .

— Hej, masz palec ja k  laser, ET!

(cdn)

Rys. Janusa L H K IS IA
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Dawni mlslrzowle znowu nu nreimch

Turniej rodzin " , '
W  SPORCIE znane są dość w iczow ie, k tó rzy  trz y k ro tn ie  u -  Im preza staw ia  sobie za cel 

częste p rzypadk i jednoczesnych czestn iczyli w  ig rzyskach o lim - m. in . in teg row anie  społeczności 
s ta rtów  rodzin , rodzeństw lu b  p ijsk ich . T a k  się szczęśliwie z ło- sportow ej. W raca do tra d y c ji 
m ałżeństw . W  ro ku  o lim p ijs k im  żyło, że obydw oje  u p ra w ia li dobrze po ję tych sportow ych im -  
w a rto  w róc ić  do n a js ła w n ie j-  jedną dyscyp linę  sportową — prez ku ltu ra ln ych . Dobro rodz i- 
szych nazw isk, choćby dlatego, ka jakars tw o . Choć m ieszkali w  ny, je j pomyślność, stanow ią 
że m ieszkają w  naszym mieście innych krańcach k ra ju  na stale istotę przedsięwziętego zam iaru. 
Izabella  i  W ładysław  Szuszkie- osied li w  Szczecinie. O bydw oje Im preza ta jest organizowana 

uczestn iczyli na igrzyskach w  d la  szczecińskich o lim p ijczyków ,

Jutro na stadionie Pogoni

Portowcy grają
z Union Berlin

P R Z Y G O T O W U JĄ C Y  
s ię  d o  re w a n ż o w e j
r u n d y  ro z g ry w e k  e 
m is trz o s tw o  e k s tra k la  
sy, p iłk a rz e  P o g o n i
n ie  t y lk o  t re n u ją ,  a le  
ró w n ie ż  s p ra w d z a j; 
s w o ja  fo rm ę  w me 

to w a rz y s k ic h . K o le jn y m  
s p a rr in g p a r tn e re m  p o rto w c ó w  bę­
d z ie  I- l ig o w a  „ je d e n a s tk a ”  z
N R D , FC  U n io n  B e r lin ,  z k tó rą  
p o d o p ie c z n i tre n e ra  E . Ks-oła zm ie ­
rzą  się ju ż  ju t r o  o  g o dz in ie  IZ, na 
Je d n ym  z bo isk  p rz y  u l.  T w a rd o w ­
sk ie g o . J a k  na« p o in fo rm o w a ł k ie ­
r o w n ik  s e k c ji p i łk i  n o żn e j m o r­
sk ie g o  k lu to u . K .  L e w a o o w ic z  w 
tra k c ie  z a ła tw ia n ia  je s t w y ja z d  Po­
g o n i na zg ru p o w a n ie  do B u łg a r i i  
g dz ie  p iłk a rz e  p rz e b y w a lib y  od 17 
d o  24 lu te g o . J e że li raić n ie  sta 
n ie  na p rzeszkodzie , to  szczecin,ia 
n ie  ro z e g ra ją  ta m  t r z y  mecze 
k o n tro ln e , w  ty m  z I- I ig o w y m  
C za rn o m o rce m  B u rg a s . Z a n im  je d ­
n a k  p o r to w c y  w y ja d ą  do  B u łg a r ii.  
JS bm . zm ie rza  się z Zag łęb iem  
L u b in ,  tre n o w a n y m  od n iedaw na

czach

<jk)
p rzez  Eugen iusza  R óżańsk iego ,

87 sesja MKOI,

•  Program
następnej olimpiady

•  Zawodowcy
U C Z E S T N IC Y  87 ses ji M iędzyma 

rod o w e g o  K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  
z a p o zn a li się w  p o n ie d z ia łe k  z 
k o ń c o w y m  ra p o rte m  k o m ite tu  orga 
n iz a c y jn e g o  X IV  Z im o w y c h  
Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  S a ra je w ie  
M K O I z zad o w o le n ie m  p rz y ją ł ra  
p o r t .  a d y re k to r  b iu ra  M on ique  
B e rlio -u x  s tw ie rd z iła  podczas k o n ­
fe re n c j i  p ra so w e j, że M ię d z y n a ro ­
d o w y  K o m ite t  O lim p ijs k i w y ra z ił 
gospodarzom  p e łne  uzn a n ie  
o rg a n iz a c y jn y  sukces.

K o le jn y m  p u n k te m  ob ra d  b y ła  
d y s k u s ja  n ad  p ro g ra m e m  Z im o - 
w v c h  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  w  C a l­
g a ry  w  ro k u  1988. M K O I zadecy­
d o w a ł. że p ro p o now ane  przez orga 
n iz a to ró w  now e k o n k u re n c ie  — 

n a rc ia rs tw o  a rty s ty c z n e , c u r l in g  
w y ś c ig i ły ż w ia rs k ie  na k r ó tk ic h  
dys ta n sa ch  — będą je d y n ie  tzw . 
s p o rta m i p o k a z o w y m i. Je ś li ch o ­
d z i o in n ą  p ro p o z v d e . n a rc ia rs k i 
s u p e rg ig a n t — osta teczna d ecyz ja  
uza leżn iona  je s t od o o in ii M ię d z y ­
n a ro d o w e j F e d e ra c ji N a rc la rs k ie l 
(F IS ). Pozosta łe  p u n k ty  p ro g ra m u  
ig rz y s k  w  C a lg a ry  z y s k a ły  akce p ­
ta c ję  a in n ą  ba rdzo  is to tn ą  decy­
z ją  je s t P rzed łużen ie  czasu t rw a ­
n ia  z im o w y c h  ig rz y s k  do 16 d n i. 
W ym a g a ło  to  d e c y z ji M K O I. ja k o  
że a k tu a ln ie  o b o w ią zu ją ce  n rz e o '-  
sy  o k re ś la ją  czasokres z im o w e j 
o lim p ia d y  na 12 d n i.

B u rz liw ą  d ysku s ję  W yw o ła ła  *spra 
w a  ucze s tn ic tw a  w  o llm o lls k im  'tu r  
n ie iu  h o k e lo w v m  w  S a ra je w ie  k i l ­
k u  za w o d n ikó w , k tô rz v  ood- 
ju ż  k o n t r a k ty  zaw odow e  P rze ­
w o d n ic z ą c y  k o m ls i l  M K O I ' za b ^u  
ta c e i się sta tusem  a m a to ra  — W il 
l i  O aum e w  n ie d z ie le  i oon iedz la  
łe k  d w u k ro tn ie  «-¡kładał na fo ru m  
seęM sp raw ozdan ia  ze s w ych  roz. 
m o w  z o d p o w ie d z ia ln y m ! dz*ała 
e ro  m i M ’ e d zvn a ro d o w e j F ed^ra^H  
H o ke ja  na L o d z ie  Sr»rawa t r a f !ła  
pod  o b ra d y  sesji M K O I no z łoże ­
n iu  o f ic ja ln e g o  n ro tc^H i n rzez k ie ­
ro w n ic tw o  e k ip y  F in la n d ii.

W  k o m u n  fV acie o p u b lik o w a n y m  
w  nonie<T?ipłek w ie czo re m  M K O I 
w e z w a ł ucz^e.Tniczące w  t t i r n 'e lu  
e k in y  do z łażen ia  w v ia ś n le ń  m»» 
ja e v e h  na ce lu  u s ta le n ie . k +<Vzv z 
z a ^ -o -j^ n -ó w  n-> ‘m e jr .ja ją  n rz e w l-  
( iv '” 3 fflv rh  o ' - r r n '
s k im  w ym a g a ń . Z g o d n ie  z deum,_ 

* d a  p rz y ję ta  w *nóln<e z M ie d z w a  
re fo w a  Fedot-aeia W ok“ l a na L o -  
dz 'e  za z a w o d o w có w  u w a ża n i sa- 
..<faw o d n ’ev . k tó r z y  n o d n 's a ll k o n ­
t r a k t  z o rg g y ir t i^ ła  n r o f ^ t o n e l r a ”  
K o rn y y iV a t r tr» « v jt i ip .  Że g ro " to 
m a ja e v  k o r t r * k * v  z v in ^ e m i
fZawmTrr’"»! 1'gl em<»rykeA<iV-*oJ> n.lo
m ^g a  u cze s tn iczyć  w  tu r n ie ju  o lim  
p i js k im .

Tokio , M eksyku i M onachium , ich rodz in  oraz czołowych spor- 
S ławną rodziną k tó ra  nie towców i działaczy k u ltu ry  f i -  

m ia ła  dotąd naśladowców zycznej w o jew ództw a. O rganiza- 
w  igrzyskach o lim p ijs k ich  torzy tego przedsięwzięcia prag- 
b y li b racia Petersonowie, k tó rzy  ną ocalić od zapomnienia nazw i 
u p ra w ia li ko lars tw o . Każdy z ska w ie lu  w yb itn ych  sportow - 
n ich  uzysk iw a ł doskonałe re - cćw, k tó rzy  ju ż  nie up raw ia ją  
zu lta ty  in dyw idua ln ie . W  1968 sportu, a często są zapom niani 
r . reprezentow ali Szwecję w  w y przez środow isko. W  te j dobrze 
ścigu szosowym w  drużyn ie , zapow iadającej się zabawie wez 
Z d o b y li srebrny medal. Znane mą udzia ł ta ta , mama i dziecko 
są także w yp a d k i, k ie dy  zainte - reprezentowane przez rodz iny 
resowania sportowe przechodzą Szuszkiew iczów, M atus iaków  i 
z o jca na syna. Na p rzyk ła d  P ierw ien ieck ich .
W ęgier Im re  Nem eth w  la tach R odziny ju ż  przygo tow u ją  się 
pięćdziesiątych b y ł rekordz is tą  zarówno kondycy jn ie , ja k  też 
w  rzucie m łotem . Jego syn w  psychicznie. T ró jko w e  zespoły 
dwadzieścia k ilk a  ła t  później na poddane bow iem  będą e lim in a - 
Ig rzyskach O lim p ijs k ic h  w  M on t cjom  nie ty lk o  sportow ym , ale 
rea lu  zdobył z ło ty  m edal w  rzu - i  u ty lita rn y m  m. in . z zaradno- 
cie oszczepem. W  tych  samych ści życiowej, prac dom owych, a 
la tach s ta rto w a ły  dw ie  słynne także będą m usia ły  zdawać egza 
R o sjanki Tam ara i I r in a  Press, m in  ze znajom ości h is to r ii 
Tam ara rzucała dyskiem  i pcha ig rzysk o lim p ijs k ich  i  swojego 
ła ku lą , a I r in a  by ła  św ietną m iasta. Do wspó łorgan izacji 
p lo tka rką  i  p ięciobołstką. Prze- S zK O l zapros-ił szczecińskie za- 
c iw n ik  naszego słynnego w io -  k ła dy  pracy, b iu ra  tu rystyczne, 
śłarza Teodora K oeerk l, k tó ry  w  organizacje sportowe, a ta k ie  
la tach p ięćdziesiątych w  Szcze- znanych lu d z i m iasta. Im preza 
c in ie  u p ra w ia ł tę dyscyplinę , odbędzie się w  C en trum  K u ltu -  
A m e ryka n in  John K e lly , w  M e l ry  S tudenckie j „T ra n s ” . P ro tek- 
bourne zdobył srebrny m edal to ra t nad n ią  o b ją ł w iceprezy- 
o lim p iijsk i, m ia ł ojca także w io -  dent Szczecina Bogdan K rupa .

SA RAJEW O  przed olim p iadą. Próba występów tanecznych, k tó ­
re odbędą się podczas uroczystości o tw a rc ia  X IV  Z im ow ych  
Igrzysk. C A F

Sarajewo '84
R E W O LU C JA  W ŚRÓD 

B O B S LE IS T Ô W
Vszyscy

b iegu

ślarza z la t  dw udziestych, w ła ­
ściciela trzech z ło tych  m edali 
na ig rzyskach.

N azw isk rodz in  m oglibyśm y 
podawać jeszcze w ie le . N ie moż­
na nie w spom nieć o m ałżeń­
stwach sportow ych. T ak  się skła 
da, że wspólne up raw ian ie  spor 
tu , spotkania na zawodach 
bozach, czy też tren ingach łączą 
bohaterów  stadionów, p ły w a ln i 
czy ha l sportow ych. Ze znanych 
nam do niedaw na nazw isk na j 
ba rdz ie j u tk w iło  nam  w  pam ię­
c i k ilk a  duetów . Są to  m. in. 
A m erykan in  H a ro ld  Conolly 
m łociarz, k tó ry  p oś lub ił czeską 
dj^skobolkę O lgę F iko tow ą. Re- 
ko rdz is tka  św ia ty  w  skoku w 
dal M a ry  Rand w yszła  za mąż 
za am erykańskiego dziesięcio- 

boistę B ila  Tooneya. Czecho­
słow ackie m ałżeństwo E m il Za- 
topek I Dana Zatopkow a, ra ­
dzieccy sportow cy W a le ry  Bor- 
zow — najszybszy ongiś czło­
w ie k  św iata i  g im nastyczka Lud 
m ila  Turlszczcw a (trzyk ro tna  
o lim p ijka ) — to  ju ż  czasy ostat 
n ich  _ ig rzysk  o lim p ijsk ich .

O lim p iada  1984 r. w  Los A n ­
geles, należy sądzić, p rzyn ie ­
sie nowe skojarzenia m ałżeń­
skie, być może i w  szczecińskim 
środow isku. P ók i co działacze 
Szczecińskiego K lu b u  O lim p ij­
czyka przygotow u ją  im preze ood 
nazwą „Szczeciński T u rn ie j Ro­
dzin O lim p ijs k ic h ” , k tó rą  prag­
ną społeczeństwu pokazać w  
kw ie tn iu  z okaz ji O gólnopol­
skich D n i O lim p ijczyka .

Paw.

Kontrolne mecze
ligowców

W  K O L E J N Y M  s p o tk a n iu  s p a rr ln -  
g o w ym  p rz e c iw n ik ie m  p i łk a rz y  G K S  
K a to w ic e  b y ła  d rusro lieow a  O dra 
W odz 's ław . P o  n ie z łv m  m eczu n ie - 
spodz’ e w a n ie  w y s o k ie  z w yc ię s tw o  
o d n ie ś li d ru g o h g o w c y  5:2 (3:1).

*  *  *
P IŁ K A R Z E  R u ch u  p rz e b y w a li w  

CSRS. gdzie  ro z e g ra li dw a s o o tka - 
n ia  to w a rz y s k ie  z B a n ik ie m  O stra ­
va. Oba z a k o ń c z y ły  s ie  raorażkam i 
.n ie b ie s k ic h ” , w  tv e rw s z v m  m e­

czu c h o rz o w ia n ’ e u le g li 2:4 (1:2). a 
v / d ru g im  1:2 (0:1).

*  *  *
P IŁ K A R Z E  G ó rn !k a  Zab rze  roze ­

g ra li k o n t ro ln y  m ecz z p rz e b y w a ­
ją c y m  na Ś ląsku  lig o w y m  k lu b e m  
w ę g ie rs k im  T a ta b a n v a . . Soo+k n n 'e  
’ ak-ończyło s!*» zw y c ię s tw e m  G ó rn i­
k a  1:0 (0:0). Po tv m  s m tk a n ’u  De­
k a rz e  z a b r z a ń s k im  k h ’ hu  « ’T ło * ,  
dża la  do N R D . gdz ie  czeka ic b  k ' l -  
ka  sn o tk a ń  z l ig o w y m i zespołam i 
tego k r a ju .

XX RTN —  rozpoczęły

Pływacy z „Palmo“
najlepsi

W  S O B O T N IE  p rze d p o łu d n ie  na 
basenie W DS z a in a u g u ro w a n o  j u ­
b ile u szo w y  X X  R e k re a c y jn y  T u r ­
n ie j N a jle p szych . O tw a rc ia  im p re ­
zy d o k o n a ł p rze w o d n iczą cy  K o m i­
te tu  O rg a n iza cy jn e g o  tu rn ie ju ,  w i­
ce p re zyd e n t m ias ta  Szczecina m g r 
B ogdan K ru p a . N a s tę p n ie  p rzys tą ­
p io n o  do ry w a liz a c j i  w  p ły w a n iu .  
Na s ta rc ie  w  te j k o n k u re n c ji s ta ­
n ę ło  o k o ło  80 k o b ie t 1 m ężczyzn  
re p re z e n tu ją c y c h , t y lk o  10 za k ła ­
dó w  p ra c y . Zaproszen ia  do  w z ięc ia  
u d z ia łu  w  X X  R T N  w ys ła n o  do 
123 p rz e d s ię b io rs tw ...

W  p ły w a n iu  dość n iespodziew a­
n ie  zw y c ię ż y ła  e k ip a  FM Ś  „P o l-  
m o ” , k tó ra  łą czn ie  zd o b y ła  90 p k t. 
Na d ru g im  m ie js c u  u p la s o w a li się 
re p re z e n ta n c i W P K M  — 85 p k t .  
p rzed  SPBP — 80 p k t .  P o n iże j ocze­
k iw a ń  w y p a d li p ły w a c y  S to czn i 
im . A . W arsk iego , k tó rz y  w  po­
p rz e d n ic h  e d yc ja ch  R T N  z w y c ię ­
ża li, a ty m  razem  m u s ie li zado­
w o lić  się d o p ie ro  czw a rtą  oozyc ją  
z 74 p k t .  Dalsze m ie jsca  z a ję ły : 5, 
K B O - l — 68 p k t.. 6 P E D iM  — 67 
p k t..  7. W O D R O L -  56 p k t..  8. 
WSS „S p o łe m ”  — 50 p k t.,  9. S to ­
czn ia  R em on tow a  . .G ry f ia ”  — 49 
p k t.,  10.. „D o ln a  O d ra ”  — 43 p k t.

(b t)

ro k a ń s k a , p o d o b n ie  ja k  p o te n ta c i 
k o n k u re n c j i  a lp e js k ic h , p rz y b y ła  
p ię c io o so b o w ym  sk ła d z ie . W szy 

W P R O W A D Z E N IE  na e u r< v "  M a ro k a ń c z y c y  w ys tą p ią  ’
to r y  now ego  ty p u  „b o b a ”  w y w o -  z ja zd o w ym , 
ła io  n a ty c h m ia s to w ą  re a k c ję . Na w  k o n k u re n c ja c h  a lp e js k ic h  w y *  
o l im p ijs k im  te rze  p o ja zd y , podobne s ta r tu je  też za w o d n ik  z E g ip tu , 
do zap rezen tow aneg o  przez dw o ifec 13- ie tn i  n a rc ia rz . N ie  odn ies ie  za- 
ra d z ie cką  na tego ro czn ych  m is trz o - pew ne  znacznych  sukcesów , a le  ma 
s tw a ch  E u ro p y  te s tu ją  za w o d n ic y  s a n s e  w p isać  się do a n n a łó w  
R F N . S z w a jc a r ii i  U S A . O p ły w o w e  ig rz y s k  choćby  z p ow odu ... rekoe - 
bobsleJe m a ją  z n a k o m ite  w ła ś c iw o - d Qw o  d łu g ie g o  n a zw iska . W  p e ł- 
śc i ae ro d yn a m iczn e , a le  de cyz ja  co n ym  b rz m ie n iu  na zyw a  s ię : Jątnój 
do  Ich  u ży c ia  na to rze  w  S a ra je - O m a.r H a te m  A b d u ila le e m  J a a m il 
w ie  Jeszcze n ie  zapad ła . A b d u lm a lik  O m a r M oham m ed  el

S E JS M O G R A F Y  N A  S K O C Z N I R eedy. w  s la lom ach  w ezm ą ta kże
Z O K A Z J I ig rz y s k  w  S a ra je w ie  ud ^  d w a j C y p ry jc z y c y , k tó rz y  

o b ra d o w a ć  bedzle  k o m is la  do  podczas b a rd zo  k ró tk ie g o  sezonu 
s p ra w  s k o k ó w  M ię d zy n a ro d o w e j k ra jo w e g o  tre n u ją  na n a jw yższym  
F e d e ra c ji*  N a r c ia r s k ie j Podczas po- -  1000 m  nad
s iedzen ia  u s ta lo n y  zostan ie  k a le n - Poziom em  m orza .

j i £ y ™ “ r m . n W 6 w * 0, £ i S  S  S A N E C Z K A R Z ^
N A  T R E N IN G A C H

N A  to rz e  T re b e v ic  in te n s y w n ie  
t re n u ją  saneczkarze . Z a ró w n o

ta kże  dyskx js ja  nad zastosow aniem  
d o  p o m ia ru  d łu g o śc i s k o k ó w  u rz ą ­
d zen ia  o p a rte g o  na zasadzie sejsm o

a s f  a a p S Ł i  łjssssb y ł°  ^  tego rocz- N R D  M ic h a e i W a lte r p o k o n a ł to r  
n y c h  Im p re z . w  czas¡e 42 a w  j e<jy n k a c h

G O ŚC IE  S A R A JE W A  k o b ie t  z n a k o m ity m i ś lizg a m i p o p i-
W SRO D gości, k tó r z y  p rz y b y w a -  su je  się B e tt in e  S ch m id t. U te  Weiss 

ją  do  s to lic y  B ośn i i  H e r cę g o w i- i  S te f f i  M a r t in ,  
n y . znalaizło się szereg zn a n ych  o-
sob is tośc i. Z ja w ił  się w  S a ra je w ie  B IL L  JO H N S O N  N A JS Z Y B S Z Y  
w ie łłe ł ks iążę  L u kse m b u rg a  n a - N A  T R E N IN G U
stępca tro n u  A ra b ii  S a u d y js k ie j _____
A z is  F a yca l. p rz e w o d n iczą cy  M ię - P O D C ZA S  tre n in g u  b iegu  z ja zd o - 
d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji P iłk a rs k ie j ^ r®S<> n a jle p s z y  czas u zy s k a ł B i l l  
— Joao H a ve la n  ge. szachow y m is trz  Johnson  (U S A ) pokorau ląc trasę  z 
ś w ia ta  — A n a to l i i  K a ro o w . m e r p rzec ię tną  szybkośc ią  102,3 km /godz. 
L o s  A nge les  — T o m  B ra d le y . W io - P o  t re n in g u  Johnson p o w ie d z ia ł: 
skę o lim p ijs k ą  o d w ie d z ił p re z v d e n t »>T o . I est trasa  ro b io n a  d la  m n ie . 
J u g o s ła w ii — M ik a  SotiHak. k tó r y  Jest u b ita , z lodzona i  m a ło  w ira -  
p rz y  będz ie  ta kże  d o  Sar a le w a  na *y . co  ba rd zo  m i o d p o w ia d a ” .
u ro czys to ść  o tw a rc ia  l« rz v ś k .

W IO S K A  O» IM P I.T S K 4  
Z B IE R A  K O M P L E M E N T Y

SPO R TO W C Y za m ie s z k u ją c y  w  
w iosce o l im p ijs k ie j n ie  szczędzą 
gospodarzom  ko m p le m e n tó w .
Jacques C h ris ta u d . p rze w o d n iczą cy  
F ra n c u s k ie j F e d e ra c ji B o b s le jo w e j

M u e lle r . k tó r y  przed  ro k ie m  m ia ł 
u p a d e k  ną tra s ie  w  S a ra je w ie , 
s tw ie rd z ił,  że o b e cn ie  je s t ona 
znaczn ie  le p ie j p rzyg o to w a n a .

T Y L K O  L E K A R Z E  Z N A J Ą  
Ł A C I N « 'I  G R E K Ę

B U D Y N E K
k tó r y  b v ł na cz te rech  p o p rze d n ich  s k ie j to  t e r e n . ^ k t ó r y ^ ^ ł a d a ^ o k l  
z im o w y c h  o lim p ia d a c h  s tw ie rd z ił-  to r  M irk o  G ru j lc ,  szef o l im p ils k ie l 
„W a ru n k i w  S a ra je w ie  sa na jlepsze  s łu ż b y  m e d yczn e j. M a on  do dvs- 
ja k le  do tychczas  w id z ia łe m ” . p o z y c li 71 w s p ó łp ra c o w n ik ó w  1 k i l -

R E W IA  M O D Y  k ą h e lik o p te ró w , k tó re  mogą p rze -
N A  u lic a c h  S a ra je w a  -  re w ia  ^ L e1sca e}Yê

m odv. E k ip y  sp o rto w e  p re z e n tu ją  M a m v  nadrtpTpd lt+o n ?  . K̂ D t3 la - 
sp e c ja ln ie  na o U m n ils k a  o k a z je  V *
w y k o n a n e  s tro le . D uże za iln tereso- L  ffłA „  , d r  ^ r V l!C#
w an tę  w z b u d z ili h o ke iśc i US A. k tó -  f aa sa ^ te s t i  n łc i T v ,k o  T  nd, ^ t ? I  
rz v  z ja w il i  się na d w o rc u  w  b łe k ’ t  j e p rże p -ow adzońo  ^ch° m  ”  
n ych  dżinsach , cze rw o n ych  swe- tn w c v  n r ? v fh n j79 t ^°5~
t;y , ™

A F R Y K A Ń S C Y  N A R C IA R Z E  k tó r v m  te rm in o lo g ia  m edyczna A F R Y K A Ń S C Y  N A R C IA R Z E  s p ra w ia  w ie le  p ro b le m ó w . ..N a 
N A  IG R Z Y S K A C H  w y s ta r tu je  szcześc'e m e d y c z n a ... , ła c in ę  i  grekę  

szereg z a w o d n ik ó w  w yw o d zą cych  ro z u m ie ją  w szyscy le k a rz e ”  — w y -  
s ię  z k ra jó w  p o łu d n io w y c h , w  ty m  zn a ł z u lga  d r  G ruU e . 
• re p re z e n ta n tó w  A f r y k i .  E k ip a  m a.

2 M IL IA R D Y  T E L E W ID Z Ó W

CH O C  lgT7vska leszcze n tę  zaczę­
ły  sfe — o o b itv  tu ż  zo s ta ł k o le in y  
re k o rd . T ransm i.s lę  ż S ara tew a o - 
P ladać będą ponad 2 m ld  te le w i­
dzó w  na w s z y s tk ic h  k o n ty n e n ta c h . 
48 s ta c ji te le w 'z * 'ln v c h  p rze ka zy ­
w a ć  bodzie  bezpośredn ie  re la c je  do 
25 k ra jó w .

50-iofek jedzie na swoją
szóstą olimpiadę

N A  swoją szóstą o lim piadę że g low a ł po m o rza ch  świa-tas póź- 
do S a ra iew * w vh iera  sie Szwed nie1 zszedl na  U ko ń czy ł s tu d iaao sa ra je w a  w yo ie ra  się szwea łn ż y n łe rs k ie  i  p ra c o w a ł przez k i l -  
C a rl-E n k  Enksson. „P rzy ja c ie - ka  la t  w  b iu rze  b u d o w la n y m . Po­
le śm ie ją  się ze mnie. m ów i te m  b y ły  tu ż  ty lk o  bobs ie ię .

z ust, że jestem  stary, 
mam zaledwie 53 la ta ” .

nego zdan ia  b y ła  lego  żona. k tó ra  
j a  z n ie c ie rp liw io n a  lego  częs tym i w y ­

ja z d a m i na za w o d y  o św iadczy ła  
g ro źn ie : ,,Ja a lb o  s p o rt”  E riksso n  

E R IK S S O N  s ta r tu je  w  d w ó jk a c h  z d ra d z ił u k o c h a n e j d y s c y p lin y
b o b s le jo w y c h  ja k o  p ro w a d zą cy  a jego  d ru g a  żona z k o le i n ie  w y- 
w szys tko  w s k a z u je  na to . że w  nb ra ża  sobie. b v  1e1 u k o c h a n y  
S a ra je w ie  będzie n a js ta rs z y m  u -  C a r l-E r ik  rz u c ił s w o je  bobs le je , 
cze s tn ik ie m  o lim p ia d y . Ja k  do tąd
n ie  ma w  s w o je j k o le k c j i  m eda lu . B o b s le je  to  k o s z to w n y  s p o rt. W ie-
N a ]b liż e j o lim p ijs k ie g o  szczęścia le  p ie n ię d zy  k o s z tu je  tra ra s p :it  
b y ł c z te ry  la ta  te m u  w  L a k ę  P la - sp rzę tu  z zaw odów  na zaw ody , tre  
c id  Po .trzech  ś lizgach  z a jm o w a ł n in g i « podróże  Z a ra b ia m  na to  
czw a rte  m ie jsce , w y w ro tk a  w  o -  p ra c u ją c  na fa rm ie ”  — m ó w i 
s ta tn im  ś lizg u  zap rzepaśc iła  szanse E ricsso n . . .P rze ją łe m  1a od o jca  w  
na o lim p M s k i k rą ż e k . 1959 r .  Je s t ona  w łasnośc ią  naszej

B o b s le jo m  pośw iecą b ro d a ty  ro d z in y  od X V I I I  w ie k u . L e żv  n ie - 
Szwed w iększość d n i w  ro k u . W  d a le k o  w ie ls k ie j rezvdenc1 i naszej 
je d n y m  ty g o d n iu  w o łn v m  od tre -  k fó ló w e l Sy lv i1 . Jestem  d u m n y  ? 
niragu i  zaw odów . w v b ie ra  sie w  o trz y m a n e g o  n ie d a w n o  od n ie l za ­
ś w ia t n a jczę śc ie j nad  m orza  00 - p ro sze n ia . U c z y n ię  to  po  o1łm mią- 
łu d n lo w e  w  p o s z u k iw a n iu  s łońca . dz!-e. W iz v ta  u k rń ’c'we1 zako ń czy  
Od»YW3 sie w t " d v  m a ja  - k a r ie rę  st>*‘rte«"*a — p o w ’« -

że g l^ rs k a . Jego o jc ie c  b y ł  m a ry n a -  d z i - ł  S zw ed z a p a la ją c  ko ile jnć  cy - 
rz a m . O n sam w  m ło d o ś c i ró w n ie ż  g a ro .

Dziś w programie
O F IC JA LN E  o tw arc ie  X IV  

Z IO  nastąpi w  środę, na­
tom ias t pierwsze konku ­
rencje  rozpoczną się już 
dziś. Jako p ie rw s i do bo­
ju  w y s ta rtu ją  hokeiści. 
O to p rogram  dzisiejszych 
ir r r* * *  — hoke j: grupa „ A ”  
RFN — Jugosław ia  (13.30), 
W łochy — Szwecja (16.30), 
Polska — Z ^R R  — (20.30) 
gruoa ..B”  A u s tr ia  — F in ­
land ia  (13), CSRS — N or­
wegia (17). USA — K ana­
da (70).

T Y P : 13.30 (I). 20.25 (II). 
21:20 (I). 22.2.5 ( II ) :  PR: 
22.20 (IV

01332829



KURIER ^  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ^  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

I
W TO R EK , 
7 LU TEG O

D Z IŚ :
Ryszarda, Romualda 

JU TR O : 
P io tra , Ż a k lin y

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, p rze lo tny deszcz ze śnie 
giem. Temp. oko ło  3 st. 
W ia try  um ia rkow ane o k re ­
sam i poryw is te  zachodnie .

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin»« c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  »8« hPa (735 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  po ­
w o ln y  w z ro s t c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te ł.  22-ł6-21) „O  d w ó ch  ta ­
k ic h  co u k ra d l i  k s ię ż y c "  g. 11 (w to ­
re k  i  ś roda ); M U Z Y C Z N Y  (te l.  889-02) 
„ K ró le w n a  Ś n ieżka  1 7 k ra s n o lu d ­
k ó w ”  g. 11 (w to re k  i  ś roda ).

D E L F IN  ( te l.  468-78) „O d w e t”  g.
15.45, 18, 20.15, po i., 1. 18; ś roda : g. 
9. 13.15, 15.45, 18, 20.15; CQLOSSEUM  
(te l.  458-18) „A k a d e m ia  pana K le k ­
sa”  g. 11, 13, 15, p o l.-ra d z ., cz. I I ;  
„M a g ic z n e  o g n ie ”  g. 17, 19, po i., I. 
18 (w to re k  i  środa ); K O R A B  — 
„ K r z y k ”  g. 17, 19, po i., 1. 18; ś ro ­
d a : g. 17; K O SM O S (te l.  330-03) „A k a  
de m ia  pana K le k s a ”  g. 9, 11. 13, 15, 
p o i., cz. I ,  „P o s z u k iw a c z e  za g in io ­
n e j a r k i ”  g. 17, 19.30, U S A , l .  12 
(w to re k  i  ś roda ); B A Ł T Y K  ( te l.  733- 
35) „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R y c e rz y ­
k a ”  g. 15, p o i.; „S z c z ę k i I I ”  g. 16.45, 
19, U S A , 1. 15 (w to re k  i  ś roda ); PO­
L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ W  p u s ty n i 1 
w  puszczy”  g . 14, po i., cz. I ;  „B lu e s  
B ro th e rs ”  g. 16, 18^0, U S A , 1. 15; 
ś ro d a : „G o śc ie  z g a la k ty k i A rk a -  
n a ”  g. 11; „ W  G ó ra ch  S k a lis ty c h "  
g . 13, p o i.;  „ W  p u s ty n i i  w  pusz­
czy”  g. 14, cz. I I ;  „M e f is to ”  g. 16, 
w ę g .-R F N ; „D e b iu ta n tk a ”  g. 18.30, 
p o i., 1. 18 (k a rn e ty ) ;  P IO N IE R  (te l.  
475-02) „P ię k n a  i  p o tw ó r”  g. 14, 
CSRS, 1. 12; „ K lu b  k a w a le ró w ”  g.
16, p o i.;  „ J a jo  w ęża”  g. 18, 20.15, 
R F N , 1. 18; ś roda : „B a lla d a  o k a ­
p ry ś n e j k ró le w n ie ”  g. 10; „P ię k n a  i  
p o tw ó r ”  g. 11; „S z c z ę k i I I ”  g. 13, 
15, U S A , 1. 15; „D z ie je  g rzechu ”  g.
17, 19.30, po i., 1. 18; D R U Ż B A  (te l.  
356-05) „G n ia z d o  z ło czyń có w ”  g.
15.45. 18, 20.15, ru m ., 1. 15; Z A M E K
(k in o  s tu d y jn e ) „ G d y  b y ła  tu  A n a ­
s ta z ja ”  g. 17, 19, ru m ., 1. 18; PRO­
M IE Ń  ( te l.  374-95) „M e f is to ”  g. 16, 
18.30, w ę g .-R F N , 1. 15; M A R S  — 
„W a k a c je  d la  psa”  g. 15, CSRS; 
„K a s k a d e r  z p rz y p a d k u "  g. 18, 20.30, 
U S A , 1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „N o s fe ra tu  w a m p ir ”  g. 17, 19, 
R F N , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
„B e z  s k ru p u łó w "  g. 17.30, 19.30, f r . ,  
1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „D o  g ó ry  no 
g a m i”  g. 18, po i., 1. 12; B A J K A  (Po­
lic e )  „K s ią ż ę  i  że b ra k ”  g. 17, panam .; 
„ W ie lk i  sen”  g. 19, ang., I. 15; RO­
B O T N IK  (P y rzyce ) „M ia s to  k o b ie t”  
w ł.,  1. 18; „ B itw a  o K o z i D w ó r”  
p o i.; W IS Ł A  (G o le n ió w ) „W y jś c ie  
a w a ry jn e ”  po i., 1. 15; .M u p p e ty  ja d ą  
do H o lly w o o d ” " ang.; W ENUS (G o­
le n ió w ) „P rz y b y w a  le żd z ie c ”  U SA, 
1. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „P o szu k iw a cze  
za g in io n e j a r k i ”  U S A , 1. 12; D A R  
(S ta rg a rd ) „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  
U S A , 1. 12; „R y c e rz y k  C zerw onego 
S e rduszka ”  po i.
R E P E R T U A R  K IN  na po d s ta w ie  In ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  K s iążą t P o m o r­
s k ic h ; M a la rs tw o  Rafaela S a n ti w  
g ra fic e  X V I I - " I X  w . S .:tuka  Po­
m orza  Zachodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra ; D aw na  po rce lana  — g. 
10-17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la rs tw o  w spółczesne; G ra f i­
k a  ja p o ń ska  d z is ia j — g. 10—17; 
W A Ł Y  C HRO BREG O  3 -  P o lska
nad B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  P rz y ­
ro d a  m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom o­
ce n a w ig a c y jn e . U rządzen ia  i  m e­
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Gos­
p o d a rka  m o rska  na P om orzu  Za­
ch o d n im  1945—1970; O k rę t w  sz tu ­
ce; D aw na  k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie l: B u d d a  i  B o d h is a ttv a . 
Fe tysze  gw oźdz low e  p le m ie n ia  Ba- 
ko n g o  (Z a ir)  — g. 10—17; P L. R Z E ­
P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ;

D z ie je  Szczecina od  X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i; Nasz Szczec in  — 
d o k u m e n ty  35-lecia; K o n c e p c ja  p ro ­
g ra m o w o -p rze s trze n n a  P odzam cza 
w  Szczec in ie  — w y s ta w a  p o k o n k u r­
sow a — g. 10—17; K L U B  „ K IE R U N ­
K I ”  — M a ria c k a  6/8 — G ra f ik a  S ta ­
n is ła w a  W ito w s k ie g o ; M a la rs tw o  
L u d w ik a  P ios ick iegO  — g. 17—20; 
Z A M E K  W D K  — rzeźba lu d o w a  
P om orza  Z a chodn iego  — g. 10—18. 
Z A M E K  B W A  — Rzeźba W ik to r i i  
I l j i n  — g. 9—17; F o to g ra fia  K . Ł y -  
c z y w e k  „P o d ró ż e ” .

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a ; W E W N , 
P O ŁO Ż N IC T W O , G IN E K O L O G IA  — 
re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8, D O R O SŁYC H  — a l. Je d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l.  J e d n - 
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod . od ­
t r u t k i )  te l.  345-51; L E L E W E L A  1 — 
te l.  726-24; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20 
— te l.  239-422; P O D JU C H Y , p l.  W o l­
ności 5 — te l.  612-820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g. 7.30_17
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E JO W A  -  te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g,7 10_1 K lO
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — te l.  
980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D RO G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A ZO W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu , 
E skad row a , C h o p in a , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  czynne  w  go­
d z in a ch  6—21.

d io  o l im p ijs k ie ,  22.30 „24 k la t k i  na 
sekundę .
U W A G A : T V  zastrzega sob ie  zm ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F ilm  ra d z ie c k i „T a je m n ic z y  
M ś c ic ie l” . 25.20 P ro g ra m  z E r fu r tu .  
16.50 G im n a s ty k a . 17 W iadom ości.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 
F i lm  T V  ang . „ D ic k  T u rp in ” .  18.15 
F i lm y  ry s u n k o w e . 18.50 T V  d z ie c ię ­
ca. 19 N a u ka  i  te c h n ik a . 19.25 P ro g ­
noza pogody, k ro n ik a .  20 F ilm  USA 
„ F a n n y ” . 22.10 K ro n ik a .  22.25 Jazz. 
P R O G R A M  U
17.45 W iadom ości. 17.50 T V  dz ie c ię ­
ca. 18 W iz y ta . 18.25 C z a rn y  ka n a ł. 
18.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  T V  „ C u r -  
ro  w a iczy  d a le j” . 20 „D ro g i przez 
k r a j ” . 21 S tu d io  D rezno . 21.30 K ro ­
n ik a . 22 F ilm  T V  CSRS „N ie d o jrz a ­
łe  m a lin y ” .
Śr o d a  
p r o g r a m  i
9.25 K ro n ik a .  50 F i lm  T V  „D ro g i 
p rzez k r a j ” . 10.55 S tu d io  D rezno .
11.25 F ilm  „G o sp o d a rs tw o  d o m o w e ” . 
12.10 P rze g lą d . 12.35 W iadom ości.
14.15 „O lim p ia  84” . 16 P ro g ra m  m u ­
zyczn y . 17 W iadom ośc i. 17.15 F ilm  
Jug. „W io s e n n a , b u rz a " . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 P ro g ra m  z R o s to cku .
19.25 P rognoza  pogody, k ro n ik a .  20.30 
F i lm  T V  N R D . 2 U 9  P ro g ra m  roz­
r y w k o w y .  22.30 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I
14 B a jk a  d la  d z ie c i. 16 W id o w isko  
d la  d z ie c i. 17.45 w ia d o m o ś c i. 17.50 
T V  dz iec ięca . 18 M agazyn m o to ryza  
c y jn y .  18.25 „P rz y m u s o w e  lą d o w a ­
n ie ” . 18.55 W iadom ości. 19 F ilm  w ł. 
„ K o n k u re n t  d la  Z o r ro " .  20.30 w ł .  
p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 K ro n ik a .  
22 F ilm  „B u d d e n b ro o k o w ie ” .

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
13.30 — S tu d io  o l im p ijs k ie  — m ecz 
h o k e ja  na  lo d z ie . 16 Ś w ia t  1 
P o lska . 16.30 D z ie n n ik . 16.40 T e le ­
fe r ie  — f i lm  CSRS — „ T rz y  
chrząszcze” . 17.30 „P o d  Jednym  da­
chem ” . 18.10 M u z y k a  na recep tę .
18.30 „ K r a m ” .  19 D o b ra n o c . 19.10 
P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 19.30 D zień  
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  ra d ź . 
„O s ta tn i lo t  A lb a tro s a ” . 21.20 S tu ­
d io  o l im p ijs k ie  — h o k e j:  P o lska  — 
ZSRR. 22 K o m e n ta rz e . 22.25 D . e. 
s tu d ia  o lim p ijs k ie g o . 22.55 D z ie n n ik . 
PR O G R A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 Z w ie rz ę ta  w o ­
k ó ł nas. 17.30 S zk ice  p o m o rsk ie . 18 
G a le r ia  d rezdeńska . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 
T e le tu rn ie j „S k o ja rz e n ia ” . 19.39 
D z ie n n ik . 20 E xpress re p o r te ró w . 
20.25 S tu d io  o l im p ijs k ie  — h o k e j na 
lo d z ie : P o lska  — ZSRR. 21.20 W yd a ­
rze n ia . 21.35 F ilm  radź . „Z a c isze ” .
Śr o d a
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 9 T e le fe r ie . 10.45 F ilm  
„P o ra d n ik  m a try m o n ia ln y ” . 12 Czas 
re fo rm y . 13 i  13.30 T T R . 14.20 
S tu d io  o l im p ijs k ie  — U ro c z y ­
s tość o tw a rc ia . 16.15 Loso w a n ie  
E xpress L o tk a  i  M a łego L o tk a . 16.30 
D z ie n n ik . 16.40 T e le fe r ie . 17.30 F ilm  
„P o ra d n ik  m a try m o n ia ln y ” . 18.40 T V  
in fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 19 D o b ra ­
noc. 19.10 P ro s to  z m o s tu . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 S tu ­
d io  o lim p ijs k ie  — p o w tó rz e n ie  z 
o tw a rc ia  ig rz y s k . 21.15 Seans f i lm o ­
w y . 21.45 Ś p iew a  A ng e la  S im ile a . 22 
K om e n ta rze . 22.25 M a la rs tw o  Jana 
T a ra s in a . 22.45 D z ie n n ik .
P IO G n A M  I I
17 W iadom ości. 17.10 M ło d z ie żo w y  
k o n c e r t życzeń. 17.30 E ko n o m ia  na 
co dz ień . 18 G a le r ia  D w ó jk i.  18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rzebo je  D w ó jk i.  
19.10 Ś p ie w n ik  d o m o w y . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20 Z d y m k ie m  cyg a ra . 20.15 W ie 
czór p o e z ji. 20.45 D ooko ła  św ia ta  — 
N agasaki. 21.15 W yd a rze n ia . 21.30 S tu

P R O G R A M  I
14.05 M agazyn m u z y c z n y  „R y tm ” . 
14.55 P ięć  m in u t  o te a trze . 15.55 No­
w y  ko d e ks  d ro g o w y . 16.15 P io se n k i 
na z a m ó w ie n ie . 17 M u zyka  i  A k tu a l­
n o śc i. 17.25 T en  s ta ry  d o b ry  jazz.
18.05 G o rą cy  te m a t. 18.15 W sp o m n ij 
m n ie . 19.20 M in i- re c ita l.  19.30 R adio 
d z ie c io m . 20.05 w  k i lk u  ta k ta c h , w  
k i lk u  s łow ach . 20.10 K o n c e r t życzeń.
20.40 „P a m ię tn ik i,  c z y l i  h is to r ia  po l­
ska ” . 20.50 Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro  
n ik a  s p o rto w a . 21.15 A n to lo g ia  cho­
p in o w s k a . 22.20 T ra n s m is ja  z S a ra je ­
w a  trz e c ie j t e r c j i  m eczu h o k e jo w e ­
go P o lska  — Z w ią z e k  R a dz ieck i. 
22.50 M u z y k a . 23.10 P ano ram a św ia ­
ta . 23.25 W  k a rn a w a ło w y m  n a s tro ­
ju .
P R O G R A M  I I
14 „M is t r z  sądu os ta te czn e g o ". 14.10 
N a g ra n ia  no w e  i  na jn o w sze , 15 Pa­
m ię tn ik i  ł  w s p o m n ie n ia . 15.10 R eci­
ta l R oda S te w a rta . 15.30 K la s y c y  
s y n te z a to ró w . 16 W ie lk ie  dz ie ła , 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.20 Szczeciń­
s k ie  n a g ra n ia . 17.40 W gospodarce 
in a c z e j. 18 Z e  ś w ia to w e j e s tra d y . 
18.30 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczór w  
f i lh a rm o n ii .  20.55 W ieczo rne  re fle k y  
s je . 21 P ro p o z y c je  do  l is ty  b y ły c h  
p rz e b o jó w . 21.30 „ L i te r a tu r a  i  m u ­
z y k a ” . 21.37 T e a tr  P R . 22.10 S łu c h a j­
m y  razem . 23 „K o n ra d  n ie  chce 
ze jść ze sceny” . 23.20 M u z y k a  na­
szych czasów. 24 G łosy , in s tru m e n ty , 
n a s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R AM  I I I
14 M o te ty , canzony, m a d ry g a ły ...
15.05 B ig -b e a t na  p ły ta c h . 15.45 P ro ­
s to  z  k r a ju .  16 Z ap raszam y do T r ó j­
k i .  17.30 P o li ty k a  d la  w s zys tk ich .
18.05 In fo rm a c je  sp o rto w e . 18.10 Re­
la c ja  z S a ra je w a . 19 S z la k ie m  zam ­
k ó w . 19.30 T ro c h ę  sw inga ... 19.50 
„M ie c z  S y re n y ” . 20 C a ły  te n  ro c k . 
20.45 W arsz ta ty  m uzyczne. 21 R ad io ­
w y  le k s y k o n  sm yczko w có w . 21.45 
„B la s z a n y  bęb e n e k” . 22.15 D uke  
E llin g to n  i  je g o  m u zyka . 22.45 Po­
s łuchać  w a r to . 23 Z ap raszam y do 
T r ó jk i .  23.55 M iło sn e  p ieśn i H a fiza . 
P R O G R AM  IV
14 D z ie c i s p e c ja ln e j t ro s k i. 14.15 P io 
se n k i S e w eryna  K ra je w s k ie g o . 14.30 
B lo k  a u d y c ji d la  m ło d ych  s łucha ­
czy. 15 T a je m n ic e  św ia ta . 15.30 Za­
n im  p ode jm iesz  d e cyz ję . 15.45 L e k tu ­
r y  n a s to la tk ó w . 16.05 L e k s y k o n  p io ­
se n k i l i te ra c k ie j.  16.35 W id n o k rą g .
17.05 W ie lka  s y m fo n ik a . 18 P sycho te ­
ra p ia . 18.20 M uzyczne h obbv . 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 M uzyka .
19.40 Jęz. n ie m ie c k i. 19.55 N U R T -  
Ś w ia t i P o lska w  o k re s ie  po ' ’o je n - 
n y m . 20.15 U lu b io n e  m e lo d ie  o p e re t­
k o w e . 20.30 W ieczór m u z y k i i m yś li. 
22.10 W ir tu o z i naszego stuleci--» 23 
L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M u zyko - 
te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

K U K IŁ H  -S Z C Z E C IŃ S K I ' 
i z ie n n ik  R 8 »  P ra sa  K s ią ż  
łca - R u r h  W Y D A W C A  -  
S zczec W v d a w n ic tw r  P ra s o w e  
T E I E F O N Y  c e n t r a la  43« 21 
s e k r e ta r ia t  «52 41 « e łc re ta r?  
r e d a k c ’ i  «67 21 tn ie -s k t
462 35 de « o o rto w ^v  379 5ü dz 
la c z n o ś c t i  C z y te ln ik a m i  «50 21 
O G łO S Z F N lA  o r z v n n u ie  B lu  
ro  R e k la m  * O e ło s z e ń  70-550 
S z c z e c in  o ! H o łd u  P r u s k ie e -
4 te l 394 34

C-8

T E LE P O G O T O W IE  —
Tadeusz K a c z o re k  te l.  
25-100. 1649-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
p rz e s tra ja n ie  na  B e r lin
— J e rz y  S e ro c k i. 82-35-25.

1853-G
D O S K O N A Ł E  u k ła d y  
o e r liń s k ie j i  sa ch o a n ie j 
f o n i i  TV-1320. p rz y s ta w - 
k j  do o d b io rn ik ó w  U K F  
l i o  o d b io ru  za chodn ich  
s ta c ji m o n o  i  s te re o fo ­
n ic z n y c h  — 4200 do  na ­
byc ia  w  sk le p ie  S ta r­
ga rd  S zczec ińsk i, u l.  B o­
h a te ró w  S ta lin g ra d u  2a.

33799-G
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a ty c z n y c h . p ro g ra m a ­
to ró w  — R u tk o w s k i.  — 
M ik u c k i.  52-46-56.

287-G
P R A L K I au to m a tyczn e  
n a p ra w ia m , p ro g ra m a to ­
r y  re g e n e ru ję  — Tade­
usz K o n ie czn y , te le fo n  
754-08. 31713-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — S połem , te l. 
22-88-70. 1995-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  Ro­
go z iń sk i. 82-41-48.

1376-G
A N T E N Y  b e r liń s k ie , 
U K F  za ch o d n i in s ta lu ję
— C zesław  G ąga lsk i,
44-816. 1856-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — J u ­
liu s z  W aszk ine l. 22-48-59.

9S-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z , 445-38.

137-G
EKSPRESO W E U s łu g i 
G azow e — S ła w o m ir K o -  
ry c k o . S ła w o m ira  7/15.

1679-G
Z W A L C Z A M Y  k a ra lu ­
c h y , p ru s a k i, św ierszcze, 
m ró w k i,  w o łk i zbożowe, 
p c h ły , ro z k ru s z k i. r y b i-  
k i  c u k ro w e  — dezynsek­
c ja  o ra z  w y k o n u je m y  
d e ra ty z a c ję . S zyb k ie  i 
dogodne te rm in y ,  dys­
k re tn e  w y k o n a n ie  — 
Z io m k o w s k i. te l.  23-32-63.

971-G
B O A Z E R IE : sze ro k i a- 
s o r ty m e n t l is te w  w y ­
ko ń c z e n io w y c h  poleca 
Z a k ła d  W y ro b ó w  G a la n ­
te r i i  z D re w n a  — po­
d e jm ę  w sp ó łp ra cę  z h u r 
to w y m l o d b io rc a m i. 
74-400 D ębno  L u b u s k ie , 
ul.- J u ra n d a  2.

42-P
K U P N O

B Ł O T N IK I  p rze d n ie , 
d r z w i W a rtb u rg a  353 k u  
p ię . T e l. 726-67,

TO S T O W N IC Ę  k u p ię . 
T e l. 733-84. 3472-0
W Z M O C N IE N IE  czołow e, 
b ło tn ik i  do  F ia ta  125 p 
k u p ie . T e l. 23-38-59.

3053-0
S Z T R U K S  1 teksas k u ­
p ię . W iadom ość: K o lu sz ­
k i .  te l.  14-03-06. po godz. 
20. E w a  R o ra t, K o lu sz ­
k i ,  u l.  Ł ó d zka  20.

1727-0

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  601 sprze­
dam . T e ł. 61-30-73.

3646-G
F IA T A  125 p  (1969) sprze 
dam . T e l. 701-87.

3600-G
U Ż Y W A N Ą  lo d ó w k ę  
sprzedam . R e d u ty  O rd o ­
na  73/14.

3629-0
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
sprzedam . T e l. 22-44-41 

114.
3507-G

N A R T Y  ..F is c h e r”  sprze 
da m . T e l. 79-42-72.

3459-G
T E L E W IZ O R  S A B A  co - 
lo r .  te le c o m p u te r P a l- 
Secam  sprzedam . T e l. 
52-78-72.

714
3593-0
sprze-

P R A C A

N A U C Z Y C IE L K A  zaopie
k u le  s»e d z ie ćm i u sie­
b ie  w  d o m u . A l .  B u cz­
ka 21/6.

3493-G
K O B IE T Ę  do m a lo w a n ia  
c e ra m ik i p rz y jm ie  Z a ­
k ła d  C e ra m iczn y  w  
S zczecin ie . H a n d lo w a  2, 
te l.  619-106.

3656-G
P R Z Y JM Ę  k ra w c o w ą  z 
u m ie ję tn o ś c ią  o b s łu g i 
o v e r lo c k a . T e l. 22-08-96 
w  godz. 11—18.

1276-G

M A T R Y M O N IA L N E

K U L T U R A L N A . In te l i­
gen tna . m a te r ia ln ie  n ie ­
zależna m ie s z k a n ie .. sa­
m ochód. pozna pana od­
p o w ie d n ic h  w a lo ró w  la t  
55. C el m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 1931. 
D Y S K R E T N Ą  pom ocą w  
z ' ło ż e n iu  szczęś liw e j ro ­
d z in y  s łu ży  „W e se le ” , 
K o s z a lin  4. s k ry tk a  119.

41 -P

N IE R U C H O M O Ś C I

P IL N IE  k u p ie  d z ia łk ę  
b u d o w la n ą  na Pogodnie. 
G u m ie ń ca ch . K ie ro w a ć  
ty lk o  pow ażne o fe r ty  — 
B iu io  O głoszeń Szczecin 
3550.
P A  W IL O N  h a n d lo w y  w
Ś w in o u jś c iu  sprzedam . 
W iadom ość: te l.  80-589 
M ię d z y z d ro je , godz. 13—
15.

R O ŻN E
2231-G

C Y K L IN O W A N IE  —
Z b ig n ie w  D e n k ie w ic z , 
te l. 22-39-52.

3240-0
C Y K L IN O W A N IE  -  W a l
d e m a r S yka ła . T e l. 
468-17.

3479-G
E K S PR ESO W E ta p e to ­
w a n ie . m a lo w a n ie . W ie­
s ła w  M a tu s ia k . te l.  
239-446.

3530-G
A L A R M Y  do m o w e  in s ta ­
lu je  — in ż . Jó ze f P rze­
m ie ń  i e ck i. te l.  82-05-92
po

3520-G

N O W E G O  F .a ta  126 za­
m ie n ię  na  now e g o  łu b  
rocznego Poloneza.
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 3488.

T E LE P O G O T O  W IE  —
B ru n o n  J a k im o w ic z , 
22-09-67.

29664-G
T V  K O L O R  — in ż . Je­
rz y  M as łow sk i. 752-65.

677-G
TE LE P O G O TO  W it  -
Z d z is ła w  M iś k ie w ic z , 
527-680.

578-G
T E L E  P O G O TO W IE -  
S ła w o m ir M a r ty n iu k  
88-474.

30235-G
K O L O R  te le p o g o to w ie  — 
M a ria n  U zn a ń sk i. 520-174.

33145-G

T E LE P O G O T O W IE  —
W ald e m a r C z e rn ik . P o­
godno. 809-04.

34746-G

P O Ó O TO W IE  te le w iz y j­
ne — H e rm a n n  S p icke r. 
te l.  613-658.

637-G

P R IN C E  N SU 110 na
części lu b  w  ca łośc i 
sprzedam . T e l. 612-078.

3535-G
K A N A P O P Ó Ł K 1  sprze­
dam . T e l.  345-81 po godz. 
15.30.

3626-G
d y w a n  h o le n d e rs k i 2X 
3 sprzedam . T e l. 8°- 'f-29.

3553 G
6-T Y G O D N IO W EGO COC- 
k e r-s p a n ie la  sprzedam . 
T e l.  719-67.

3544-G
S Z E Ś C IO T Y G O D M O  w e

o w c z a rk i a lza ck ie  sprze­
dam . R e d u ty  O rd o n ’  47.

3612-G
J A M N IK I  szczenięta 
sp rzedam . U l.  M śc iw o ja
3 11 do 16.

3435-G
C H Ł O D N IĘ  sam ochodo­
w ą. k o śc ia rke . k la tk i 
tc h ó rz o fre tk o w e  «-’<ó rk i 
z n u t r i i  w y p ra w io n e  — 
sprzedam  G o le n ió w . L i -  
Dowa 15'1.

1310-G
F IA T A  127 po w y m d k u  
sprzedam . T e l. 500-23'*.

1C09-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
..N e p tu n ”  na g ” ” ,” n c j i  
sp rzedam . T e l. 613-933.

1536-G
P E R K U S JE  „ A -n a t i”  
so rzedam . T e l. 73-261.

2256-G
4 F O T E LE , kan a p ę  ta p ­
czan m ło d z ie żo w y  sprze­
d am . T e l. 896-52 (16-*” *.

2809-G

2.02.1984 r. zginęła trag icznie

Ewa Nowakowska
la t 56

o czym zaw iadam iają 
pogrążeni w  żalu

M Ą Ż , D Z IE C I, W N U K I 
I  R O D ZIN A.

Msza żałobna odpraw iona zostanie 
8.02.1984 r. w  kościele pod wezwa­
niem  św. Rodziny p rzy u l. K ró lo w e j 

K o ron y P o lsk ie j o godz. 9. 
Pogrzeb na Cm entarzu C entra lnym  

8.02.1984 r. o godz. 11.30.

Pracownicy poszukiwani
S T O C ZN IA  

SZCZE CIŃSK A 
im . A . W arskiego

za tru dn i na tychm iast

na korzystnych 
w arunkach:

spawaczy, m onterów  kad łubów  okrę to ­
wych, ślusarzy, m alarzy konserw atorów , 
m onterów  ruroc iągów  okrętow ych, h a r­
tow n ika , ro bo tn ikó w  od lew n i, w a rto w n i­
ków , sprzątaczki, abso lwentów  szkół ponad 
podstawowych na stanow iska robotnicze, 
oraz p racow n ików  bez k w a lif ik a c ji,  k tó ­
rym  zapewniam y m ożliwość szybkiego w y­

uczenia zawodu spawacza.
Stocznia zapewnia w szystkim  za trudn io ­
nym  — pracę w  bezpośredniej p ro d u kc ji 
w  systemie akordow ym  — szeroki zakres 
świadczeń socja lnych: bary, s to łó w k i na 
terenie zakładu, pożyczkę na zagospo­
darow anie w  wys. 25 000 zł um orzoną po 
5 la tach pracy w  bezpośredniej p ro d u k c ji 
za trudn ionym  na stanow iskach m onterów  
kad łubów  okrę tow ych i  30 000 z ł za tru d ­
n ionym  na stanow iskach spawaczy, — 
oraz 15 000 z l d la  ślusarzy, m onterów  ru ­
rociągów  okrę tow ych i  m a larzy konser­
w a to rów . D odatkowe pożyczki d la  p ra ­
cow ników , k tó rzy  zaw arli zw iązek m a ł­
żeński po 1 m aja  1983 r. w  wysokości:
—  50 000 zł d la  spawaczy 

40 000. z ł d la  m onterów  kad łubów  okrę ­
tow ych

— 25 000 d la ślusarzy, m onterów  ru ro ­
ciągów okrę tow ych i m alarzy konser­
w a torów .

Pożyczka ulega um orzeniu po 5 la tach 
pracy w  bezpośredniej p ro d u k c ji w  danym  

zawodzie.
Zakw ate row an ie  w  kw aterach p ry w a t­
nych dla p racow n ików  zatrudn ionych w  
bezpośredniej p ro d u kc ji (samotnych). Sto­
cznia um oż liw ia  pracow nikom  zakw atero­
w an ie  w  kw aterach rodzinnych przez 
W P „P om eran ia ” , ponosząc koszty zakw a­
terow ania , p rzy  m in im a ln e j odp łatności 

przez pracow nika.
Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji udzie­
la Sekcja Przy jęć B iu ra  K a d r Stoczni, 
u l. H u tn icza 1, pok. n r  8 te l. 21-22-47, 

w  godzinach od 8 do 15.
573-K

R O B O TN IC ZA  S P Ó ŁD Z IE LN IA  
W Y D A W N IC Z A  

„P R A S A —K S IĄ Ż K A — RU CH”  
O ddzia ł w  Szczecinie, 

ul. Czackiego 3a

p iln ie  za trudn i 
na umowach agencyjnych

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do p u n k ­
tó w  sprzedaży na terenie m. Szczecina) 
oraz osoby na stanow iska sprzedawców 
do pun k tó w  sprzedaży na terenie m. Szcze­

cina.
Od te j g rupy pracow n ików  n ie  są w ym a­
gane sk ie row ania z Urzędu Z a trudn ien ia . 
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow­
niczych te l. 476-01 w. 30. lu b  osobiście 

pokó j n r  13.
717-K

L O K A L E

M -4 k u p ię . T e l. 736-72.
3655-G

K O ŁO B R Z E G  — d w u p o - 
k o jo w e  k o m fo r to w e  
sprzedam . K o sza lin
514-77. 3526-G
GO RZÓ W  — M -3 no w e  
za m ie n ię  na m ieszkan ie  
w  Szczec in ie . O fe r ty  
B iu ro  og łoszeń  Szczecin 
3420.
M IE S Z K A N IE  M -3 sprze 
dam . C u k ro w a  41 7.

3477-G
W Y N A JM Ę  k a w a le rk ę  
u m e b lo w a n ą . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
3591.
P IL N IE  p o szu ku je  M - l 
lu b  M-2 na k o rz y s tn y c h  
w a ru n k a c h . T e l. grzecz­
n o ś c io w y  22-89-24.

jo w e  .w łasnośc iow e, te ­
le fo n y . garaż. G d y n ia  ł  
Szczecin, za m ie n ię  na 
w iększe. d o m e k . T e l. 
447-47. 1636-0
2-PO KO JO W E w łasnoś­
c iow e, te le fo n , c e n tru m , 
za m ie n ię  na w iększe , do 
m e k . T e l. 447-47

1636-0
2 P O K O JE , k u c h n ia ,
ła z ie n ka , c.o.. w .c .. za­
m ie n ię  na 3 lu b  4 po­
k o je . P iece w y k lu c z o n e . 
T e l. 366-83. 2039-0
M IE S Z K A N IE  sp ó łd z ie l­
cze M -3 7 te le fo n e m  za­
m ie n ię  na M-4 z te le fo ­
n em , S ta re  b u d o w n ic ­
tw o  w y k lu c z o n e , .T e l.  
22-84-23 do godz. 17.

2105-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-2 
k o m fo r t  I I  p ię tro , za- 
m e n ie  na w ie ksze . K lo -  
n o w ic a  15B'8. 2420-0
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Ciekawie i wesoło w  Pałacu Młodzieży

Ferie bez nudy
C H Y B A  nigdy n ie jest w  czyte ln ia, zawsze dzieje się coś 

Pałacu M łodzieży ta k  tło -  interesującego... 
czno, ja k  podczas szkol- —  To ciekawsze niż siedzenie 
nych fe r ii.  P laców ka ta, w  domu przed te lew izorem  
znana i łub iana przez szeze — Codziennie w yśw ie tla ją  
c ińsk ich  uczniów, ma bo- f ilm y , a będą też pokazy ka - 
w iem  do zaoferowania z-aw ra tę ! — m ów ią naszemu repor- 
sze sporo sposobów na spę- te ro w i przypadkow o zagadnię- 
dzanie wolnego czasu. ci m łodzi w idzow ie : B e rti Joan-

nidis, Robert M a jk u t, P io tr 
JE D N Y M  z g łów nych akcen- M areck i i  Tom ek Cząstkiewicz. 

tó w  m in ionych  k ilk u  dn i w  Ju tro  następny dzień fe r i i z 
Pałacu, by ło  zaprezentowanie Pałacem M łodzieży. Dzieci w y - 
dziecLom — w  ram ach w s p ó ł-. chodząc z ko le jne j im prezy za- 
mej zabawy — przepisów ru -  poznają się z afiszy z czekają- 
chu drogowego. Zadanie to  cym i ich jeszcze a tra kc jam i, 
szczytne, bo przecież każdy P rzy jdą  wszyscy! Tu nie ma
uczeń z drogi korzyst 
dzień — jako  pieszy a lbo ro ­
werzysta. t \

W  sali te a tra lne j m iejsca w y ­
pe łn ione do ostatniego. Dzie­
c ia rn ia  z zapartym  tchem  ob­
serw u je  to, co dzieje się na 
estradzie. Po godzinie ko n ku r­
sow ych zmagań, ju ry  — pod 
przew odnictw em  st. sierż. P. 
C ichow icza z re jon ow e j „d ro ­
g ó w k i”  — w y typow a ło  4 fin a ­
lis tó w : Adama K ra jew skiego  (z 
k la sy  V  SP, n r  50), Grzegorza 
W iche rka  (k l. V, SP 70), Sła­
w o m ira  S ierp ińskiego (k l. IV , 
SP 70) i  M arc ina  Jack o (k l. I I I ,  
SP 51).

Zaw odnicy są bardzo przeję­
ci, a le chyba jeszcze bardzie j... 
pub liczność. P y tan ia  „zgadu j- 
zgadu li”  n ie są jednak trudne, 
a n iek tó re  sform ułow ane są 
naw e t dowcipnie. Każdy prze­
cież w ie, w  ja k ie  św ia tła  pow i­
n ien  wyposażony być ro w e r i 
p o d ch w y tliw e  odpowiedzi, z k tó  
rych  trzeba w yb rać  jedną, w ła ­
ściwą — n ikogo n ie  zmylą... Na 
zakończenie tu rn ie ju  — niespo­
dzianka. S ta rtu ją cy  zostają 
przez panią psycholog poddani 
tes tow i na koncentrację uwagi, 
spostrzegawczość, sprawność 
ruchow ą. Próba ta realizowana 
jest na specja lne j maszynie, na 
k tó re j bada się także p ilo tów , 
m aszynistów  pociągów, zawo­
dow ych kie row ców . W ygryw a 
w  rezu ltac ie  Grześ W icherek, 
a le jego przec iw n icy  wca le n ie  
m a ją  zm artw ionych  m in... Każ­
dy  o trzym u je  upom inek, a po­
za ty m  sam udzia ł w  ta k im  
tu rn ie ju  jest przyjem nością. Na

nudy i zawsze jest wesoło.
( m o r )

Z A  C H W ILĘ  ju ry  ogłosi nazw iska f in a lis tó w  „ zgadu j-zgadu li” . A w  przerw ie  — k ilk a  
m aaicznych sztuczek.. Foto.: Z. Jodkow ski

W  Z W IĄ Z K U  z w y łą cze n ie m  z ru  
c h u  tra m w a jo w e g o  o d c in k a  od  G o- 
c ła w ia  do  za je z d n i tra m w a jo w e j,

u lr a  n r r e n is ó w  r u c h u  ia .ka  n r o -  i sp o w o d o w a n ym  k a p ita ln y m  re m o n - U k a  p r z e p is ó w  r u c n u , ,  ja k ą  p r o  tem  to ro w is k , w y k o n y w a n y m  przez 
m ilic ja n c i z R U S W ,-------  ■ - • - J

D w ie lodów ki, prefekt, m aszfny.

Można stracić kredyt MM
M O M E N T o trzym ania  k luczy do własnego m ieszkania jest m agnetofony, gramofo-ny, dywa 

ch w ilą  radości d la  oczekujących la ta m i w  kole jce po „M ” . ny, kom p le ty  ga rnków  i nakryć  
M łode m ałżeństwa, dla k tó rych  te k lucze oznaczają wreszcie sto łow ych, kom ple ty  stołowe i 
samodzielność, p rzeżyw a ją zarazem pew ien stres. Do pustych serw isy ze szkła, porcelany, por 
poko i i  kuchn i trzeba bow iem  coś w staw ić  — meble, lodówkę, ce litu , 1 zestaw m eb li kuchen- 
może p ra lkę , zdałby się odkurzacz, żelazko, dyw an i f ira n k i,  nych, meble do 2 poko jów  i 
Potrzeby są w ie lk ie  —  m ożliw ości zakupów m aleńkie. p rzedpokoju (z zarządzenia
SZANSĘ na podstawowe w y -  nansowe tu  chodzi, lecz o m ożli ró in te tra  hand lu  w ewnętrznego 

posażenie m ieszkania daje ta- wość dokonania zakupów. Bo 1 usiug,‘
k im  „rod z inom  na starcie”  k re  w łaśnie k re d y t M M  taką  szan- m o ż n a  s i ę  dom yślać, d laczego 
d y t  dla m łodych m ałżeństw , sę stwarza.
Jest to pożyczka bankowa, op ro  R O K R O C Z N IE  wyznaczana Jest otóż nadprogramową pralką uda 
centowana n isko (6  proc. W  ska- obecnie pula towarów prze-znaczo- Sie wymienić za dopłatą na za- 
l i  rocznej), p rzy  czym zakład 5 S S '  I S Ł J j
pracy jest zobligow any pomóc N ?  n ie  m tó L .  rodąny w  potrzebny mebel, a by-
swemu p racow n ikow i p rzy spła trudno dostępne meble pralki, lo- «  także iz Jest to sposob na nie- 
c ie  takiego k re d y tu  w  w ysoko- «tówki, odkurzacze «ramki, ze- “ =zclwe ^ ¿ | ? cę ik i " S\ tn S ć y tó y  
ści, bagatela, 3/4 k w o ty  (nie g * * '  dw'u lub trzyS o t- 
w ięce j jednak n iż  75 tys. zł), właściciele książeczek kredyto- więcej niż wynosi lego cena 
Po tę książeczkę kredytow ą c i-  wy<* m m . po  czym sprawdzają sklepowa). . ,
» . z . 7  . ^  • raz po ra z  czy  ju ż  nadeszła pora  T rze b a  je d n a k  pow iedz ieć,
s m e  s ię  te r a z  K to  z y w ,  a  r a c z e j  k ie d y  będą m o g li d o ko n a ć  za ku p u , na iw n o śc ią  ze s tro n y  pos iada jąc ; 
k to  ty lk o  U p r a w n io n y .  I  naw et T a k ie  czekan ie  t rw a  pół ro k u , ro k .  k r e d y t  M m  le s t pog ląd , tż je ś li 
n ie  zawsze O u d o g o d n ie n ia  f i -  półtora. czasem n ie  zdąży się sko - s k le p ie  u d a ło  sie dokonać  za ku p u

c iągu

Komunikat WPKM

ponu ją
wzbogacona o f ilm y , p rzyk ład y  
z życia, zabawę — jest napraw ­
dę „bezbolesne” .

—  Bardzo lu b ię  przychodzić 
do Pałacu M łodzieży i  to  nie 
ty lk o  w  ferie . Jest tu  duża

Co? Gdzie? Kiedy?
W  ŚRODĘ 8 bm . o d b yw a ć  sie będą 

n a s tę p u ją ce  im p re z y :

ą  W P A Ł A C U  M ło d z ie ży  o godz. 12 
w  sa li k in o w e j — f i lm  p t. „ Im p e ­
r iu m  k o n tra ta k u je ’ *; o godz. 12 w  
P ra c o w n i P la s tyczn e j — k o n k u rs  
p la s ty c z n y  „K a rn a w a ło w a  M aska ”  
o godz. 16 w  sa li k in o w e j — im p re ­
za d la  u c z n ió w  szkó ł ponadpodsta ­
w o w y c h  „N a u k o w c y  czy sza rla ta ­
na” .

O  D K  „H E T M A N ”  o godz. 11 -  
gaw ęda, f i lm y ,  za b a w y  p io n ie ró w  
C z e ch o s ło w a c ji; ta kże  o godz. 11 — 
T u r n ie j ’ S zachow y d la  m ło d z ie ży  
szkó ł p o d s ta w o w ych : o godz. 13 — 
g ry  i  za b a w y  lu b  T u rn ie j W arcabo­
w y .

O  D K  „Ś R Ó D M IE Ś C IE ”  p rz y  a l. 
W yz w o le n ia  85 p ro p o n u je  w y c ie c z ­
k ę  do La su  A rk o ń s k le g o  — w y jś c ie  
o godz. 9.

O  D K  „W S P Ó L N Y  D O M ”  p rz y  u l.  
M a rc in a  2, o godz. 12 — k o n k u rs  o la  
S tyczn y  na p la k a t D K ; o godz. 13 — 
a e ro b ic  d la  n a im ło d s z y c h ; o godz. 
16 — K u rs  FOTO.

O  K L U B  O s ie d lo w y  SSM. u l.  Jo ­
d ło w a  7 — tu r n ie j  ten isa  s to łow ego, 
w y jś c ie  do T e a tru  P o lsk ie g o  na 
s p e k ta k l p t .  „O  d w ó ch  ta k ic h  co 
u k ra d l i  k s ię życ ” .

O  S P O I.D 7 IE L C Z Y  D om  K u ltu r y ,  
a l.  W o j. P o lsk ie g o  20. w  godz. 9—12 
—• zw ie d za n ie  z a b y tk ó w  Szczecina.

O  O Ś R O D E K  P ra c y  P ozaszko lne j 
u l .  Jaśm inow a  4. o. godz. 11 — n a ­
u k a  tańca  o raz  g im n a s ty k a  le c z n i 
cza.

O  D K  SM  ..O dra ”  w  P o lica ch  orga 
n iz u le  w yc le czk»  na „L o d o g ry f ”  i  
do  k in a  „P ro m ie ń ” .

K P R I, od 7 bm . godz. 8 aż do od­
w o ła n ia  tra m w a je  l in i i  n r  6 i  10 do ­
jeżdżać bądą t y lk o  do za je z d n i G o- 
lę c in o . D la  z a p e w n ie n ia  u trz y m a n ia  
k o m u n ik a c ji z G o c ła w ie m , u lic a m i: 
N ad O drą , K o śc ie ln ą , N e h rin g a , Bo- 
g u m iń ską , Hożą, S tu d z ie n n ą , G rz y - 
m iń s k ą , K o n a rs k ie g o  do u l.  L u d o ­
w e j będą k u rs o w a ły  a u to b u sy  l in i i  
n r  78. C zę s to tliw o ść  Ich  k u rs o w a n ia  
w  d n i pow szedn ie  w y n o s ić  będz ie  12 
m in u t  w  o k re s ie  szczy tów  przew ozo ­
w ych . co 20 m in u t  w  p ozos ta łych  
okresach  oraz  w  d n i w o ln e  od p ra ­
cy . n ie d z ie le  i  ś w ię ta . Czas p rze ja z ­
d u  au to b u su  po c a łe j tra s ie  l in i i  
n r  78 t rw a ć  będzie  25 m in .

Jednocześn ie  zw iększona zostan ie  
czę s to tliw o ść  k u rs o w a n ia  a u to b u ­
sów  l i n i i  n r  59 w  godzinach  szczy­
tó w  p rz e w o zo w ych  z 50 do  25 m in . 
o ra z . l i n i i  n r  63 z 15 do 11 m in . w  
godzinach  szczy tó w  p rze w o zo w ych  i  
do  18 m in . w  okresach  poszczyto- 
w y c h  w d n i pow szedn ie .

W P K M  p rzy p o m in a  ta kże  pasaże­
ro m , że z G o c ła w ia  do S toczn i im . 
A . W a rsk ie g o  k u rs u ją  a u to b u s y  l i ­
n i i  n r  58.

JE D N A K Ż E  nie

ła t  to  ta k i d ro b n y  sz w in d e l ju ż  n ie  
w y jd z ie  na ja w . P rzec ież w szys tk ie  
d o w o d y  sp rzedaży tr a f ią  do  b a n ku  

. , , , . , . , , I ie  4 je s t na n ic h  w yszczegó ln ione , co
n ie d o l i  k r e d y to b io r c ó w  t u  c h o -  n a b y ł K o w a ls k i za sw o je  czeki, 
d z i,  b o  w s z a k ż e  t a k  c z y  s ia k  W a rto  o ty m  ta kże  p a m ię ta ć , że 

M A J ”  u ła t w ia  Im  i  o w e  ods tęps tw a  od sp isane j 7OWO „M IV 1 U ła tw ia  im  Z y c ie  1 b a n k ie m  u m o w y  drogo  ko sz tu ją , 
z a k u p y .  C h o d z i n a to m ia s t  O K ie d y  b o w ie m  w y jd ą  na ja w  n,ie- 
f a k t ,  że  d o  b a n k u  c o ra z  c z ę -  p ra w id ło w o ś c i, d a ja c y  k re d y t  żąda 
ś c ie j t r a f i a j ą  c z e k i d o w o d z ą c e , S J S J Ł s J '
że na jeden rachunek M M  na - wraz % odsetkami wg podwyższo- 
byto  2—3 lodów k i, p ra lk i czy nei  stoPv procentowej ttj. do 18 
te lew izory. Tymczasem ta k  po-
stępować nie w o lno  i  to  n ie  rz y s ta n ie  z dalszej n ie  z re a lizo w a n e j 
ty lko  z m ora lno-etycznych po- ^ g lm S c f^ e d y to b tó r c a ‘ ''¡p o p ',,«  
wodów, owe dziwne zakupy są odstępstwo od u m o w y  pozbawia się 
bow iem  rów nież karane przez wszelkiej pom ocy  finansowej ze 
dającego kredy t, czy li .bank. fW o n y  u k ła d u  p ra cy . D o p ra w d y  sa

___. “  _  __. to  pow ażne k a ry  i  trze b a  sie do-
O tÓŻ W  u m o w ie  z a w ie r a n e j  m .ę  b rze zastanowić*'- czy op łaca  sie ła - 
d z y  N B P  a  b io r ą c y m  k r e d y t  m a n ie  po d p isa n e j u m o w y  czy to  7 
M M  n n n t n io  9 n n -  n ieśw iadom ośc i <sa osoby, k tó re  nie M M  w  p u n k c ie  z m e d w u z n a -  w c z y tu ja  doU ladB lc w  p o d p isy .
czme wskazano, IZ taicie w a n y  p rz e z  S ie b ie  d o k u m e n t )  czy 
podwójne czy po tró jne  zakupy też ze z łe j  w o l i  i c h ę c i z y s k u ,  
są n :edozwolone.

W a r to  p r z y p o m n ie ć  w  p e łn i  s p is  
p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  k t ó ­
r y c h  w o ln o  n a b y ć  t y l k o  p o  1 s z tu  
ce n a  k r e d y t  MM, są  t o :  p r a l ­
k i .  l o d ó w k i ,  o d k u rz a c z e ,  k u c h n ie ,
maszyny do szycia, żelazka, r o ___ ^
b o ty  k u c h e n n e ,  r a d io o d b io r n ik i ,  „P o c z ty l io n ” .

Notatnik szczeciński
•  K O ŁO  S en io ra  „Ł ą c z n o ś c io ­

w ie c ”  zaprasza s w ych  c z ło n k ó w  na 
z e b ra n ie  sp raw ozd a w czo -w yb o rcze  w  
środę, 8 b m . o godz. 17 do k lu b u

Zaproszenie do dyskusji

Jaka będzie 
Starówka?

T O W A R Z Y S T W O  U rb a n is tó w  
P o lsk ich  o rg a n iz u je  p u b liczn ą  
d ysku s ję  na te m a t zagospoda­
ro w a n ia  te re n ó w  S tarego M ia ­
sta na t le  w y n ik ó w  k o n k u rs u  
T U P . Ja k  in fo rm o w a liś m y , 
k o n k u rs  ten  ro z s trz y g n ię ty  
zosta ł w  g ru d n iu  ub ieg łego  
ro k u .

D ys k u s ja , w  k tó re j wezmą 
też u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  
w ła d z  m ias ta , odbędz ie  s ię  w  
p ią te k  (10 bm .) w  M uzeum  
M ias ta  Szczecina w  S ta rym  
R atuszu . P oczą tek o godz. 17.

(m )

C IE K A W A  PR O JEKC JA
K F K  ZW  P T T K  oraz K lu b  F o ­

to g ra fic z n y  „P e jza że ”  o rg a n iz u ją  w  
środę o godz. 18 w  K lu b ie  G a rn i­
zo n o w ym  p rz y  u l.  W a w rz y n ia k a  5 
p ro je k c je  p rze ź ro czy  W incen tego  
Z a jąca  p t. „S ia d y  p o lskośc i — Pa­
ry ż ” . Po p ro je k c j i  p rze w id z ia n a  ie s t 
m o ż liw o ść  zap re ze n to w a n ia  in n y c h  
p rze ź ro czy  o raz zd ję ć  fo to g ra fic z ­
n y c h . W stęp  w o ln y .

Kronika wyp^kńw
W C Z O R A J o k o ło  godz. 14.15 na 

u l.  Jana z K o ln a  ko lo  D w o rca  
M orsk iego . sam ochód dostaw czy  
..Z u k ”  re je s tra c ji k o s z a liń s k ie j po­
t r ą c i ł  20-le tn ie g o  P io tra  J .. k tó r y  
p rze ch o d z ił je zd n ię  ooza obrębem  
p rze jśc ia  d la  p ieszych L e k a rz  po ­
go to w ia  s k ie ro w a ł rannego  do zp i 
ta la  na P om orzanach . K ró tk o  przed  
godz. 20 na u l.  Zaw adzk iego , k ie ­
ro w a n y  orzez R a fa ła  M. . W a r t­

b u rg ”  SZB 7150 w y je ż d ż a ją c  z d ro ­
g i o s ie d lo w e j z d e rz y ł się z a u to b u ­
sem W P K M  m -k i , Ik a ru s ” . R anne ­
go w  w y p a d k u  pasażera ..W a rtb u r 
ga”  S ta n is ła w a  S. od w ie z io n o  do 
szo ita la .

T ra g ic z n y  w  s k u tk a c h  w yoadek  
w y d a rz y ł się na 1'^ r .e  K am  eń Po 
m o rs k i — Wrzo-sowo. ,.F :a t”  125-p 
n r  re j.  SZB 7232 k ie ro w a n y  przez 
Z b ig n ie w a  W. z K a m ie n ia  w p a d ł 

poś lizg  (n a d m ie rn a  p rędkość, 
ś lis ka  w s k u te k  deszczu je z d n ia ) i  
ro z b ił się o d rze w o . C iężko ranne ­
go k ie ro w c ę  oraz  pasażerów : 23-le ł 
n ią  B a rb a rę  G . ze Ś w id w in a  28- 
- le tn :ego R om ua lda  J.. m ie szka ń ­
ca D z iw n ó w  ka  -  o d w ie z io n o  do 
szp ita la , gdzie po k i lk u  godz inach  
R om ua ld  J. zm a rł

W IE C ZO R E M  ra  u l.  C h ło p sk ie j 
(os ied le  B u k o w e ) z a p a lił s ę i  c a ł­
k o w ic ie  s p ło n ą ł ba ra ko w ó z  n a le żą ­
c y  do SP R I. S tra ty  — o k o ło  200 
tys . z ł. P rzyczyn ą  pożaru b y ło  r a j  
o ra w d o p o d o b n ie i zw a rc ie  w  in s ta ­
la c j i  e le k try c z n e j. (ap)

Miesiąc z nowymi przepisami ruchu
na  o b s e rw a c ji i  bezw zg lę d n ym  rea­
g o w a n iu  na w y k ro c z e n ia  p o p e łn ia ­
ne  przez p  eszych. B y ć  m oże k o n ie ­
czność zap łacen ia  w y s o k ie g o  m a n ­
d a tu . a lbo  u c ze s tn ic tw a  w  p rz y m u ­
so w e j p re le k c ji p o z w o li w  p rz y -

P O N A D  miesiąc jeździm y i  rżeniach. N iepoko i natom iast p r.yp .d ia  Jeżdżenia w warunkach sztadci ta k ie m u  d e lik w e n to w i oca- 
chodzim y stosując się do no- ta k t, iz  w  p ierw szym  m iesią- paIonym, ś; . iat,ami m i, an ia . c o  zaS I  Jeszcze Jeden glos. S w o im i 
w ych  przepisów ruchu  drogo- CU ro ku  na ulicach zginęło az do pieszych... U w ażam , że panuje u w a g a m i p o d z ie lił Sie * re o o rte - 
•--------  /-«—  - i ------- _«------- t-*~  o  — a u  r\es ---------- 3 „ „  praw ie  w śród  nich zgoła fa łs z y w e  p rze - re m  „ K u r ie r a ”  k ie ro w c a  W P K M .

pan L u d w ik  B en d e r:wego. Czy okres ten charak te r 6 osób. O fia ra m i są ---------- . , . . -
ryzow a ł sią wzrostem  n ieko - wyłącznie piesi. S tąd podejrzę- £ § ? ,« £ ” •* „z e n ity  sardzo
rzystnych zdarzeń na u licach wać należy, IZ w łaśnie ta  g ru -  naniu ze starymi przepisami — nie n^m w pracv. Mam oczywiście 
Szczecina? — “  ’ * s

Już z sam ych statystycznych 
liczb  w yw n ioskow ać można, że 
„P raw g o ruchu  drogow ym ”  
p rzy ję te  zostało przez k ie ro w ­
ców bez w iększych problem ów.
W  styczn iu  1984 r .  na ulicach

Zawiedli piesi
pa uczestn ików  ruchu  nadal żadnego novum, a pieszym

wydarzyło.,S ię bow iem  30 w y -  me ^ >ardz0 o rien tu je  się W  p a m ię ta jm y . że w  ża d n ym  p rz y -  .¿ w ró c tć  uw a«e  na s k rzyżo w a ń  e u l.
n a r lk ó w  (n  11 m n ip i  niż « r s w y c h  praw ach l  obowiązkach pa d ku  n ie  w o ln o  w k ra c z a ć  na p rz e ! u i.  i  M a ja  i  S cza n 'e c k ie i. N iezm  e r-
« łw r n tT ,  1009 ]  i  v  i  / i  na drodze. ście  tu ż  p rzed  n a d je żd ża ją cym  po- n,e tru d n o  p rze jechać  tam  a u to b u -
styczniu ly o d  r . )  1 114 k o liz ji (O _  r z e c z y w i ś c i e  — s tw ie rd z a  ja zd e m ! sem , zw łaszcza zb liż a ją c  sie ze
40 m n ie j, n iż  W ana logicznym  szef re jo n o w e j „d ro g ó w k i*  m j r  W . W  s ty c z n iu  fu n k c jo n a r iu s z e  re a l i-  s tro n y  ul, C y ry la  i  M etodego. S tać
okresie ub. r ) .  Zm ala ła  ta k -  K o w a ls k i — zauw ażam y, że w d ro -  z o w a li szeroką  a k c je  p ro p a g a n d o - trzeba  n ? *-e t i 19 m in u t,  p rzep iisz -
i p  __  n ip m n l H u m t r f i t n io  żenie n o w y c h  p rze p isó w  w ś ró d  k le -  w ą — b y w a ją c  w  ś ro d o w iska ch  k ie -  czatae r  ■’ » p o to k i no*azdow . K -e -

, m e m a i a w u i r o i m .  ry ją c y c h  o d b y ło  s ie  dość s p ra w n ie , ro w c ó w  za w o d o w ych , szko ła ch , za - d y  ta m  będzie  sy g n a liz a c ja  św iet. na?
l ic z b a  OSÓb rannych  W  tych  z d a  O b se rw u je m y  n p . je d y n ie  n ie lic z n e  k ła d a c h  p ra c y . T e ra z  s k u p im y  s ię  (m o r)

w ręcz  do łożono  jeszcze o b o w ią zkó w , m a w ia

na m y ś li m o ż liw o ść  sp raw n ie jszeg i 
w ł3 cz~ n ’ a się au tobusem  do ru c h u . 
In n i k ie ro w c y , w  p rzew aża łące ) 
w iększośc i — re s p e k tu ia  nasze p ra ­
w o . Ł a tw ie js z y  w y ja z d  z p rze s ta ń , 
k u ,  to  oszczędność czasu. d-Mękl te ­
m u  m ożem y k u rso w a ć  pun k» u a )n !e j.

S ko ro  ju ż  m am  m o ż liw o ść  ro z -
„K u r ie r e m ” ... P roszę


